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yeliodzi codziennie o godzinie 5 po połu- 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeli.

7  Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów ,G oeztą 8  centów. — Biuro Bedakcyi i A dm ini­
s tra c ji ulica Czarnieckiego 1. 8 . — E kspedycja  
toiejsćswa w A gencyi dzienników St. Sokołowskie­
go ; PaS*ż Hausm anna 1. 9. — Listy należy fran­
kować, f

l^&kiamaeye otw arte wolne od opłaty.
#  Telefon Bedakcyi nr. 8 .

P renum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., półrocznie 8  zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę  cz n i  e 1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6  zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., miesięcznie 1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z  e e l i  1 zł. 60 et. miesięcznie. 
We wszystkneli innycli państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie.

„P rzew odnik  naukow y i  literacki", dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzy­
mają cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i m iesięczni za dopłatą pierw si 75 et., 
drudzy 30 et. — P r z e w o d n i k  prenum erowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty  obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6  centów od miejsca 1  wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów pryw atnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Stanisław a So­
kołowskiego Pasaż Hausm anna 1. 9; we Franeyi, 
w Paryżu wyłącznie ageneya pana Adama Boule- 
yard B aspail Nr. 105 his.

Zaproszenie do przedpłaty. CZEŚĆ TJRZĘbOWA
Przedpłata na Gazetę Lwowską wy- 

'tiosi rocznie (od Igo stycznia do koń­
ca grudnia), w miejscu 12 zł., pocztą 
16 zł.; półrocznie (od Igo stycznia 

końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
Pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od Igo 
%cznia do końca marca) w miejscu 
3 zł., pocztą 4 zł.: miesięcznie (od 
1 do końca każdego miesiąca) 1 zł., 
Pocztą 1 zł 85 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od Igo 
stycznia do końca czerwca), otrzymują 
Przewodnik naukowy i literacki, doda­
tek miesięczny do Gazety Lwoioskiej 
b e z p ł a t n i e ;  ćwiereroezni zaś i mie­
sięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik, prenumero­
wany osobno, kosztuje rocznie 4 zł., 
Półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł,

W celu ustalenia nakładu prosimy 
0 wczesne nadsyłanie prenumeraty.

W  przyszłym roku drukować będziemy 
^  dalszym ciągu powieść

H ENRYK A SIEN K IEW IC ZA
p. t.

K R Z Y Ż A C Y .
Prócz tego mamy i nadal zapewnio- 

**0 współpracownictwo w fejletonie Gazety : 
O r z e s z k o w e j ,  J e s k e - C h o i ń s k i e g o ,  

G a w a l e w i c z a  i wielu innych  p ier­
wszorzędnych powieściopisarzy polskich.

P an  N am iestnik zamianował ofi­
cjałów  rachunkow ych N am iestnictw a Jó ­
zefa P o r t h a  i Józefa . B i e 1 e s z a  rew i­
dentam i ; asystentów rachunkow ych N a­
m iestnictw a Stanisław a Feliksa  R o m e r a ,  
A lfreda B u d z y n o w s k i e g o  i A ntoniego 
K o r c z y ń s k i e g o  ofieyałam i; oraz prak ty­
kantów'’ rachunkow ych N am iestnictw a Ma- 
ryana (Hi e c h  1 i ń s k i  e g o, Eugeniusza B a u ­
d i  s c h  a, A ndrzeja K a r  p i ń s k i e g o  i P iotra 
M o h i l o w s k i e g o  asystentam i w7 departa­
m encie rachunkowym  galic. c. k. N am iestni­
ctwa.

C. k. krajowa D yrekcja  skarbu zamia­
nowała adjunktam i podatkowymi w XI. kla­
sie rang i prowizorycznych adjunktów  podat­
kowych : M ieczysława P i e s t r a k a  i Kon­
stantego I  w a s i k a , tudzież praktykantów7 
podatkowych : W ładysław a W  i 1 c zk  a , S ta­
nisław ą F l a k a ,  P iotra J a s i c ę ,  B roni­
sław a K a r c z e w s k i  e g o ,  Józefa W a- 
w r  o w s k i e g o ,  Stanisława B u r  s z t y n  a, 
F ranciszka B u b n i c k i e g o ,  W ładysława 
T u i k o ■ w s k i e g  o , Zygm unta S t a n i ­
s z e w s k i e g o ,  Karola G a w 1 i k o w7 s k i e- 
g o , Piotra P r z e t a c z n i k a ,  B ernarda 
B r y l s k i e g o ,  W ojciecha P u c h a l s k i e -  
g o , Bolesława K i e s e l l a ,  Józefa H o r- 
b o w e g o ,  M odesta S o z a ń s k i e g o ,  M i­
rona W ę g r z y n o w i c z a ,  W łodzimierza 
Z a j ą c a  i F ranciszka P a w l i k o w s k i e ­
g o ,  a prowizorycznymi adjunktam i podatko­
w ym i: praktykantów  podatkow ych : Aloizego 
B r y n d z e  i Jan a  S u k n  a r  o w s k i  e g o .

O. k. galicyjska Dyrekcya poczt i te le­
grafów nadała posady:

A )  c. k. p o c z t m i s t r z ó w :  
w Baligrodzie, Ignacem u S z mi s - z k i e -  

w i e ż o w i ,  c. k. pocztmistrzowi z O leska; 
w7 Strzyżowie, Władysławowu N a  t t  e r  o w i ,  
c. k. ekspedyentowi pocztowemu z Bogumi­
łowie ; w Sokołowie obok Rzeszowa, ekspe­
dytorowi pocztowemu W ładysławowi D a ń- 
e z a k o w i ; we Lwowie filia X. Teofilowi 
C h o d z i r i s k i e m u ,  c. k. pocztmistrzowi 
ze Lwowa filia IX.
B ) c. k. e k s p e d y e n t ó w  p o c z t o w y c h :  

wr Lipnicy murowanej, M aryi K i j a s  > 
c. k. ekspedyentce pocztowej w7 Odrzykoniu; 
w Ciśnie, ekspedyentowi pocztowemu Józe­
fowi K o n k o l o w i  z Boguchw ały; w Czar­
nej obok Ustrzyk, E lżbiecie K o m a r n i -  
c k i e j ,  wdowie po ekspedytorze pocztowym; 
w Kalnicy, ekspedytorowi pocztowemu, Ro­
mualdowi K a m i ń s k i e m u ; w Kałaharów- 
ce, ekspedytorowi pocztowemu, Bolesławowi 
B r z e z i ń s k i e m u ;  w Tarnaw icy leśnej na 
dworcu, naczelnikow i stacyi Bernhardow i 
K r u h ; w D w erniku, Kazimierzowi S k i ­
b i ń s k i e m u ;  w Boratynie, Zofii M a x y -  
m o w i a z ,  ekspedycnt-ce pocztowej z W ią­
zownicy ; w Boguiniłowicach, Józefowi S u l i ­
kowskiemu, em erytowanem u c. i k. kapitano­
wi i ekspedytorowi pocztow em u; w Kamie­
niu, Leopoldowi P r o t t u n g o w i ,  ekspedyen­
towi pocztowemu w G rębow ie; w K obylan­
ce, Janow i G o 1 d z i e , em erytowanem u c. i k. 
kap itan o w i; w Czarnokońcach wielkich, eks­
pedytorowi pocztowemu Józefowi K o h l e r o ­
w i ;  w Odrzykoniu, ekspedytorce pocztowej, 
K atarzynie G a t t y ;  w Jaćm ierzu, ekspedy­
torce pocztowej, Bogumile M i s i e w i c z ;  
w Niwiskach, Henrykow i E  n g 1 o w i , eme­
rytow anem u c. k. komisarzowi p o liey i; w 
M artynow ie nowym, ekspedytorce pocztowej.

A nnie Ż ó ł t a ń s k i e j ;  w Hłuboczku wiel­
kim, ekspedytorowi pocztowemu, Józefowi 
A n c u c i e ;  w Bródkach, Józefie Iw  as  i o c z ­
k o  c. k. ekspedyentce pocztowej w Sorocku; 
wr Korczowie, ekspedytorowi pocztowemu, 
A ntoniem u W e r n e r o w i ;  w Ostrowie, eks­
pedytorowi pocztowem u, M aksymilianowi 
C r  a m e r o  w i.

O b w ieszczen ie
c. k. N am iestnictw a we Lwowie z dnia 5 
stycznia b. r. do 1. 116.788 z reskryptem  
c. k. M inisterstw a spraw  w ew nętrznych o ba­
daniu koni sprowadzanych z Rossyi na sta­
c ja c h  wchodowych przez w eterynarza na 
koszt właściciela, w celu zapobieżenia zawle­
kaniu nosacizny, zamieszczone jest w „Dzien­
niku urzędowym" dzisiejszego num eru Ga­
zety Lwowskiej.

CZĘŚĆ HEIIEZĘDOWA
Lv-6n\ 7 stycznia.

S ta n  krajowej szkoły rolniczej w Dublanach.

(§) Między przedłożoniam i W ydziału 
krajowego, przygotowanemi dla Sejmu, zasłu­
guje na bhfezą uwagę sprawozdanie o k ra­
jowej wyższej szkoły rolniczej w Dublanach, 
a to ze względu na zmniejszającą się frek- 
wencyę uczniów w tym  zakładzie. Już w ze- 
szłoroeznom sprawozdaniu wskazał W ydział 
krajowy na ten  niepom yślny objaw, który 
ujawił się w ubiegłym  roku szkolnym 1896/7 
t. j. że frekw encja  znacznie spadła, gdyż 
ilość uczniów zapisanych z początkiem roku 
wynosiła tylko 29. Objaw ten  skłonił W y­
dział krajowy do bliższego zastanow ienia się 
nad przyczynami, które go sprowadziły, skoro 
w ciągu roku liczba uczniów z 29 początkowo 
zapisanych zmalała do 17. Zwołana w tym 
celu kuratorya szkoły na posiedzeniu, odby­
tem pod przewodnictwem  M arszałka kra-

H A J O T A

PORTRET.

(Ciąg dalszy).

j Pociągali ją  tak zwani „wielcy ludzie" 
^  m arzeniach swoich często, jako szczyt 

,zczęścia wyobrażała sobie taką chwilę, w 
Uórej osypana brylantam i, wchodziłaby do 
A W ej sali, w sparta na ram ieniu męża 
rM uejsza o to, czy byłby młody, czy stary, 
jHe dystyngow any) i dokoła siebie słysza­
n y  szepty: A ch! to ta piękna hrab ina X., 

A. której tak szalenie kochał się ten znako­
wy poeta Y., lub ten sławny artysta Z.“ 

Ozy i jak  dalece ona dzieliłaby te uczu- 
v a ..'wielkich", nad tem  panna Muma zasta- 
j ^ i a ł a  się nader pobieżnie, sądziła jednak,
a . °Wszem — w pewnym  stopniu nie zagra- 
s.J%eym jej osobistemu spokojowi, byłaby 

*°nną clo wzajemności. 
e Ale czas p ły n ą ł; panna Muma odtań-
lie . kilka karnawałów, zaczynano jej
(j zyó lata z przysypką, choć m iała dopiero 
^ M z ie s ty  piąty rok, a ani bogaty hrabia, 
(. 1 milionowy przemysłowiec, ani znakomi- 
p ai'tysta lub pisarz nie zjawiali się jakoś.— 
e, QHa Muma zaczynała się niepokoić; ko- 

an° sję w n jej WpraW(jzie i uwielbiano ją,
: żaden z tych  podbojów nie odpowiadał
. J Wymaganiom życiowym i nie zaspokajał 

ambicyi.

W  takim  stanie rzeczy Krzecki musiał 
zwrócić na siebie jej uwagę. Nie był jeszcze 
znakomitym, ale mógł się n im  stać, a że mu­
siał ją  kochać skrycie, o tem  nie wątpiła 
wcale. Dlaczegożby tak koniecznie pragnął 
ją  portretować, dlaczegożby tak całą duszę 
k ładł w7 to pracę? A że ją  kładł nie tylko 
w tę pracę, ale i u jej stóp, to było wido- 
cznem

W ięc obserwowała go i postępowała 
z nim  stosownie do wrażeń, jakie odnosiła 
z tych obserwacyi, w których serce nie b ra­
ło żadnego udziału.

P anna  M uma należała do tych natur 
płytko-estetycznych, które bardzo łatwo mo­
żna podbić i bardzo łatwo zrazić jakim ś ze­
w nętrznym  objawem lub szczegółem.

Krzecki jej się podobał •— naw et bar­
dzo ■— sama jego powierzchowność posępna 
i energiczna m usiała na nią oddziaływać si­
łą  kontrastu ; przytem  głos m iał piękny i 
chociaż mówił mało, znać w nim  było czło­
wieka wysokiej na wskroś oryginalnej in te ­
lig en c ji ; panna Muma jednak  notując to 
wszystko, uważała zarazem, że nie był dość 
starannym  w ubiorze i k łaniał się n iezgra­
bnie — i to ją  ochładzało.

B iedny artysta n igdy nie widział jej 
tak lodowatą, jak pewnego razu — a było to 
już po wielu, wielu posiedzeniach i byli już 
z sobą na stosunkowo blizkiej stopie, kiedy 
przez zapomnienie włożył stare, zrudziałe o- 
buwie. Nic nie pomogło, że czarne oczy je ­
go patrzyły wymowniej niż kiedykolwiek, że 
głos drżał pełnią hamowanego uczucia, pan­
na Muma nie mogła mu tych  starych butów 
darować.

I  tem bardziej ją  to gniewało, że w ła­
śnie tego dnia była dla niego wyjątkowo do­
brze usposobioną. — Poprzedniego wieczoru

na raucie, ktoś z tych nielicznych znawców, 
którzy potężny ta len t Krzeckiego odgadnąć 
umieli, rozmawiał z nią o n im . z entuzya- 
zmem, wróżąc nm jak najśw ietniejszą przy­
szłość.

P anna M uma słuchała  tego z wielką 
przyjemnością. Krzecki urastał w jej oczach; 
miłość jego stawała jej się prawie drogą, 
nazajutrz oczekiwała go po prostu z rozm a­
rzeniem , a on — przyszedł w zniszczonych 
butach.

I  mściła się na nim bezlitośnie za ten  
tryw ialny dyssonans, torturow ała go cliło 
dem i szyderstwem, a on, nieszczęśliwy sza­
leniec, podnosił tylko na nią zdziwione, smu­
tne oczy, nie pojmując, co zawinił, ale nie 
wątpiąc, że zawinić musiał, bo doszedł już 
do tego stanu, w którym traci się wszelki 
krytycyzm, i samopoznanie.

K o ch a ł— jak  się kocha po raz pierwszy 
w życiu, a m iał już trzydzieści dwa lat, czyli 
ten wiek, kiedy pierwsza miłość bywa za­
zwyczaj dawno w yrugowaną przez szereg 
swoich następczyń.

Szczęściem dla niego —  zupełnie przy­
padkowo — zjawił się nazajutrz w świeżo 
przyniesionym  od kraw ca garn iturze i wy­
glądał w nim  tak dystyngow anie, że panna 
M uma przypom niała sobie natychm iast, co 
jej o talencie Krzeckiego mówiono; a przy­
tem  i róże, jakie jej od pewnego czasu przy­
nosił, były tym  razem wyjątkowo piękne — 
więc fatalne wrażenie nieszczęsnych butów 
zatarło się zupełnie.

— W ie pan — rzekła panna Muma, 
wąchając kwiaty — powiedziano ini, że pan 
je s t gienialnym . N i mniej ni więcej. A ja  — 
nie widziałam jeszcze nigdy gienialnego czło­
wieka. Muszę się panu dobrze przypatrzeć!

I w lepiała w niego swe niebieskie oczy, 
w sposób, który każde inne spojrzenie byłby 
uczynił wyzywającem, ale w niej, dzięki tej 
mgie, co zdawała się otaczać ją  całą i od­
graniczać od zewnętrznego świata, robił je ­
dynie wrażenie rozmarzonej niew inności.

Krzeckiemu dusza topniała pod tym 
wzrokiem.

— W ięc to tak się w ygląda? — mó­
wiła dalej panna M uma — tak, jakby się 
miało jakąś ta jem nicę? Gzy gieniusze muszą 
mieć zawsze tajem nicę ? Bo pan ma jakąś 
tajem nicę, nieprawdaż" panie E ugeniuszu?

Krzecki zbladł bardzo, przyszło mu bo­
wiem na myśl, że istotnie ma tajemnicę, i to 
niejedną, i że ta druga jest taka, za którą 
panna M uma pow inna by mu drzwi pokazać.

Zresztą, nie po raz pierwszy mówił to 
sobie. W raz z miłością przyszła była na niego 
nowa walka wewnętrzna, podobna do tej, 
jaką  już był stoczył" z sobą, tylko, że teraz 
powody jej były zupełnie inne.

Im  podobniejszą  ̂ staw ała sio panna 
Muma na płótnie, tem piekielnie] paliła Krze­
ckiego myśl, że to ją, taką jakby  żywą, bę­
dzie musiał oddać w cudze posiadanie, że tę 
swoją ukochaną i świętą, używa za narzędzie 
swych osobistych celów, że poprostu uczynił 
ją  przedmiotem handlu.

Nieraz, gdy wpatrywał1 się w nią, mo­
delując jej rysy anioła, stawały mu nagle 
przed oczyma kawalerskie apartam enty h ra ­
biego i orgie, jakie tam podobno wypra­
wiano.

I to była świątynia, w jaką on, Krzecki, 
w łasnem i rękoma wprowadzić m iał swoje 
bóstwo i o —  hańbo, dla czego ? Dla zysku, 
dla pieniędzy!

W tedy działo się z nim  coś takiego, 
że chciał paść jej do nóg, wyznać wszystko,
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jowego, roztrząsała bliżej przyczyny, które 
powodują tak znaczny spadek frekwencyi i 
doszła do przekonania po w szechstronnych 
b a d a n ia c h , że zbyt wysokie koszta, jakie 
opłaca się za 10 m iesięczne utrzjunanie w 
in ternacie i za um undurow anie niew ątpliw ie 
odstraszają m niej zamożnych rodziców od 
umieszczania swych synów w D ublanach, a 
n iejednokrotnie może zniewalają tych, któ­
rzy już swych synów tam  umieścili, do ode­
b ran ia  w ciągu roku dla tego, by ich pod 
korzystniejszym i w arunkam i m ateryalnym i 
gdzieindziej w obranym  zawodzie kształcić.

Idąc za tą opinią, której trafność uzna­
wał, postanowił W ydział krajowy z począt­
kiem bieżącego roku szkolnego 1897/8 przy 
zachowaniu i nadał opłaty czesnego, wpiso­
wego i taksy na laboratoryum, zniżyć opłaty 
za utrzym anie przez zniesienie um undurowa­
n ia  a następnie przez oznaczenie opłaty w 
takiej wysokości, aby. odpowiadała jedynie 
kosztom, jak ie  faktycznie pociąga za sobą wikt, 
opał, światło, pranie bielizny, napraw a sprzę­
tów oraz rem uneracya lekarza i w ydatek na 
lekarstw a. Obliczone na tej podstawie opłaty 
za utrzym anie wynoszą 850 zł. rocznie i w 
takiej też wysokości są pobierane począwszy 
od bieżącego roku szkolnego, a to w miejsce 
dotąd pobieranych 540 z ł . ; są zatem o 190 zł. 
rocznie niższe.

Skutki, jak ich  się spodziewano po obni­
żeniu kosztów utrzym ania, są — o ile teraz 
z jednorazowego objawu W ydział krajowy 
sądzić może — pomyślne, gdyż na I. rok za­
pisało się 12 nowych uczniówr, podczas gdy 
w ubiegłym  roku szkolnymi było ich na 
pierwszymi roku tylko trzech.

Jeżeli ogólna liczba uczniów na w szyst­
kich trzech latach nauki, dochodząca zaledwie 
do 24 uczniów, razi jeszcze obecnie przykrą 
dysproporcyą między nakładem  na utrzym a­
nie szkoły a korzyścią, jaką kraj z niej od­
nosi w skutek tak słabej frekwencyi, należy 
podnieść, że szczupła liczba uczniów głów­
nie jest wynikiem słabego ich uczestnictwa 
na drugim  roku, a przypuszczać można — 
zdaniem  W ydziału krajowego — że liczniej­
sze zapisy obecnego roku są dowodem wzma­
gającego się uznania kraju, dla tej pięknej 
instytucyi i zapowiedzią zwrotu opinii pu­
blicznej.

W ciągu trzechletniego istn ien ia  in te r­
natu  przyszedł W ydział krajowy do przeko­
nania, iż posada prefekta jest zbędną, gdyż 
czynność jego ograniczała się na utrzym aniu 
w ew nętrznego porządku i na dozorze służby, 
a do tego nie potrzeba osobistości tak ukwa- 
lifikowanej, jak  to sobie wyobrażano, kreując 
tę posadę.

Po ustąpieniu z posady prefekta p. L ip­
skiego, W ydział krajowy nie obsadził jej 
więcej, a natom iast ustanow ił zarządcę do­
mu internatow ego, który spełnia czynności 
wyżej w ym ienione.

W ydział krajowy wprowadził zatem w 
Dublanach pew ne znaczniejsze reformy, które 
w płyną może na podniesienie tego zakładu 
naukowego.

a potem  uciec gdzieś przed siebie i uciekać 
tak, aż do ostatecznego wyczerpania s i ł !

A le zawsze brakowało mu odwagi do 
wzniecenia jej gniewu, jej pogardy, bo ro­
zumiał, że nie przebaczyłaby mu n igdy 'tego  
świętokradztwa, jakiem  m ajestat jej dzie­
wictwa chciał znieważyć. W  imię czego 
m iała mu przebaczyć?...

Tego dnia panna Murna pozowała mu 
już do całości i widocznem było, że ta wpół 
stojąca, wpół idąca postawa męczy ją  bardzo. 
Dostrzegł to Krzecki i znowu nieopisany żal 
i wstyd szarpnął jego jestestw em . Ona-w do­
datku męczyła się dla niego, a — on?

Więc zam iast odpowiedzieć na jej py­
tanie, w stał i pod pozorem popraw ienia ja ­
kiejś fałdki klęknął, ujął skraj jej popielatej 
sukienki i n ic  nie mówiąc ustami do niego 
przylgnął.

Panna M uma patrzyła przez chwilę na 
tę „gienialną“ głowę, kornie u stóp swych 
zgiętą, leciutki uśm iech tryum fu i rozma­
rzenia zaigrał na jej usteczkach, pochyliła sio 
trochę i końcami paluszków dotknęła zwichrzo­
nych włosów artysty.

—  Gieniuszu — m ó j! szepnęła bardzo
cicho.

Krzeckiem u zawirowało w głowie i serce 
stanęło mu w piersiach z nadm iaru szczęścia. 
Ten głos.... to słodkie słów ko,,m ój“, to pie­
szczotliwe dotknięcie jej ubóstwionej ręki!...

N ie mógł już więcej dnia tego malo­
wać, ale gdy wrócił do siebie, m iał niebo 
w duszy. — Noc całą spędził bezsennie — 
najpiękniejszą noc swego życia!

Nie walczył już.... n ie w ahał się. W czo­
raj jeszcze nie m iał odwagi, bo kochał tylko; 
dziś, wiedział, że je s t kochanym  —  biedny 
sza len iec ! — tak był tego pewnym  i nic mu 
już nie było trudnem .

Prowizoryum ugodowe
na Węgrzech.

Izba w ęgierska prowadziła we środę 
dalej dyskusyę szczegółową nad prowizoryum 
ugodowem.

Dep. K ossuth w niósł szereg poprawek, 
oraz polemizował z wtorkową mową prezy­
denta gabinetu  bar. Banffy’ego.

M in ister skarbu Lueacs w długiem  
przemówieniu bardzo przychylnie przez w ię­
kszość przyjętem , protestow ał przeciwko za­
rzutowi opozycyi, jakoby rząd złam ał kon­
sty tu c ję , przedkładając zbyt późno przedło­
żenie. M inister powołał się na dawniejsze 
swe wywody, dowodzące, że porozumiano się 
z A ustryą co do wszystkich poszczególnych 
kwestyj ugody, z w yjątkiem  spraw y kwoty. 
Dalej przedstaw ił historyczny pogląd na per- 
traktacye, jak ie  prowadzono w ostatnich la­
tach  z gabinetem  austryackim , zwrócił uwa­
gę na stosunki, jakie istn ieją w A ustryi i 
oświadczył, że ugodę z A ustryą należy od­
nowić dla wyższych motywów. Jeżeli to się 
nie da dokonać pod korzystnym i warunkam i, 
to trzeba utworzyć oddzielne terytorym n cło- 
we. Zresztą poczyniono wszystkie zarządze­
n ia na wypadek, gdyby odnowienie unii eło- 
wej okazało się niemożliwcm.

Po przemówieniu jeszcze dwóch mów­
ców odroczono obrady do dzisiaj.

Były poseł do Sejmu U gron, który cho­
ciaż przepadł przy ostatnich wyborach, mimo 
to pozostał przewodniczącym  skrajnego stron­
nictw a parlam entarnego , noszącego miano 
U gronistów , wystosował list do posła Barty, 
w którym  mu oświadcza, iż zupełnie wyco­
fuje się z życia politycznego. Powód do te­
go dało mu sm utne spostrzeżenie, w osta­
tn ich  dniach zrobione, iż naród w ęgierski 
n ie  posiada już siły i zdolności, aby wywal­
czyć dla siebie zupełną niepodległość.

56 Królestwa Polskiego.

(W sprawie samorządu gminnego. — Biblioteki 
wiejskie. — Monopol wódezany. — Nowe pism)a.

W  kieleckiem gubernialnem  prezydyum 
dla spraw w łościańskich odbyła się n ieda­
wno narada kom isaray w łościańskich z u- 
działem naczelników powiatów, nad  wypraco­
waniem  memoryału o reform ie satnorządu 
gm innego. Operaty komisyj^ gubernialnych 
posłużą za m ateryał źródłowy, z którego koła 
rządowe m ają korzystać przy zamierzonej re­
formie urządzeń gm innych.

W  Królestwie otwarto już przeszło 20 
bibliotek w iejskich. B iblioteki te podzielone 
są na pięć części: Beligijno-m oralna, popu­
larno-naukow a, trzecia część odnosząca się 
do hygieny, czwarta obejmująca dział „spe- 
cyalny", p iąta wreszcie zawiera beletrysty ­
kę. Tutaj znane powiastki i opowiadania pi­
sarzy polskich dla ludu są dobrane um ieję­
tn ie , nie ma jednak  ani jednego utworu pi­
sarzy, takich jak  Mickiewicz, Kraszewski, Prus, 
Sienkiewicz i t. d. W e w szystkich działach

Nieraz już przedtem  nachodziła go 
myśl, żeby hrabiem u portretu nieoddać, ale 
zawsze w tedy przypom ina! sobie ten  tysiąc 
rubli zadatku, z którego już niew iele zostało 
i zimny pot występował mu na czoło, i z roz­
paczą w duszy mówił sobie, że położenie 
je s t bez wyjścia.

Dziś, wszystko ukazywało mu się w In­
nem  świetle.

Te tysiąc rub li?  —  on je  zdobędzie, 
z pod ziemi w ykopie; pożyczy znowu, sprzeda 
portret m iss Nelly za pół ceny, będzie p ra ­
cował po nocach nad rysunkam i, będzie m a­
lował bodaj szyldy, a zapłaci.

A potem ?... ten  zapał, te energię, te 
prądy ożywcze, jakie mu m iała dać zagranica. 
On je  znajdzie w n iebieskich  oczach swego 
bóstw a; ten czysty zdrój natchnienia, jaki 
bije z serca kochającej kobiety, starczy m u 
za wszystko ...

T chnienie miłości, jakie przepoi teraz 
jego płótna, musi roztopić lodową zaporo, sto­
jącą dotąd pomiędzy nim  a pub licznością ; 
zbudzi się w nim  nowa siła, która musi 
zwyciężyć — zwycięży.... W ięc stanic się 
sławnym, wielkim, bogatym, a wtedy.... 
wtedy....

Jed n a  tylko była kropla goryczy w tym 
kielichu upojenia, ale i ta m iała swoją roz­
kosz: wyznać praw dę ukochanej, ukorzyć się 
przed nią, zdać się na jej łaskę i niełaskę.... 
To c iężk ie ; ale przedewszystkiem  to obowią­
zek, a przytem  co za szczęście usłyszeć 
słowo przebaczenia. W ina jego je s t wpraw­
dzie olbrzym ia, potworna, ale miłość jest sil­
niejsza nad  wszystko, a wszak ona, — ko­
chała g o !

(Dokończenie nastąpi),

książki rossyjskie są w znacznej mniejszości. 
W ogóle jednak  przy składaniu tych biblio­
teczek n ie kierowano się widocznie względa­
mi politycznymii, ani żadną ten d en c ją  przy­
krą dla katolika i Polaka.

Z dniem  13 b. m. wchodzi w życie w 
K rólestw ie Polskiem  monopol wódezany. Gdy 
we w szystkich częściach państw a sprzedaż 
wódki na kieliszki dozwolona jest tylko w 
restauracyach  i cukierniach, w Królestwie 
rozszerzono to prawo na hotele, karczm y i 
zajazdy, o ile na to pozwoli gubernator w 
porozumieniu z zarządem monopolu. Taksę 
za p aten t na utrzym yw anie karczm y zm niej­
szono, lecz jednocześnie obostrzono prze­
pisy, których karczmarz pow inien się trzy­
mać. Surowo będzie on odpowiadał przed 
sądem karnym  i cywilnym za dolewanie do 
wódki wody i za wszelkie zanieczyszczanie 
trunku, za sprzedaw anie go osobie już pod­
chmielonej, za sprzedaw anie na kredyt lub 
za zboże, jaja, odzież i t. d. M iasta i gm iny 
w Królestwie pobierały pew ną część dochodu 
z opłat patentow ych, teraz te dochody od­
padną, lecz zarząd monopolu będzie płacił 
miastom i gm inom  stałą roczną kwotę, obli­
czoną podług średniego dochodu, jak ie  one 
miały z tego źródła w ostatn ich  pięciu la­
tach. W reszcie w m inisterstw ie zaczęto opra­
cowywać projekt instytucyi obywatelskiej, 
która będzie się nazywała „kuratoryą trzeźwo­
ści Do niej będzie należało obm yślanie i 
próbowanie sposobów, jakim i można zm niej­
szyć skłonność ludu do wódki. Niebawem 
taka kuratorya zacznie działać w P eters­
burgu, a jeżeli okaże się dobrą, to będą one 
zaprowadzone wszędzie in d z ie j, jednak nie 
wiadomo jeszcze, kiedy na nie przyjdzie ko­
lej w Królestwie Polskiem.

W  W arszawie ukazał się pierwszy nu­
m er nowego dziennika p. t. Kuryer Polski. 
Redakcya przyrzeka rozszerzać zasady i prze­
konania, wypowiedziane w artykule wstę­
pnym  p. Ludwika Straszewicza p. t. „pa- 
tryotyzm. “

Pomocnik starszy referenta kaneelaryi 
o ilrpo licm ajstra  warszawskiego, p. Józef Łu- 
becki, otrzym ał koncesyę na miesięcznik T u ­
rysta  w W arszawie w pięciu językach a kr. 
H enryk L ubieński na dziennik Goniec Łódz­
k i w Łodzi.

Ks. Arcybiskup Stablewski 
w Berlinie.

W ypadkiem  poniekąd dnia jest pobyt 
ks. A rcybiskupa Stablewskiego w Berlinie. 
Ks. A rcybiskup udał się tam ceTem złożenia 
życzeń noworocznych cesarzowi i cesarzowej, 
a gdy m onarcha, który m ieszka obecnie w 
Poczdamie, dowiedział się o tem, polecił mu 
oznajmić, że gotów przyjąć go każdej chwili. 
N a stacyi W lldpark oczekiwał ks. Arcypa- 
sterza powóz dworski, którym  się udał n ie­
zwłocznie do pałacu. Po posłuchaniu cesarz 
zaprosił ks. A rcybiskupa na śniadanie, w 
którem wzięli także udział dwaj starsi syno­
wie cesarscy, kilku dostojników dworskich 
oraz książęta A ntoni i Bogusław Radziwił­
łowie. Cesarzowa z powodu lekkiego niedo­
m agania nie była przy stole obecną. Ks. A r­
cybiskup siedział po prawej stronie cesarza, 
książę A ntoni Radziwiłł po lewej.

W dłuższej rozmowie z księdzem A rcy­
biskupem  cesarz okazywał wielki in teres i 
znajomość historyi św. W ojciecha, którego 
900 letni jubileusz obchodzono niedawno 
w Gnieźnie, n ie  mniej wypytyw ał się o ka­
tedrę gnieźnieńską i jej zabytki sztuki. Oko­
ło godziny 4 powrócił ks. A rcybiskup cło 
Berlina.

Przed udaniem  się do Poczdam u i po 
powrocie odbył ks. A rcybiskup dłuższą kon- 
ferencyę z ks. kanclerzem  BLohenlohem, a 
przed wyjazdem do Poznania miał naradę z 
pruskim  m inistrem  M iquelem.

D zienniki berlińskie, niezm iernie pod­
niecone wyszczególniającem przyjęciem  ks. 
A rcybiskupa, rozszerzają pogłoskę o zamie- 
rzonem  jakoby w yniesieniu ks. Stablew skie­
go do godności kardynalskiej, co miało już 
dawniej nastąpić, lecz sprzeciw ił się temu 
rząd pruski.

Równocześnie M lit. Pol. Corr. dowia­
duje się z dobrze poinformowanego rzekomo 
źródła, że Księstwo Poznańskie zamiast na­
czelnego prezesa regencyi ma otrzymać na­
m iestnika. W iadomość ta  jednak  uważaną 
je s t za bezzasadną. D zienniki polskie i n ie­
mieckie poznańskie nie przywiązują do niej 
żadnej wagi.

Redaktor Perl. Local A n ztig er  prosił 
i otrzym ał u ks. A rcybiskupa posłuchanie i 
m iał z n im  dłuższą rozmowę. Ks. A rcybi­
skup stw ierdził, że doznał u m onarchy jak 
najłaskaw szego przyjęcia i że podczas śnia­
dania rozmowa toczyła się prawie wyłącznie 
na tem at wypadków w Chinach.

Jagie i iaumsen.

W krótce ukaże skv wychodząoem w ■ 
S tuttgarcie czasopiśmie . t  Deutsche. Remie i 
list, k tóry wystosował zn .^nity  slaw ista i 
profesor w uniw ersytecie '-.(dębskim, dr. 1 
Jagić, do prof. M ommsena w ierlinie i od­
powiedź M ommsena do Jag i. Dzięki u- 
przej mości prof. -Jagića C saŁ piszedł wcze­
śniej w posiadanie tych zajmuyych listów 
i ogłosił je  w czwartkowym nuirze. Poda­
jem y tu z n ich  najw ybitniejsze tepy.

Prof. Jag ić  występuje przeciwypatry- 
w aniu Mommsena o zadaniu i przeznąem u 
A ustryi, uważa je  za anachronizm . 4strya, 
jak  ją  sobie Mommsen dziś jeszcze z*zy i 
wyobraża, jest obrazem przeszłości, .e nie 
teraźniejszości, a tem  mniej p r z y s z l i .

A ustryą ma piękną i św ietną pjyszłość 
przed sobą. Nie należy jednak  p rzeż \ustrye 
rozumieć scentralizow anego jedno li;e n ie ­
mieckiego państw a. Takie państwo o b t  N ie­
miec byłoby takiem  źródłem zaĄ szek , 
jak  podobne państwo słow iańskie ■?. obec 
R-ossyi.

A ustryą pomiędzy tem i dwoma wjalkie- 
mi potęgami stać się musi tem, do jzego 
prowadzi ją  historyczny od wieków już i-iwa- 
jący, naturalny  rozwój rzeczy, m ianow nie 
państw em  wielojęzycznem i złożonem z iń- 
żnych, do narodowego poczucia zbudzonych*, 
do kultury  rów nom iernie dążących ludów, 
którym  nie idzie o wzajem ne uciskanie, ale
0 zgodne popieranie się. Oto program  przy­
szłości Austryi. N ad tym program em  pracuje 
się teraz, chociaż tw ierdzenie takie zakrawa 
pozornie na ironię.

Prof. Jag ić  jest ostatnim , który zapo­
znawałby wielkie znaczenie niem ieckiego ży­
wiołu kulturnego i uważałby to za rzecz dla 
wszystkich Słowian w wysokim stopniu n ie­
korzystną, gdyby oni, pod wpływem  pe­
w nych zjawisk, przestali uważać Niemców 
za swoich najbliższych i najbardziej powo­
łanych mistrzów. Słowianie na długo potrze­
bują jeszcze pomocy naukowej ze strony 
swych bardziej rozw iniętych sąsiadów. Ale 
M ommsen stanowczo za mało posiada infor- 
macyj co do duchowego i kulturnego życia 
Słowian, nie ocenia też rezultatów, jak ie  dziś 
już wydał wpływ kultury  niem ieckiej na Sło­
wian, a specja ln ie  na Czechów.

„Ci ostatni — pisze prof. Jag ić  — jako 
pojętni uczniowie Niemców, osiągnęli już 
tak wysoki stopień rozwoju w łasnego naro­
dowego życia, że czują się do żywego do­
tkniętym i — jeżeli mimo ich niezw ykłych 
postępów, stawia się ich obok Niemców, ja ­
ko wyraz barbarzyństw a (ols ein P rinzip  der 
Barbar ei).

P ra w d a : liczebnie i pod względem o- 
wycli licznych imponderabiliów, które w ży- 
niu politycznem  rolę odgrywają, nie mogą 
Czesi m ierzyć się z Niemcami. Byłoby "to 
nieoględnem  z ich strony. Ale w ściślej- 
szem kole zamieszkanego przez n ich  kraju, 
zasługują Czesi na większe względy, aniżeli 
im przyznawano, aż do niedaw nego czasu. 
Ja  sam uważam sposób, w jak i wprowadzo­
ne zostały rozporządzenia językowe, za n ie­
szczęśliwą formę, ale duch rozporządzeń, we­
dle którego Czech i Niemiec co do praw  i 
obowiązków, a więc i pod względem języko­
wym rów ne otrzymają prawa, jest słusznym
1 sprawiedliwym  i pierw ej czy p ó źn ie j' dojść 
musi do zwycięstwa. Rozumie się samo przez 
się, że język niem iecki zatrzymać ma przy 
tem szerokie pole, odpowiednio do swego 
ogólnego dla A ustry i znaczenia.11

W  Niem czech zrozumieć powinni tę 
różnicę tak, jak  u nas w A ustryi powoli 
oswoić się już trzeba z mjAlą, że Niemiec 
nie nabywa przez samo urodzenie zaopatrzo­
nego w przywileje odrębnego tytułu praw ne­
go. Ongi istotnie tak było, ale to wtedy, 
kiedy różność w stosunkach ku lturnych  by­
ła tego pierw szeństw a powodem.

Obecnie jednak  dawni uczniowie osią­
gnęli już świadectwo dojrzałości, bądź też je 
w najbliższym czasie osiągną. Pod wzglę­
dem wzajemnego uprzejmego i koleżeńskiego 
traktow ania się zawiniły obie strony i stąd 
obustronne niezadowolenie, które jednak , za­
pewne nie potrw a zbyt długo. Czesi i N iem ­
cy w Czechach są istotnie nawzajem sobie 
potrzebni, a kto temu przeczy, okłam uje sam 
siebie i drugich.

M om m sen zna stosunki te tylko jedno­
stronnie a dla tego czyni mimowoli krzyw­
dę Słowianom, nietylko Czechom. Przesadą 
jest, jeżeli w Niem czech przedstaw iają panu, 
że państwo, chcąc w granicach Czech i Mo­
rawy mieć najwięcej dwujęzycznych urzędni­
ków, tem  samem naraża Niemców na cze- 
chizacyę. — Niem cy nie powinni, siebie tak 
lekceważyć. M ożnaby naw et tw ierdzić, że 
rozporządzenia językowe przy zręeznem  za­
stosowaniu dają Niemcom więcej korzyści, 
aniżeli Czechom. Dwujęzyeznośćj była dotąd 
w Czechach w yłącznie praw ie po stronie 
Czechów, przez co stawali się oni zdolniej­
szymi do rozm aitych posad, aniżeli Niem cy 
i w ypierali ich też niejednokrotnie. N ieda­
wno dopiero tę samą myśl przedstaw ił N iem .
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eom także profesor Suess. Chwilowe kłopoty 
n ie  pow inny wpływać na sąd ogólny, a r e ­
prezentanci nauki pow inni dopóki tylko mo­
żna, hołdować idealizmowi i dawać pierw szeń­
stwo temu, eo ludy jednoczy, przed tem, co 
je  dzieli. P an  jesteś Niemcem — pisze Ja- 
gić — ja  Słowianinem , możemy przyjaźnie 
podać sobie dłonie, chociaż w parlam encie 
austryaekim  krzyk jeszcze nie zamilkł. Krzyk 
jednak  zamilknie. Ń aw et dzikie sceny w yda­
dzą owoce. Dostarczony zostanie dowód, żo 
w A ustry i nie można rządzić ani przeciw 
Niemcom, ani przeciw Czechom. Co się ty ­
czy Czechów, pozwól mi pan, jako znawcy 
stosunków i charakteru  słowiańskiego, wy­
razić zdanie, że bierność słowiańska działać 
umie cuda, i że Słowianie nic tracą przez 
niepowodzenie odwagi i spokojnie czekać u- 
m ieją na lepsze czasy. Jagić zakończył ży­
czeniami dla M ommsena z powodu 80 ro­
cznicy urodzin.

Odpowiedź Mommsena jest dość zwięzła. 
M cm m sen przyznaje, że „jak to pan okre­
ślasz i ja  wyobrażałem sobie przyszłość A u­
stry i jako państw a wielojęzycznego i często 
wskazywałem na Szwajearyę jako przykład 
jedności państwowej przy odrębności naro­
d o w ej!“ Mommsen tw ierdzi, że germ anizacya 
A ustryi była w zasadzie możliwą, jednak 
w N iem czech obecnie niem a tak szowinisty­
cznego G erm anina, aby m arzył o takiej utopii, 
a j a — j ak pan wiesz —  nigdy szowinistą 
nie byłem ".

Stosunki wielkiego m ocarstwa wym a­
gają, aby i przy takiem  ukształtow aniu pań­
stwa utrzym ała się pew na jedność. Tego ogól­
nego kitu dostarczyć może tylko niemieckość, 
przyezem właściwości narodowe każdego 
kraju  pozostać m ają nietkniętom i. (W  tem 
miejscu na żądanie M ommsena redakeya 
Deutsche Reoue‘ opuściła ustęp, zawierający 
dalsze przyznanie się autora do zapatryw ań 
Jagića). — Mommsen kończy : „Trudno wie­
dzieć, co nastąp i?  — Czy spodziewać się 
ustępstw  ze strony rządu, czy um iarkow ania 
ze strony s tronn ic tw ?  M ożnaby przecież za­
pytać: Co je s t m niej możliwem? Zazdroszczę 
panu pańskiego um iarkowanego pesym izm u".

Z prasy rossyjskiej.

Jed en  z najnieprzyjaźniejszych Pola­
kom petersburski Sw iet pomieścił a rtykuł o 
stosunkach polsko-rossyjskich, w którym  do­
wodzi, że Eossya n igdy nie gnębiła .języka, 
w iary i kultury p o lsk ie j; skargi Polaków do­
wodzą, że istn ieje jakieś nieporozum ienie. 
W idocznie Polacy za zamach na narodowość 
uważają wprowadzenie języka państwowego 
do szkół i instytucyj państwowych, oraz tłu ­
m ienie n ienaw iści narodowej.

B irz. W ied. notują pogłoskę, że dzien­
niki prow ineyonalne otrzymają prawo wy­
chodzenia bez cenzury. Pozwolenie to będzie 
udzielone naprzód gazetom, wychodzącym w 
Kijowie, a potem będzie stopniowo rozcią­
gnięte  na inne m iasta.

Nowoje W rem ia  donosi, że pierwsze 
kursa instytutów  politechnicznych w W ar­
szawie i Kijowie będą otw arte w sierpniu 
roku bieżącego w lokalach w ynajętych.

K oresponden t tegoż dziennika, piszący 
pod pseudonim em . „N iekto" ,  n apada  gw ał­
tow nie  na  m em orya ł  podany  przez s e k c ję  
techn iczną  w spraw ie  otworzenia po li technik i  
w W arszawie.

W edług Swieta , po śm ierci księżnej 
H ohenlohe, m ałżonki kanclerza niem ieckiego, 
pozostają na sprzedaż dobra Naliboki, Lub- 
cza i W erki, inne bowiem jeszcze za życia 
w łaścicielki przeszły w in n e ,ręce , jak n. ą>. 
dobra M ir, nabyte przez ks. Światopelk Mir- 
skiego za 500.000. Naliboki z Lubczą (100.000 
dziesięcin w spaniałego lasu) oszacowane są 
na  5 milj. rs. W erki l 1j2 rnilj. Majątki te 
m ogą pozostać w ręku spadkobierców, o ile 
ostatni przyjm ą poddaństwo rossyjskie.

K R O N I K A
Lw ów , 7 styczniu.

Kalendarz Jubileuszowy.

7 Stycznia-.
Eok 1871. Najjaśniejszy Pan udziela naj- 

łaskawiej ogólnej amnestyi skazanym za wszelkie 
polityczne i prasowe przestępstwa, aż do dnia 
tego popełnione, przyjmuje dalej dymisyę ówcze­
snego Prezydenta Ministrów Alfreda hr. Poto­
ckiego i jego gabinetu i powołuje zarazem hr. 
Hohenwartha do złożenia nowego Ministerstwa.

Eok 1876. Najjaśniejsza Pani opuszcza 
Wiedeń spiesząc do Monachium, do łoża ciężką 
chorobą złożonej Matki, Księżnej Ludwiki Ba­
warskiej.

Eok 1892. Najjaśniejszy Pan rozporządze­
niem z dnia tego mianuje dr. Leona Bilińskie­
go, profesora c. k. Uniwersytetu lwowskiego i 
posła do Bady państwa, Prezydentem c. k. ge­
neralnej Dyrekcji austryackich kolei państwowych.

8 S tyc zn ia :
Eok 1874. Arcyksiężna Gizella, najstarsza 

Córka Najjaśniejszych Państwa, powiła szczęśli­
wie Księżniczkę.

Tegoż samego dnia wystosował Najj. Pan 
do Prezydenta Ministrów Najw. pismo odręczne, na­
stępującej treści: Leży mi to bardzo na sercu, 
aby wszystko co tylko jest możliwem uczyniono, 
celem przyjścia z pomocą ubogim klasom ludno­
ści. Przedewszystkiem życzę sobie, bym widział 
wytężoną uwagę w tym kierunku, by rozpocząć 
i prowadzić budowle pomnikowe dla powszech­
nego użytku potrzebne, a ze względu na gospo­
darkę publiczną niezbędne, przezcoby zajęcia roz­
licznym pracowitym dłoniom, a zarobku rozli­
cznym rękodzielnikom dostarczono.

— JE . K a zim ierz  h r . B a d en i, prze­
jechał wczoraj z małżonką przez Lwów, udając 
się na Wiedeń do Paryża, gdzie zabawi kilka 
tygodni. Z Paryża pojadą hr. Badeniowie na 
Bivieię do Nizzy na dłuższy pobyt, a ztam- 
tąd do Ezymn. Z późną wiosną powrócą zaś do 
kraju na stały pobyt do Buska.

—  P . W icep rezy d en t Bady szkolnej 
krajowej dr. Michał Bobrzyński, wyjechał na 
kilka dni do Wiednia.

— Z e. i k . a r m ii. Porucznikami w 
rezerwie w galicyjskich pułkach piechoty, strzel­
ców i pionierów, oraz w pułku kolei i telegra­
fów, mianowani zostali: Milan Milojeric, Bogu­
sław Knobloch, Aleksander Fuglewicz, Karol 
Koziarowski, Henryk Sygnarski, Aloizy Gross, 
Edward Małek, Karol Swoboda, Fryderyk Jin- 
dra, Karol Kajlich, Józef Harmata, Franciszek 
Dudek, Emil Bahner, Andrzej Kołodziej, Józef 
Miszkowski, BrzctysTaw Waeławik, Antoni Mia­
zga, Jan Ochęduszka, Wilhelm Schafer, August 
Ters, Izydor Biliński, Teodor Kalczyński, Fran­
ciszek Markitan, Józef Mclzer, Ernest Kroh, 
Fryderyk Eoedl, Emil Herfurth, Jan Steiskal, 
Jan Załuski, Ignacy Czerwonka, Józef Klauber, 
Karol Hnevkovsky, Jan Przibik, Jakób Hruby, 
Fryderyk Nemnann, Bogumił Chodom, Wacław 
Gilnzl, Zygmunt Banielski, Grzegorz Lehkun, 
Antoni Bernolak, Antoni Broszkiewicz, Mateusz 
Jurkiewicz, Eu doli' Czibnlka. Stanisław Roma- 
nowski, Franciszek Eis, Bogusław Spinar, W i­
ktor Byli, Bolesław Albinowski, Juliusz Breuer, 
Wiktor Wollmann, Józef Suchomel, Kamil Wo- 
raczek, Emanuel Starek, Kazimierz Breit, Ale­
ksander Kobylański, Franciszek Miillner, Feliks 
Lederer, Emanuel Daniel, Boman Kamiński, Ar­
tur Halberstadt, Eudolf Mai, Józef Duffek, Wło­
dzimierz Bobownik, Karol Czap, Józef Porsche, 
Aloizy Gross. Edward Proseholdt, Edmund Eo- 
senberg, Henryk Geiringer, Adolf Knopp, Jul. 
Weiss, Ferdynand Lazarus, Antoni Janousek, 
Jakób Deiches, Karol Winkler, Juliusz Fanta, 
Antoni Blaseliek, Adam HarlenJer, Henryk Oanor, 
Arnold Maier, Michał Cycoń, dr. Franciszek 
Hermann, Franciszek Bogucki, Franciszek Klein, 
Jan Hipp, Franciszek Wiinsch, Franciszek Kri- 
vanek, Maksymilian llavlicek, August Leffler, 
Emil Kotlie, Ottokar Eotlie, Teodor Krzywoń, 
Jul. Gliissnor. Micliał Bojarski, Pndolf Urban, 
Karol Miinzer, Karol Mocker, Rudolf Schwarz, 
Józef Mamler, Mikołaj Kretschmer, Wiktor Di- 
maczek, Józef Kloućek, Ludwik Motał, Gustaw 
Heidc, Franciszek Perneeker, Henryk Altkorn, 
Feliks Stein, Jakób Lewicki, Jan Steiner, Bu- 
dolf Fuchs, Gustaw Forster, Maryan Mickiewicz, 
Rudolf Seheibstock, Teodor Sebestycn, Michał 
Puszyjński, Michał Kolońsld, Ryszard bar. Suttner, 
Edward Nowotny, Aleksy Yilaghi, Gustaw Weil, 
Aladar Petrikoyits. (U d. n.).

— J u b ile u sz  Ojca św . Uniwersytet 
krakowski wysłał z powodu jubileuszu Ojca św. 
na ręce kardynała Rampolli telegram, który w 
przekładzie z łacińskiego opiewa:

Uniwersytet Jagielloński w Krakowie, skła­
dając cześć najgłębszą Ojcu św. Leonowi XIII 
Papieżowi, z powodu 60-letniej rocznicy kapłań­
stwa, przesyła najpokorniej, wraz z ucałowaniem 
nóg Jego, życzenia najszczęśliwszego panowania, 
zdrowia, rządów najpomyślniejszych.

Odpowiedź, nadesłana dnia 3 b. in. brzmi.
Uczucia wierności i życzenia, przez Uni­

wersytet Jagielloński w Krakowie wyrażone. 
Najwyższy Pasterz bardzo mile przyjął i z głębi 
serca go błogosławi. K a rd yn a ł Ho wpoiła.

E g z a m in  z ra c h u n k o w o śc i pań­
stwowej złożyli w c. k. Namiestnictwie: panna 
Jadwiga Arbaszewska, oraz pp.: Dymitr Hrycej 
z Doliny, Mirosław Czękoński ze Lwowa. Moj­
żesz Kubin Gruberg ze Zbaraża.

—  K o śc ió ł P P . K larysek  przy ulicy 
Łyczakowskiej, odstąpiony przez Eząd miastu 
dla młodzieży szkół średnich w celu słuchania 
nabożeństw, został w tych dniach oddany mia­
stu formalnie w fizyczne posiadanie. Ze strony 
skarbu Państwa przy akcie oddania byli pp.. 
radca Dworu Emil Zubrzycki, radca prokurato-

ryi skarbu dr. Turek-Niewiadomski i sekretarz 
dyrekcji skarbu p. Skolimowski, a ze strony 
gminy pp.: prezydent Małachowski, wiceprezy­
dent Schayer i Michalski, członkowie Rady miej­
skiej dr. Gerstman i Rawski, z magistratu pp.: 
starszy radca Strzelbieki, komisarz Ostrowski, 
radca budownictwa Górecki, inżynier Chowa­
niec — i syndyk miejski dr. Pomiauowski.

Po oględzinach całego gmachu, a to ko­
ścioła i pobocznych ubikacyj, wręczył imieniem 
skarbu Państwa radca Dworu p. Zubrzycki klu­
cze kościoła prezydentowi miasta, który oddał 
je zastępcy urzędu budowniczego jako prowa­
dzącemu zarząd wszystkich budynków miejskich 
i na tem akt ukończono.

— To w. k u rsów  a k a d em ick ich  d la  
K obiet. Na wykłady, które się rozpoczną w 
poniedziałek 10 stycznia, zapisało się w pierw­
szych dniach wpisów przeszło sto pań. Wpisy 
odbywają się w Instytucie chemicznym Uniwer­
sytetu (ul. Długosza 6) między godziną 3 — 5 
popołudniu.

— D z ie n n ik a  u rzęd ow ego  c. k. Eady 
szkolnej krajowej w Galicyi w zakresie szkół 
ludowych, redagowanego w c. k. Radzie szkol­
nej krajowej, numer 1 za rok 1898 wydany d.
5 stycznia b. r. zawiera: Okólnik c. k. Eady 
szkolnej krajowej z dnia 8 czerwca 1897 do 
wszystkich c. k. Ead szkolnych okręgowych 
(przedrukowany z nr. 1 Dziennika z r. 1897), 
Wiadomości osobiste, Organizacya szkół, Wia­
domości statystyczne, Konkursa, Ogłoszenie licy­
tacji, Ogłoszenia.

— Z K oła  litera ek o -a r ty sty czn eg o .
Szereg konferencję literackich w gronie zapro­
szonych osób, zainaugurował onegdaj p. Aureli 
Urbański odczytaniem twego doskonałego i nie­
zwykle wiernego przekładu, znanego poematu H. 
Heinego: „Atta Troll". Po odczytaniu całego 
utworu, przyjętego przez zebranych gorącymi o- 
klaskami. porównywano poszczególne jego ustępy 
z niemieckim oryginałem, jak również z nadto 
wolnem tłumaczeniem p. Konopnickiej, wydanem 
przed 10 laty. Z kolei rozpoczęła się ożywiona 
pogadanka o najnowszej literaturze pięknej. Prze­
kład p. Urbańskiego ukaże się wkrótce w druku.

—  K olęd y . W niedzielę, dnia 9 b. na. 
w kościele Archikatedralnym lać. w czasie cichej 
Mszy św. o godzinie 12 w południe wykona 
chór uczniów Zakładu naukowego im. Torosie- 
wicza, siedm kolend na głosy mięszane.

—  O dczyt p op u larn y , urządzony sta­
raniem lwowskiego Tow. oświaty ludowej, od­
będzie się w niedzielę, dnia 9 L. m. w szkole 
św. Anny o godzinie 5 popołudniu. Tym razem 
mówić będzie prof. Fiedler „O cieple".

— Częśó a rty stó w  tea tru  ru sk ieg o ,
który grywał w tych dniach we Lwowie, urzą­
dza w niedziele, na wyje/dnem koncert w sali 
„Domu narodnego“. Dane będą fragmenta z oper 
ruskich i deklamacje celniejszych utworów poe­
tycznych. Biletów uabyć można w kasynie „Do­
mu narodnego".

—  W „Skale" artysta Jan Styka wy­
głosi w niedzielę 9 b. m. rzecz p. t.: „Sztuki 
piękne jako czynnik uszlachetniający społeczeń­
stwo". Początek o godzinie 5 wieczorom. Wstęp 
wolny.

Po odczycie odbędzie się wieczorek kar­
nawałowy dla członków z rodzinami.

— Z T o w arzystw a  ły ż w ia r sk ie g o .
Z powodu nastałej odwilży, zamierzone na dzień 
6 b. m. wyścigi mhdzieży na lodzie odbyć się 
nie mogły i odłożone zostały do najbliższej nie­
dzieli, 9 b. ni. Wskutek tego też na dzień ten 
zapowiedziane „Corso kostiumowe", odracza się 
do chwili późniejszej.

Zarazem zawiadamia zarząd, że stosownie 
do życzeń wielostronnie objawionych, cena miejsc 
w lożach oszklonych obniżoną zostaje i wynosić 
będzie odtąd w niedziele i święta po 40 et., w 
zwykłych dniach zaś po 25 ct. od osoby.

•—• S zk o ła  d ek la m a cy i, oratorstwa i 
dramaturgii St. Konopki, już rozpoczęła kurs, 
lecz pomimo tego wpisy trwają ciągle. Teraz 
szczególnie, kiedy rozpoczyna się kurs orator­
stwa, u nas niestety tak zaniedbanego, młodzi 
pracowniej- powinni korzystać z tej jedynej szkoły. 
Dyrelrcya przyjmuje codzień od 9 — 11 i 3— 5, 
ul. Czarnieckiego 10.

—  W  „Sokole" odbyła się onegdaj przy 
licznym udziale członków wieczornica wigilijna. 
Pierwszy przemawiał prezes dr. Dziędzielewicz, 
jak zawsze, z siłą i ogniem. Następnie mówił 
dr. Stachiewicz na cześć prasy, a p. Durski 
wzniósł toast na cześć delegatów licznych sto­
warzyszeń Po dr. Adamie przemawiali jeszcze 
akademik leszczyński, prezes Tow. im. Kiliń­
skiego p. Baczyński, p. Walichiewicz, p. Lech, 
technik p. Stolf i p. Janikowski. Wieczornica 
przeciągnęła się do północy.

—  Z a ręczy n y . W czasie świąt odbyły 
się w Wiedniu zaręczyny panny Zofii Szweykow­
skiej, córki p. Jana Śzwejkowskiego, autorki 
kilku nowel i malarki, z dr. Tadeuszem Bittne- 
rem, synem .TE. byłego Ministra dla Galicyi.

— Ś lub p. Stanisława. Śliwińskiego z 
panną Jadwigą Frankowską, odbędzie się dnia 
8 b. m. w Sehodnicy.

—  Z m ian a  lo k a lu . Biuro krajowego 
Związku ochotniczych straży pożarnych, redak­
c ja  i administracya „Przewodnika pożarnicze­
go" i „Biblioteki strażackiej" przeniesione zosta­
ły  do domu przy ulicy Piekarskiej 1. 4 A.
II piętro.

— Kasa zap om óg strażack a . Dyrek­
cja Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie przesłała do żelaznego funduszu przy 
Związku utworzonej strażackiej kasy zapomóg, 
swój „strażacki fundusz kalek", wynoszący 3270 
zł. 43 ct. Majątek strażackiej kasy zapomóg, 
rozwijającej się nadspodziewanie pomyślnie, po 
jednoroeznem jej istnieniu wynosi z dniem dzi­
siejszym 8488 zł. Do kasy tej przystąpiło 90 
Towarzystw strażackich, inne przystąpią w bie­
żącym roku.

—  M arsz stra ża ck i. Włodzimierz Ho- 
lodj'ński ze Lwowa ułożył na fortepian bardzo 
melodyjny marsz strażacki. Kompozytor nazwał 
swój utwór „Marszem Zgórskiego", poświęcając 
go dr. Alfredowi Zgórskiemu, zastępcy naczelni­
ka Związku strażackiego w pierwszą roczni­
cę otwarcia strażackiej kasy zapomóg. Czy­
sty dochód ze sprzedaży marsza (cena 30 ct. 
za egzemplarz) przeznaczony jest na cele Kasy 
zapomóg. Sprzedażą zajmuje się kancelarya 
Związku.

— Z n iż e n ie  cen  za  k ą p ie le . Dyrek­
cja zakładu zdrojowo-kąpielowego w Żegiestowie 
udzieliła wszystkim członkom ochotniczych straży 
pożarnych, którzy zgłoszą się z poleeeniem kra­
jowego Związku strażackiego i ich rodzinom (ro­
zumie się najbliższa rodzina) uwolnienia od taksy, 
a nadto w miesiącu czerwcu i wrześniu 50u/o 
opustu na mieszkaniach.

=  W yrodna m atka. Franciszka Czub­
aka rodem z Wesołej powiatu borszozowskiego 
lat 24 li-ząca sługa u p. Zygmunta Lineal nau­
czyciela, pod 1. 5 przy ul. Kołątaja. dała swoją 
16 miesięczną córeczkę na wieś na wychowanie. 
Ponieważ ugodzonej należytości miesięcznej nie 
płaciła, przyniosła jej włościanka dnia wczoraj­
szego dziecko i odeszła. Czubska nie namyśla­
jąc się długo rzuciła dziecko do kanału. Gdy 
domownicy usłyszeli kwilenie dziecka i zobaczy­
li je w siedzącej postawie w kanale płaczące, po­
spieszyli mu ua ratunek, i wyciągnięto bieda­
ctwo zupełnie nie uszkodzone. Umieszczeniem 
dziecka zajął się komisaryat, a matkę oddano do 
sądu karnego.

== Sam obójstw o. W łazienkach Chaima 
Hissa przy ubcy Szpitalnej odebrał sobie życie 
onegdaj popołudniu mężczyzna niewiadomego na­
zwiska. poderżnąwszy sobie w wannie gardło 
i poprzecinawszy żyły na rękach. Mężczyzna ów 
mógł liczyć około 40 lat, był niskiego wzro­
stu, brunet z czarnym wąsem i bokobrodami, a 
z karteczek ołówkiem napisanych i przy nim 
zna'ezonych wn-.sić należy, że był lokajem szu­
kającym obowiązku. Zwłoki odstawiono do ko­
stnicy miejskiej.

=  G w a łto w n y  słu żb o d a w ea , Leon
Czarnecki właściciel realności i rzeźnik, posprze­
czawszy się dnia 5 1). m. w bazarze ua placu 
Hahekim ze swoim parobkiem Karolem Mrocz­
kowskim, pchnął go nożem rzeźnickim w oko­
licę serca i zadał mu tak ciężką ranę, że Mrocz­
kowskiego po zaopatrzeniu przez pogotowie sta- 
cyi ratunkowej musiano odstawić do szpitala.

— E gzam in a  k w a lifik a cy jn e  w ter­
minie lutowym 1898, rozpoczną się przed ko- 
tuisyą egzaminacyjną w Samborze dnia 15 lutego 
b. r. o godzinie 8 rano. Podania zaopatrzone w 
przepisane dokumenty, przy dołączeniu wykazu 
przerobionych podręczników, przebiegu życia i 
wymienienia dokładnego adresu i ostatniej poczty 
petenta, należy wnosić przez właściwą okręgową 
Radę szkolną do komisyi egzaminacyjnej na ręce 
dyrekcji c. k. Seminaryum w Samborze, naj­
później do końca b. m.

— E ję ty  zb ieg . Więźnia Szczepana Ro­
sę, który zbiegł z roboty przy regulacyi gór­
skich potoków w Śnietnicy koło Grybowa w dniu 
5 czerwca 1896, ujęto w dniu 6 b. m. we 
Lwowie i do tutejszego c. k. Zakładu karnego 
odstawiono.

—  W  Ł a ń cu c ie  zawiązało się Towarzy­
stwo wzajemnej pomocy nauczycieli i nauczycie­
lek powiatu łańcuckiego. Prezesem tej nowej a 
tak pożytecznej instytucja został p. Franciszek 
Marszycki; wkładkę miesięczną dla członków 
zwyczajnych i wspierających oznaczono w wy­
sokości 25 ct.

—  W ystaw a sz tu k i k u ch a rsk ie j ,
międzynarodowa w Wiedniu otwartą została o- 
negdaj, 5 b. m. przed południem w sposób 
bardzo uroczysty w obecności Najj. Pana. Najj. 
Pan, powitany w westybulu gmacliu wystawy 
(sali sofijskiej) przez honorowego prezydenta, 
w. kuchmistrza, hr. Bellegarde, zwiedził prze- 
dewszystkiem salę główną, gdzie przybycia Mo­
narchy oczekiwali już Najd. Arcyksiążęta : Lu­
dwik Wiktor, Otton i Rainer, nuncjusz Taliani, 
JE. Prezydent Ministrów bar. Gautsch, człon­
kowie gabinetu, dostojnicy Dworu, generalieya, 
oraz członkowie komitetu wystawę urządzające­
go. Panie i panowie wchodzący w skład komi­
tetu, pojawili się na powitanie Najd. Gości w 
strojach historyeznj ch, (z czasów dawnego Wie­
dnia), skutkiem czego zebranie tworzyło obraz 
nader urozmaicony i efektowny pod względem 
świetności i rozmaitości strojów.

„Gazeta Lwowska" % dnia 8 stycznia. 1898.
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Na przemowę powitalną prezesa wystawy, 

p. Seilera, odpowiedział Najj. Pan najłaskawiej, 
dziękując za zaproszenie na uroczystość otwar­
cia i objawione uczucia lojalności, a wyrażając 
radość z możności uznania wysokiego rozwoju 
przemysłu w dziedzinie sztuki kulinarnej, ogło­
sił wystawę jako otwartą. W tej chwili sala 
wystawy, pogrążona dotychczas w półmroku, 
zajaśniała przepysznem elektrycznem oświetle­
niem. Następnie przedstawili się Najj. Panu 
członkowie komitetu, a Monarcha przyjąwszyod 
prezesowej p. Seilerowej buk;et i przeszedłszy 
przez szpaler dziewcząt w bieli i sypiących Mu 
pod nogi róże i wawrzyn, rozpoczął zwiedzanie 
wystawy, które trwało około półtory godziny. 
Monarcha wyrażał się z wielkiemi pochwałami 
tak o poszczególnych produktach, jak i o cało­
ści wystawy, zaszczycając wielu wystawców roz­
mową, w której wypytywał o szczegóły i spo­
soby produkcji.

Bezpośrednio po otwarciu wysłał komitet 
wystawy telegram z wyrazami hołdu do Najj. 
Pani, bawiącej w San Eemo.

— T y tu s M aieszew sk i, najstarszy może 
ze współczesnych malarzy polskich, zmarł dnia 
4 b.m . w Warszawie. Urodzony w 1827 roku, 
ś. p. Maleszewski ukończył warszawską Szkołę 
sztuk pięknych, a następnie kształcił się zagra­
nicą. Poświęcił się głównie malarstwu rodzajo­
wemu i portretowemu, a z pierwszej epoki jego 
artystycznej działalności pochodzi zbiór portretów 
znakomitych współczesnych mu Polaków, robio­
nych kredką, ołówkiem lub pastelami. Portrety 
te wielokrotnie reprodukowane, spopularyzowały 
w kraju nazwisko Maleszewskiego. Jego również 
ołówek upamiętnił rysy wielu postaci history­
cznych, a sztychy tych rysunków były w swoim 
czasie ogromnie rozpowszechnione. W ogóle był 
bardzo pracowitym i twórczym malarzem, a 
obrazy jego można było spotkać aż do ostatnich 
czasów na wszystkich polskich wystawach. Ma­
leszewski pozostawił po sobie opinię człowieka 
szlachetnego i niezwykłej dobroci serca, a w hi- 
storyi polskiego malarstwa zajmie on niepośle­
dnie stanowisko.

— Z apisy  G órsk iego . K uryer W ar­
szaw ski dowiaduje się, iż zmarły w dnia 2
b. m. ś. p. Konstanty Górski, o którym na in- 
nem wspominamy miejscu, oprócz znakomitych 
prac histoiyczno-nakowyc.h z zakresu naszej woj­
skowości i inną jeszcze spuściznę zostawia po 
sobie społeczeństwu. Oto, mocą testamentu pry­
watnego, fundusz swój, zgromadzony dzięki dłu­
goletniej oszczędności, a wynoszący 30.000 ru­
bli', ś. p. Konstanty Górski zapisał na instytu- 
cye publiczne, przeznaczając 10.000 rubli dla 
Akademii Umiejętności w Krakowie, a 10.000 
rubli na kasę pomocy naukowej imienia Mia­
nowskiego. Drugi z tych zapisów obciążony do­
żywociem owdowiałej żony.

— K olo n ia  po lsk a  w R zy m ie . Ko­
lonia artystyczna jest w roku bieżącym nie­
zwykle liczna w Rzymie. Z inicjatywy kilku 
zamieszkałych tam osób z polskiej kolonii, za­
wiązała się Czytelnia polskich dzienników dla 
użytku nie tylko osób, zamieszkujących nad Ty- 
brem, ale także i dla wygody ziomków, którzy 
tu chwilowo tylko bawią. W Cafe Greco Antico 
na Yia Condotti znajdą rodacy polskie gazety, 
zarówno warszawskie, jak lwowskie, krakowskie i 
z Poznania. Młodych malarzy i rzeźbiarzy przebywa 
tam obecnie około piętnastu; większa ich część 
pochodzi z Warszawy. Są to pp. Okoń, Jarocki, 
Mann, Dyzmański, Radwański, Rycliter, Siedle­
cki, Glicensztein, Ostrowski, Grajnert, Hirszen- 
berg, Brąjer i t. d.

Bawił również w przejeździć do Aten 
i Palestyny młody książę Witold Czartoryski, 
młodszy syn ks. Wład. Czartoryskiego i ks. Ne­
mours.

— D r. S ach a ry n , profesor Uniwersytetu 
moskiewskiego, sławny lekarz umarł w tych 
dniach. Saeharyn urodził się w r. 1830 w Sa­
ratowie; po ukończeniu nauk medycznych w Mo­
skwie, udał się w podróż naukową do Niemiec 
i Francyi. W r. 1860 został profesorem w Mo­
skwie i jako taki przez lat kilkadziesiąt wywie­
ra-! ogromny wpływ na cały ruch naukowy w 
Rossyi; niektóre jego książki stały się klasy-- 
cznemi. Człowiek prywatny nie stał jednak na 
wysokości uczonego; w praktyce swojej olbrzy­
miej, starał się przedewszystkiem o zarobek; 
pacyent dla niego był w pierwszym rzędzie 
źródłem dochodu, a przy tern odznaczał się Sa­
charyn dziwną szorstkością. Po śmierci cara 
Aleksandra III, do którego był wz)7wany, stał 
się Sacharyn przedmiotem nienawiści w Rossyi. 
Pod względem politycznym należał Sacharyn do 
zwolenników reakcyi i Pobiedonescewa.

B r z e ż a n y , 6 stycznia.
Wprowadzenie w życie nowej procedury 

cywilnej odbyło się w tutejszym sądzie obwodo­
wym dnia 1 b. m. z uroczystością odpowiada­
jącą ważności chwili.

O godzinie 11 przed południom po nabo­
żeństwie zgromadzili się zaproszeni urzędnicy 
sądowi, prokuratoryi Państwa, adwokaci, nota- 
ryusze i assesorowie handlowi w sali sądowej.

Prezydent sądu, radca Dworu p. Ramski 
inaugurując nową instytuoyę w przemowie uro­
czystej zaznaczył zmianę działalności sędziów i 
wymagania nowej procedury wskazując na po­
czątkowe trudności w zastosowaniu nowych u- 
staw procesowych, które jednak przy dobrych

chęciaoh i ulgach przez wyzwolenie sędziego od 
czynności steoretypowycli powinny być pokona­
ne, tembardziej, że ułatwienia w samem postę­
powaniu są wskazane a powiększenie personalu 
daje możność zadośćuczynienia wymogom.

Zarazem odwołał się p. Prezydent do po­
czucia obowiązku i ambicyi sędziów, którzy li­
cząc w swem gronie zdolnych prawników nie 
powinni w tyle pozostać za sędziami krajów 
niemieckich, także pod względem pracowitości, 
a w ten sposób tylko zadowolić mogą społe­
czeństwo i Tego Orędownika sprawiedliwości, 
w któreg o Imienin mają wykonywać sądowni­
ctwo, wspaniałomyślnego Monarchy, któremu za­
wdzięczamy tyle dobrodziejstw.

Pomnąc na te dobrodziejstwa w poczuciu 
wdzięczności i niezachwianej wierności wzniósł 
p. Prezydent okrzyk na cześć Najjaśniejszego 
Pana przez obecnych trzykroć z zapałem powtó­
rzony.

W końcu zaprosił p. Prezydent zebranych 
na wspólną biesiadę, przy której wznoszono sto­
sowne toasty, uczestnicy zaś od siebie ku ucz 
czeuiu Prezydenta w dniu następnym urządzili 
przyjęcie wspólne, przy którem Prezydent wniósł 
pierwszy toast na cześć JE. Prezydenta wyższe­
go sądu, któremu sądownictwo galicyjskie w 
każdym względzie wiele zawdzięcza, i którego 
niezmordowanej gorliwości i oględności sądowni­
ctwo zawdzięczy niezawodnie pomyślny rozwój.

M f f i i  I r a c lo -a r t j s tF C ff i .
„Goplana" będzie przedstawiona w so­

botę, dnia 8 b. m. w Warszawie; kompozytor 
p. Żeleński bawi już od dni kilku w Warsza­
wie, colem kierowania próbami. Premiera „Go­
plany" budzi wielkie zainteresowanie; na sobotę 
cały teatr już wyprzedany.

K o n sta n ty  G órsk i, pułkownik artyle- 
ryi i zasłużony wielce historyk zmarł w W ar­
szawie. Wiadomość ta smutna zmartwi tych 
wszystkich, którym zależy na jak największym 
rozkwicie nauki polskiej Bo też zmarły, po­
siadłszy gruntowną fachową wiedzę, od pierw­
szego swego wystąpienia w szranki dziejopisów, 
zwrócił na siebie uwagę ogółu. S. p. Górski, 
po otrzymaniu emerytury, poświęcił się z zapa­
łem badaniom historycznym i odbywał podróże, 
celem odnalezienia starych dokumentów i źródeł 
do historyi wojska polskiego w wiekach dawnych. 
Owocem tych prac było kilka cennych dzieł, z 
których jedno odznaczone zostało przez krakow­
ską Akademię Umiejętności. Był także ś. p. 
pułkownik redaktorem działu wojskowego w 
„Wielkiej Encyklopedyi powszechnej ilustrowa­
nej", w której pomiędzy innymi pomieścił sze­
reg' artykułów o artyleryi. Rozprawy history­
czne pomieszczał w Bibliotece warszawskiej, 
Gazecie Polskiej oraz w Przewodntlca nauko­
wym i  literackim■, który jedną z ostatnich prac 
zmarłego wkrótce drukować zacznie.

M ick iew icz  po 'w łosku. Zbliżający się 
jubileusz setnych urodzin naszego największego 
wieszcza, wywołał także ze strony Włochów akt 
pietyzmu i uznania dla jego geniusza : Ceniony 
pisarz włoski, p. Aglauro Ungherini, kierowany 
pragnieniem oddania czci poecie naszemu — jak 
wiemy o tern z prywatnego jego listu —  
przetłómaczył z polskiego oryginału i wydał 
obecnie szereg utworów Adama Mickiewicza. Ty­
tuł tego dzieła jest następujący ; „Adamo Mi­
ckiewicz. Gli Dziady, il Corrado Wallenrod 
e poesie yarie. Traduzione dal polacco di Aglau­
ro Ungherini, preceduta da una lettera del sig. 
Ladislao Mickiewicz. Editori Roux Frassati et 
Co. Torino". Jak z osnowy tytułu wynika, tłó- 
maezenie poprzedza (napisany po francusku) list 
syna wieszcza p. W ładysława Mickiewicza, do 
tłumacza; prócz tego p. Ungherini daje na kil­
kunastu stronicach szczegóły biograiiczne z ży­
cia Adama, charakterystykę jego twórczości, zna­
czenie jego poezyi dla Polaków i charakterysty­
kę przetłómaczonych utworów. Oprócz zaś „Dzia­
dów" (w całości) i „Konrada Wallenroda" znaj­
dujemy tu tłómaczenie wierszy ; „Trzech Budry­
sów", „Pani Twardowska", „Parys", „Oda do 
młodości", „Do Matki Polki", „Reduta Ordo­
na", „Do A. M.“, „Rezygnacya". W końcu do­
dane są objaśnienia. — Tłómaczenie jest wier­
ne, oddaje wszystkie właściwości i ducha utwo­
rów naszego poety, a dokonane jost prozą. — 
Wydanie jest nader staranne. — Włoskiemu pi­
sarzowi należy się szczera wdzięczność ze stro­
ny społeczeństwa polskiego za troskliwość, z ja ­
ką utwory nieśmiertelnego poety naszego starał 
sio przyswoić włoskiej literaturze.

„Jadzia  w d o w ą " , krotochwila Ruszkow­
skiego, przestanie prezentować się w teatrach 
warszawskich, wskutek zakazu z Petersburga. 
Sztukę tę tłómaczono na język rossyjski i miano 
grać w Petersburgu, ale tłómacz widocznie zbyt 
jaskrawo podkreślił ustępy drażliwe i przez to 
wywołał zakaz dalszego przedstawiania tej sztuki 

‘po polsku ze względu na moralność publiczną.

I lu stro w a n e  d z ie je  l ite r a tu r y  p o l­
sk ie j. Księgarnia Franciszka Bondego w Wie­
dniu przystąpiła do wydania wielkiego dzieła, 
zawierającego całokształt dziejów literatury pol­
skiej, a ozdobionego kilkuset ilustracyami i li- 
cznemi, wykonanemi częścią w kolorach karta­
mi i podobiznami według oryginałów z archi­
wów i bibliotek, krajowych i zagranicznych. — 
Opracowania tego dzieła na podstawie długiego 
szeregu oryginalnych i źródłowych prac, które 
wymienia, dokonał z mrówczą pilnością oraz z 
nie małą znajomością przedmiotu dr. H. Biegel- 
eisen. Obecnie wyszedł właśnie pierwszy tom „ Dzie- 
ejów". Przedstawia się on na zewnątrz bardzo do­
brze. Autor daje w nim w formie jasnej i przy­
stępnej obraz kolei, jakie przechodziła od pierw- 
szych swych zaczątków literatura polska w wie­
kach średnich czyli w piastowskim okresie 
naszej literatury. Naprzód daje autor obraz pier­
wszego społeczeństwa polskiego, poczem mówi o 
pozostałościach poezyi ludowej. Po poglądzie na 
stosunki społeczne za Piastów, mówi autor o 
znaczeniu kościołów i klasztorów ze względu na 
literaturę, daje rys historyczny szkół w Polsce, 
obszernie omawia pomniki języka polskiego, 
żywoty Świętych, roczniki i kroniki, poczem 
rzuca ogólny pogląd na sztukę i poezyę, mówi o 
zabytkach prawa polskiego i o naukach przy­
rodniczych. Wykład poparty jest przeszło dwu­
stu ilustracyami w tekście i 38 kartonami, przed- 
stawiającemi ciekawe pomniki i zabytki litera­
tury i sztuki polskiej, znajdujące się w rozma­
itych bibliotekach i zakładach, do których przy­
stęp szerszej publiczności jest zazwyczaj utru­
dniony; ilustracje te stanowią wyborne ułatwie­
nie w nabyciu poglądu na literaturę nas/ą śre­
dnich wieków i pożądane są dla każdego miło­
śnika literatury. Pozostawiając w tej luźnej no­
tatce na razie na boku kwestyę naukowej war­
tości dzieła, przyznać trzeba, iż dla literatury 
naszej jest ono pożytecznym i ważnym naby­
tkiem oraz, że wydawca i autor mus/.ą się podzie­
lić zasługą około doprowadzenia wydawnictwa 
do skutku.

Ilustrowane te „Dzieje literatury polskiej“ 
wyehodsą w zeszytach po 20 centów; całość o- 
bejmie 3 do 4 tomów (tom w ozdobnej oprawie 
5 zł.) Prenumeratę przyjmują wszystkie księ­
garnie a we Lwowie również agent księgarski 
p. Marcin Wójcik, ul. Kleparowska 1 a.

R ep ertoar tea tru  lir . Skarbka pod
dyrekcją dr. Juliusza Bandrowskiogo i Ludwika 
Hellera.

Dziś w piątek, po raz pierwszy „Bez poje­
dynku", sztuka w 3 aktach A. Schnitzlera. No­
wa wystawa.

W sobotę popołudniu o godzinie 3 dla 
młodzieży szkolnej „Panic Kochanku", komo- 
dya w 3 aktach Józefa Ignacego Kraszewskiego.

W sobotę, wieczorem o pół do 8 po raz 
trzeci w tym sezonie „Loliengrin", wielka ope­
ra w 4 aktach Ryszarda Wagnera. Trzeci wy­
stęp Teresy Arklowej, Władysława Floryańsleie- 
go, Gabryela Górskiego, Juliana Jeroinina i W. 
Paszkowskiego.

W niedzielę, popołudniu o godzinie pół do 
4 po raz o „Kozioł ofiarny" krotoehwila w 3 
aktach Oskara Blumentliala i Gustawa Kadol- 
burga.

W niedzielę, wieczorem, o godzinie pół do 
ósmej „Faust", wielka opera w 5 aktach Gou­
noda. Pierwszy występ Jadwigi Camilowoj, Mi­
kołaja Lewickiego oraz pp. Górskiego i Jero- 
mina.

W poniedziałek „Bez pojedynku", sztuka 
w 4 aktach.

U)

l p o if i iF  p i i i c a j  po R oss/i.
(Ciąg daUzy).

IX. Batum - Ksrcz.

Z nad brzegów morza Kaspijskiego szyb­
ko spieszyli kongresiśei nad morze Czarne. 
Parę godzin tylko niezbędnego dla obiadu 
przestanku w Tyflisie i nad wieczorem ru­
szamy w naszym dawnym, dobrze nam już 
znanym  pociągu przez Gori i Rion ku Batum, 
mijamy w nocy Imeretię, tę dawną Colohidę, 
najpiękniejszą pod względem etnograficznym 
i botanicznym część zachodniego Kaukazu i 
nazajutrz przed południem jestem  w wielkim 
porcie Batumu, najważniejszego po Odesie na 
Ozarnem morzu miasta handlowego. Tutaj o- 
czekuje nas własny, dla kongresu specjalnie 
najęty okręt, parowiec „W ehkaja kniagini Ke­
nia", ale nie ta Xenia, która nas wiozła po 
Wołdze, lecz inna, okazalsza chociaż bodaj czy 
o wiele większa, należąca do rossyjskiego To­
warzystwa żeglugi parowej i handlu. Na pa­
rowcu tym mieli kongresiśei przebyć dni dzie­
sięć aż do samego końca podróży w Odessie, 
więc też zawrzała w7 tym wielojęzycznym tłu ­
mie gorąca walka o kajuty pierwszoklasowo, 
których naturalnie dla wszystkich dwustu o- 
sób być żadną m iarą nie mogło.

Szczęśliwy, kto zdobył siłą bark i głosu 
kajutę z trzema lub czterema towarzyszami; 
większość musiała się zadowalniać kajutami 
na przodzie okrętu, o ośmiu, dziesięciu lub 
dwunastu ław kach i każdy z tych drugokla- 
sowych członków skazanych na wspólne po­
życie przez dni dziesięć w towarzystwie nie 
zawsze starannie dobranem, m yślał ze stra­
chem o dalszej przyszłości w razie, gdyby 
słynne w iatry czarnomorskie nie m iały do­
zwolić kongresistoin spokojnej i zdrowej prze­
praw y.

Na razie korzystano z kilku godzin wol­
nych i zwiedzano Batum, typowe, można po­
wiedzieć, małoazyatyekie miasto, jakkolwiek 
ofieyalnie jeszcze do Europy t. j. do Kauka­
zu należące. Bazary nie zbyt ciekawe, małe, 
monotonne, zaledwie widać w nich trochę 
skórzanych i w ełnianych towarów, tu i ow­
dzie skromny sklep złotniczy ma na w ysta­
wie znane perskie turkusy; płatnerzy i rao- 
sigżmków nie ma prawie zupełnie a wśród 
tych perskich i tatarskich nie wielkich skle­
pików dziwnie uderza polski szyld „szewca 
męskiego i damskiego11. Jest to już drugi przy­
kład tego rodzaju w K aukazie; w Tyfłisie 
widzieliśmy polski szyld „krawca wojskowe­
go i cywilnego" a słysząc na ulicach stolicy 
Kaukazu język polski wcale nie rzadko, nie 
wątpimy, że ternu krawcowi klienteli polskiej 
nie braknie. W  ogóle na Kaukazie jest bar­
dzo dużo Polonii, w służbie inżynierskiej i 
górniczej przedewszystkiem, ale i w handlu 
ich nie brak i ogólnie używają tamtejsi Po­
lacy bardzo dobrej, wszechstronnie uznawanej 
reputacyi.

Jak przykręca musi być nieraz dla 
Polaków porównanie zachodnich prowincyj 
państwa rossyjskiego z Kaukazem o cywili- 
zaeyi bądź co bądź jeszcze bardzo prym ity­
wnej, a gdz;e przecież nawet w wagonach 
kolejowych są napisy w trzech miejscowych 
obok rossyjskiego językach : w gruzińskim, 
orm iańskim  i tureckim, których to trzy ró­
żne alfabety stanowiły dla kongresistów za­
wsze ciekawy przedmiot studyum porówna­
wczego. Po przelotnem zwiedzeniu kilku ulic 
Batumu wracamy na pokład „Xeni“ i rzucamy 
się na najświeższe, z przed dwóch tygodni 
pochodzące, gazety niemieckie i francuskie, 
które jakiś sprytny przemysłowiec sprowadził 
dla kongresu raz ni z najnowszą bardzo lekką 
literaturą paryską. Z pokładu oglądamy wielki 
port Batumu pełen handlowych okrętów ró­
żnej tiagi, pozdrawiamy głośnym  ukłonem 
piękuy yacht wielkiego księcia Aleksego Mi- 
chajłewicza, dążącego równocześnie z nami 
ku Jałcie i wypływamy na pełne morze, za­
topieni w żywym sporze, czy pogoda ustali 
się stanowczo i czy noc pierwsza na Czarnym 
morzu przejdzie spokojnie.

Obiad rozpoczyna się w wesołem uspo­
sobieniu, ale równocześnie z chw ilą, kiedy 
„Xenia" opuściła chroniącą przed wiatrami 
zatokę,' fale coraz silniej uderzają w boki o- 
krętu i poczyna się to, co włoscy m arynarze 
nazywają wdzięcznie tańcem, chociaż to do 
tańca istotnie jest mało podobnem. Bora czar­
nomorska nie ustępują w niezem adryaty- 
ckiej i skutek też następuje niebawem; słab­
sze organizmy znikają szybko z sali jadalnej, 
kryją się w ustroniu kajut pierwszo- i dru- 
go klaso wy eh i okręt cały ogarnia powoli ci­
sza, trwająca aż do rana, kiedy wschodzące 
słońce uspokoiło złośliwe bałwany i „X enia“ 
zb lży ta  się do wybrzeży na wysokości pół­
nocnej Ab hazii. Wybrzeża zbyt są jeszcze 
odległe, aby można geologizować nawet z d o ­
brą lornetką, ale dowódcy okrętu a przede­
wszystkiem niestrudzony i pełen entuzjazm u 
dorpacki profesor A ndni-sow, znany badacz 
Czarnego morza, wynajduje dla kongresistów 
pouczającą rozrywkę sondowania dna m r 
skiego za pomocą aparatów znanych po­
wszechnie.

Kongresiśei otaczają zbitem kołem pro­
fesora Andrussowa asystenta Leledniscewa; 
gorączkowo oczekując co sonda przyniesie, stu- 
dynją każdą kroplę wody morskiej i szlamu 
wyniesionego z głębi 1200 metrów, stw ier­
dzają istnienie siarkowodoru, tego gazu. który 
wytwarzając się na dnie Czarnego morza ni­
szczy tern wszrlkie prawie życie organiczne i 
chociaż sonda czasami okazuje trochę w ątpli­
wą głębokość, a term om etr nieco podejrzaną 
ciepłotę, są przecież wdzięczni i za to, co 
widzieli, bo i przy najlepszych chęciach mogą 
się czasom nieudawać doświadczenia najsu­
mienniejszych uczonych.

Koło Noworossyjska, punktu może kie­
dyś bardzo ważnego dla naftowego górnictwa, 
zbliżyła się „X enia“ do skalistego wybrzeża 
nie zatrzymując się wszakże ku wielkiemu 
żalowi kongresistów i pospieszyła na noc przez 
cieśninę Kerczu do morza Azowskiego w po­
bliżu miasta i kw arantany. Bardzo wczesnym 
rankiem dwa małe parowczyki przewiozły 
wszystkich członków kongresu na ląd stały i 
rozpoczęła się długa i mozolna lecz nader 
ciekawa całodzienna wycieczka geologiczna. 
Najpierw oglądano kolo kw arantanny inkru- 
styw ną rasę krydową a nieopodal wielkie 
okazy sarmackiego wapienia, na którym leży 
amfiteatralnie Kercz ze zwaliskami Jenikale, 
dawnej i z silnemi fortami nowej fortecy. 
Stroma droga prowadzi z pobrzeźa na wyży­
nę, a tam ma się znowu widok prawdziwego
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złym tu i owdzie tylko upraw nych, na 
ogromnych zaś przestrzeniach nagiego i bez- 
roślinnego. Obraz stepu uzupełniają, wysokie 
kurhany, znaczące dawne dzieje tych greckich 
lub północno włoskich koloni j i jeden z takich 
kurhanów, „Gaiskikurgan-1 rozkopany i naj­
ciekawszy gdyż pochodzący rzekomo od m i­
tycznego króla M itridatesa V I , widzieli kon- 
gresiści na drodze do Bułganaku. Kurhan ten 
2 bardzo eDkawj-in jońskim kamiennym p.jr 
talem zawierał różne przedmioty złote, prze­
chowywane obecnie w Erem itarzu a długi ga- 
n ®k prowadzący do środka sklepionego grobu 
gluży dzisiaj za skład bardzo licznych i inte 
refujących semickich i greckich napisów i pła­
skorzeźb, znachodzonych nie rzadko w pobli­
skiej okolicy. Z i B ułgm akiem , m ałą osadą
0 zwykłych podolskich słomą krytych cha- 
taeh, sianęli członkowie na klasycznym te­
renie przez wielu a wielu geologów opisywa 
nyeh wulkanów błotnych. Wśród szczerego 
stepu pokrytego szarą i silnie pachnącą arte- 
ruizyą, wznoszą się nieregularnie rozrzucone 
stożki dwu do dziesięciu metrowe stwardnia 
lego szarego błota, a na ich wierzchu, n ie­
jako w malutkim kraterze sączy się woda
1 bulkoczą bańki gazów węglowodorowych. 
p azy te zapalone płoną chwilę i czasami 
taki miniaturowy wulkanik wyrzuca większe 
Ilości szumiącego gazu a naw et kawałki li 
tych skał w głębi leżących, czasami znowu 
bez żadnego wprzód powodu milczy przez 
dłuższą chwilę, aby po odpoczynku na nowo

buchnąć. Dla geologów był to widok roz­
koszny patrzeć na te roboty sił pseudowulka- 
n ieznych, przeszkadzać jej lub ją pobudzać 
przez szturkanie laskami i parasolami a na- 
Wet damskiemi parasolkami.

Nie może dzisiaj ulegać wątpliwości, iż 
tylko gazy węglowodorowe czyli naftowe, wy­
wiązujące się z jakichś bardzo głęboko leżą- 
cych naftocośnych pokładów, są tego zjawi­
aj*1. pow odem , a że nawozy powierz­
a n ie  pozornie stosunkowo grube sięga­
ją miejscami historycznych czasów, poucza 
P_as słynny badacz Kaukazu Herman Abich. 
Według niego jeden z wulkanów stolicy K ar­
eta Wyrzucił na wierzch podczas silniejszego 
wybuchu płytę pomnikową z greckim napisem, 
slS!?ajacą czasów bardzo odległych. W ątpić nie 
“jożna, źe ta okolica będzie kiedyś widownią 
°lbrzymich bogactw naftowych, skoro tylko 
głębokie wiercenia — dotąd prowadzone bez 
skutku — potrafią przebić mioceńskie grube 
utwory j dotrzeć do'pierw szych niewątpliwie 
uaftonośnych oligeceńskich pokładów.

Od wulkanów błotnych podążyli kongre- 
s'ści nad morze Azowskie do przylądku Tar- 
chan celem studyowania dolnomieceńskich po­
kładów, przypominających petrograficznemi 
Achami nasze galicyjskie najtypowsze łupki 
ffienilitowe i ztamtąd ze stromego brzegu 
Przedstawił się nam piękny i rozległy widok 
Ua morze Azowskie aż gdzieś tam po grani- 
ee w dali majaczącego się lądu.

Ztamtąd szerokim nie tyle gościńcem, 
| ak szlakiem stepowym, ruszył długi sznur 

'jkudziesięciu powozów do miasta Kerczu, 
gdzie w rozległym ogrodzie miejskim czeka- 
nc! ua nas ze śniadaniem, ofiarowanem przez 
lniejseową dumę, po którem pospieszono przez 
a«e miasto małe i skromne, chociaż liczące 

,a° 30.000 mieszkwiców, w okolice nowej for- 
strzegącsj wejścia do cieśniny Kerczeń- 

'fij i do ciekawych odsłonięć małej osady 
admorskięj Karnyszburunu.
, Pomimo, iż w naszem gronie mieliśmy 

oc* dawna reprezentanta armii rossyjskiej, pod­
pułkownika finlandzkiego sztabu generalnego 
Alfthana, geologizowanie międzynarodowych 
UCz°uych’ pod mostami fortecy natrafiło na 
P6wne trudności i nie pozostawało n;c in :e- 
?0’ Jak skoncentrować badania kongresu 

zdłuż stromych malowniczych i geologicznie 
ader ciekawych urwisk pobrzeżaych Kamysz- 
Urunu Przewodnik nasz prof. Andrusow, wy 

^?ray znawca tej okolicy, był niestrudzony; 
, Ie darował ani jednego odsłonięcia, ani je- 
^ 6go punktu ciekawszego i późnym dopiero 

jeczorem wrócili kongresiści do przysta- 
’ l°bjuczeni skamielinami. Z portu dwa pa- 

u%‘zyki przeniosły nas na pokład ,,Xe- 
ci ii, oczebującej po godzinie dziewiątej z 
sz ł O pracow anym  obiadem i w nocy ru- 

dalej nasz okręt ku Teodozji i wynio- 
ł,tłl grzbietom Kara Daghu.

(Gią/r dalszy nastąpi).
Dr. W ładysław  Szajnocha.

g o s p o d a r s t w o  i  h a n d e l
a .G ie łd a  zb o żo w a : Cukier surowy loco 
p j ^ g  18-321/, do 18-871/,, loco Ołomuniec 

'0  do 12-80, loco B ern o -W ied eń  12-90 
a 1 3 ' ,  na lu ty  loco Aussik 13-40 
dn o cubier w kostkach primi 87-50 

“ 37-75, secunda 37-25 do 37-50. Spi- 
fiy |S« kotyn geutow any loco W iedeń 18-30 
jP9 ir 0- N afta kaukazka transito  Tryest 
Ą d o  8-50, galicyjska przeźroczysta 16*75

T a r g

L w ów , 7 stycznia. Pszenica ID —  do 
1D25, żyto 7-50 do 7-85, owies 6’90 do 7-— , 
jęczm ień 6 ‘— do 7-— , rzepak 11-50 do 
12-— , groch 6-75 do 9-— , wyka 5.50 do 
6‘— , nasienie ln iane  — •— do — •— , nasie­
nie konopne — •— do — , bób — ■ do 
—•— , bobik 5-50 do 6 -— , .hreczka 7-25 do 
7‘50, konieczyna czerwona galicyjska 32-— 
do 41-— , biała — "— do — •— , tymotka
14-— do 17-—, anyż — •—  do — •— , kuku- 
rudza stara — ■— do — , nowa 5‘50 do 
5'57, chmiel stary — ■— do — •— , nowy 
za 56 kilo 30-—  do 65 '— , spirytus gotowy
15-50 do 15-75, na term in 14-25 do 14-50, 
w aranty — •— do — •— .

0 STATIIA POCZTA
N a j j .  P a n  przyjmie w dniu 18 b. m. 

o godzinie 11 przed południem  w wielkiej 
sali audiencyonalnej Burgu wiedeńskiego 
członków c. k. komisyi centralnej dla wy­
stawy światowej r. 1900.

W  dniu następnym  odbędzie się pierw ­
sze inauguracyjne posiedzenie tej komisyi.

P rezydent m inistrów  br. Gautsch za­
prosił posłów mlodoezeskich Engla, Herolda, 
Kaizla, Kramarza i Pacalca na konfereneyę, 
która ma odbyć się w W iedniu, dziś, w piątek.

N am iestnik Czech hr. Coudenhore ba­
wił w W igdniu — jak  tw ierdzą dzienniki — 
w celu porozumienia się z bar. Gautschem 
przed otwarciem sesyi sejmu czeskiego, co 
nastąpić ma w d. 10 b. m. t. j. w ponie­
działek. Hr. Coudenliove podjąć m iał też sta­
ran ia  celem uzyskania pomocy rządowej dla 
osób, które podczas ekscesów w Pradze po­
niosły straty.

Poseł Leeher objeżdża wszystkie miasta 
tyrolskie i wygłasza jednę i tę samą mowę. 
Skłoniło to także stronnictw o kato licko -lu ­
dowe do żywszego zajęcia się wyborcami. 
Poseł Schopfer wraz z innym i przybyć ma 
dzisiaj do Brixen na zgromadzenie, na k tó­
rem  posłowie sejmowi wygłoszą mowę na 
tem at: „Niemiecko™  a Chrzęści aństw o“,
oraz na tem at: „Nicmieckość a clirześciań- 
ska reform a społeczna11.

W e.środę p. Zallinger przemawiał przed 
wyborcami w Schlenders (Tyrol) i otrzymał 
jednogłośnie wotum zaufania tak dla siebie, 
jakoteż dla działalności katolickiej partyi lu­
dowej.

W  Lincu odbył się wczoraj wiec ludowy, 
zwołany przez narodowe stronnictw o niem ie­
ckie. Ponieważ zebrały się tłumy, przeto podzie­
lono wioe na trzy zebrania, na których je ­
dnogłośnie po dłuższej dyskusyi uchwalono 
jedne i te same rezolueye. Przem aw iał mię­
dzy innym i poseł Wolf. Uchwalone rezolueye 
domagają się zgodnego postępowania wszyst­
kich niem ieckich posłów we wszystkich na­
rodowych sprawach celem trwałego zabez­
pieczenia należnego Niemcom stanowiska; 
potępiają postępowanie katolickiego stronni­
ctwa niem ieckiego i w yrażają nadzieję, że 
ludność Górnej A ustry i i Salzburga wyłamie 
się z pod wpływu tego stronnictw a. Wieczo­
rem odbył się komers.

W e _ wtorek popołudniu odbyła się pod 
przewodnictwem  Prezydenta M inistrów br. 
G autscha dłuższa Rada gabinetowa.

Sejm dolno-austryacki odbywa dzisiaj 
posiedzenie.

W  berlińskich kołach urzędowych u- 
trzymuje się wiadomość, że cesarz W ilhelm  
osobiście otworzy sesye Sejmu pruskiego w 
dniu 11 b. m.

. Obiega pogłoska, że rząd  celem pozy­
skania Polaków  i katolickiego cen trum  dla 
projektu powiększenia m aryna rk i  wojennej, 
zaniecha zam iaru  w n ies ien ia  przedłożeń a n ­
typolskich. Z tem też m iało być w związku 
posłuchanie ks. A rcyb iskupa  Stablewskiego 
u cesarza W ilhelm a.

Przec iw  pow iększeniu  funduszu komi­
syi kolonizacyjnej o d rug ie  sto milionów o- 
świadcza się k ilka p ism  n iem ieckich ,  m ię­
dzy innem i bardzo energ iczn ie  Pos Ztg.

Książę Bism arck dziękuje w Hamb. 
Nachr. wszystkim, którzy mu nadesłali ży­
czenia noworoczne, dodając, że niepomyślny 
stan zdrowia nie pozwala mu każdemu z 
osobna podziękować.

P an  Z. Brodowski, jak donosi Post, 
dla tego nie otrzym ał od rządu pruskiego 
c$eqriatur jako konsul Stanów Zjednoczonych 
we W rocławiu, ponieważ był prezesem „Zwią­
zku narodowego11 w Stanach Zjednoczonych.

Śledztwo dyscyplinarne, wytoczone zna­
nemu z procesu Tautsch-Luctzow komisarzo­
wi tajnej politycznej policyi w B erlinie Tau- 
schowi, już się skończyło. Tauscha uznano

w innym  przekroczenia obowiązków służbo­
wych i skazano na przeniesienie w tej 
samej randze do innego oddziału policyi i 
na ponoszenie kosztów postępow ania dyscy- 
plinarnego.

S tan zdrowia rossyjskiego m inistra o- 
światy hr. Deljanowa tak się pogorszył, iż 
lekarze nie pozostawiają nadziei utrzym ania 
go przy życiu.

Dnia 10 stycznia stanie m ajor E ste r­
hazy przed sądem w ojennym  ; tym sposobem 
rozwiązaną może zostanie owa zagadka, któ­
ra  jak  zmora cięży nad Francyą.

Przewodniczącym w procesie E sterha­
zego zamianowany gen. Luxer.

Temps ogłasza list w iceprezydenta se­
natu  Scheurer-K estnera. w którym  on oświad­
cza, że nadal tak samo jak  dotąd wytęży 
wszystkie siły, aby tylko dowieść niew inno­
ści Dreyfusa i że spokojnie oczekuje chwili, 
w której sądy obaczą swą pomyłkę i Drey­
fusowi cześć przywrócą.

P arlam ent angielski obecnie odpoczy­
wa, a jego członkowie bawią na wsi na po­
lowaniu lub na południu; również i m ini­
strowie opuścili Londyn i używają potrzebne­
go odpoczynku. Sędziwy mąż stanu Gladsto- 
ne w tych dniach obchodził w willi swej w 
Cannes 88 rocznicę swoich urodzin. Ród 
Gladstonów jes t długowieczny. Ojciec „w iel­
kiego starca11 um arł w r. 1851, mając lat 
87; b ra t jego, sir Tomasz Gladstone w 85 
roku życia i to skutkiem  przypadku. Ze wszy­
stkich angielskich prezydentów m inistrów  w 
ciągu ostatnich la t dwustu, Gladstone dosię­
gną! najpóźniejszego wieku. Pahnerston 
um arł mając lat 82.

D ziennik londyński Manschester G uar­
dian  tw ierdzi, że A nglia przesłała Chinom 
następującą n o tę : N a podstawie układu, za­
pewniającego jej stanowisko państw  najhar­
dziej uprzywilejowanych, żąda A nglia takich 
samych praw, jakie otrzymała Rossya w por­
cie A rtu r i Niemcy w Kiao-czau. A nglia o- 
świadeza, że prawa te wykonywać będzie za 
zgodą lub bez zgody Chin. Tej samej treści 
notę wystosowała także Japonia do C hin i 
do innych mocarstw. W iadomość powyższa 
nie została dotychczas potwierdzoną. — Na­
tomiast z Soeulu donoszą, że pomiędzy A n­
glikiem  M ac Leavym  Brownem a Rossyjani- 
nem  Aleksiejewem  przyszło do umowy, na 
mocy której obydwaj będą pracowali razom 
na czele zarządu ceł koreańskich.

Zatarg zaś chińsko-niem iecki jest już 
zakończony. Urzędowy niem iecki Eeichsan- 
zeiger donosi: W edług telegram ów z Pekinu, 
przyszło do porozum ienia między rządem 
niem ieckim  a chińskim  w sprawie zajęcia 
portu Kiao-Czau. Przez pozostawienie tego 
portu w rękach niem ieckich umożliwia się 
spełnienie upragnionego życzenia tak rządu 
niem ieckiego, jakoteż innych  mocarstw, któ­
re chciały na wodach chińskich mieć stały 
punk t oparcia dla handlu i żeglugi. Niemcy 
objęły port Kiao-Czao w formie dzierżawy 
na dłuższy przeciąg czasu. Rząd niemiecki 
ma prawo w obrębie oddanego mu teryto- 
ryuni wznosić wszelkie potrzebne budowle i 
zakłady i czynić wszelkie odpowiednie kro­
ki w celu zabezpieczenia terytoryum , oraz 
w  ̂ ogóle wykonywać przez czas trw ania 
dzierżawy wszelkie prawa zwierzchnicze.

Odstąpiony Niemcom przez Chiny ka­
wał ziemi ma obszar kilku mil kwadrato­
wych i otoczony jest na kilka mil w około 
strefą neutralną, wewnątrz której Chiny 
nie mogą czynić najm niejszych zarządzeń 
bez poprzedniego porozumienia się z N iem ­
cami,

Aby uniknąć wszelkich zatargów, kto- 
reby m ogły zamącić dobre stosunki między 
obu państw am i, przekazał rząd chiński wszel­
kie prawa, jakie mu p iffftu g iw a ły  dotychczas 
w wydzierżawionem Niemcom terytoryum , na 
rzącl niem iecki.

Gdyby port Kiao-Gzau okazał się dla 
celów przez rząd niem iecki zamierzonych 
nieprzydatnym , wówczas rząd chiński po po­
rozumieniu się z rządem  niemieckim, na in ­
nym punkcie swych wybrzeży odstąpi N iem ­
com odpowiednie terytoryum .

Depesze pryw atne otrzym ane w Kilonii 
potw ierdzają wiadomość, że Francuzi od_d. 
30 grudnia  zajęli wyspę H ainau (na południo- 
wem wybrzeżu "Chin). *

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W ied eń , 7 stycznia. Generalny in ­

spektor wojsk, generał broni baron Schoen- 
feld, w d. 2 b. m. przebył na pozór 
pom yślnie trudną operację karbunkułu. 
W  d. 4 b. m. wystąpiło jednako słabienie ak­
c j i  serca, które się coraz zwiększa. W czoraj 
przyjął generał O statnie Sakram enta.

Najj. P an  wczoraj i onegdaj kazał do­
wiadywać się o stanie zdrowia chorego ge­
nerała; podobnie dowiadywali sie także Najd. 
Arcyksiążęta Otton, Eugeniusz i" Rainer.

W iedeń , 7 stycznia. G eneralny inspe­
ktor wojsk generał Schoenfeld zm arł dzisiaj.

W ied eń , 7 stycznia. W  ostatn ich  dniach 
donosiły dzienniki o rzekomym projekcie 
reaktywowania generalnej D yrekcji kolei pań­
stwowych w W iedniu i łączyły z tem roz­
maite uwagi. W  obec tego Fremderiblatt p i­
sze : Doświadczenia poczynione od czasu u- 
tworzenia M inisterstw a kolei żelaznych dały 
powód do zajęcia się kw łstyą, czy i w jaki 
sposób mogłoby być osiągniętem  rozwinięcie 
istniejącej organizacyi kolei państwowych w 
duchu możliwie największego uproszczenia 
sposobu załatw iania spraw i odjęcia M ini­
sterstwu kolejowemu ciężaru zajmowania się 
szeaegółowemi sprawam i z zakresu bieżącej 
adm inistracyi bez naruszenia jednak  jedno­
litości tej adm inistracyi. N ie miano atoli 
przytem na myśli przyw rócenia na nowo da­
wniejszej generalnej D yrekcji kolei pań­
stwowych. Studya nad tą kw estyą n ie  są 
jeszcze ukończone i decyzyi nie należy o- 
czekiwać już w najbliższym  czasie, jakko l­
wiek M inisterstw o kolei żelaznych przejęte 
jest w całej pełni nie dającą się odraczać 
troską o powiększenie bezpieczeństwa ruchu 
na kolejach żelaznych.

P raga , 7 stycznia. ( Tel. p ryw .)  Or­
gan Niemców . czeskich Bohemia wywodzi 
w dłuższym artykule, że Niemcy czescy powin­
ni się zbliżyć do Prezydenta M inistrów br. 
Gautscha i ułatw ić mu zwołanie parlam entu. 
Br. Gautsch nie jest odpowiedzialny za osta­
tn ie  w ypadk i; oprócz tego zaś miałoby nie- 
zwołanie parlam entu także ten  skutek, że 
atrybucye parlam entu w końcu by się zmniej­
szyły i musiałyby przejść na Sejmy.

D ie d e n h o fe n  (w Lotaryngii), 7 sty­
cznia. W  hucie K neuttingen  zawalił się wczo­
raj komin wysokości 21 metrów. Z pod g ru ­
zów wydobyto dotychczas sześć zwłok i trzech 
ciężko rannych.

B elgrad , 7 stycznia. D ziennik urzędo­
wy ogłasza ukaz królewski, mocą którego 
były król M ilan został m ianow any naczel­
nym kom endantem  wojsk arm ii czynnej, a 
generał Oinear-Markowicz szefem sztabu ge­
neralnego.

Skupczynę zwołano na 11 lutego, lecz 
równocześnie odroczono do 6 lipca.

A ten y , 7 stycznia. Na sobotniem po­
siedzeniu Izby dep., m inister skarbu oprócz 
budżetu w niesie projekty ustaw w sprawie 
kontroli i układu z zagranicznym i w ierzy­
cielami. Projekty te wypracowała komisya 
międzynarodowa.

K o n sta n ty n o p o l, 7 stycznia. Pomimo 
ostatniego oświadczenia Grecyi w sprawie 
zaliczki Banku ottom ańskiego na rachunek 
odszkodowania wojennego, in teres ten  nie 
jest jeszcze zrealizowany, ponieważ Grecya 
wyraziła przy tej sposobności życzenie, ażeby 
równocześnie mogło nastąpić opuszczmiie 
Tessalii przez wojska tureckie. Obawiają się, 
że P orta  życzenie to uważać będzie jako od­
stąpienie od warunków pokoju. Nadto Bank 
ottom ański stawia jeszcze inne trudności, 
przypisyw ane tutaj wpływom zewnętrznym.

M inister wojny zaproponował ponow­
nie , ażeby z sanitarnych i finansowych 
względów rozbrojono przed świętem Rama- 
zanu" redyfów armii operacyjnej w Tessalii.

K o n sta n ty n o p o l, 7 stycznia. Ze źró­
dła wiarogodnego zaprzeczają stanowczo po­
głosce, jakoby zaniechanie ze strony Rossyi 
protestu przeciw udzieleniu przez Portę be- 
ratów  biskupom bułgarskim  pozostawało w 
ścisłym związku z załatw ieniem  po myśli 
rossyjskiej sprawy tych oficerów bułgarskich, 
którzy po zamachu na księcia A leksandra 
B attenberga schronili się do Rossyi i w stą­
pili do tamtejszej armii.

B om b ay, 7 stycznia. W  ostatn ich  48 
godzinach zapadło 142 osób na dżumę, z 
tych 105 zmarło. Z powodu ogólnego po­
płochu obawiają się wielkiego zastoju w ru ­
chu handlowym.

W ied eń , 7go stycznia 1898, godzina 
2 m inut 20. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
146-25, W ęgierskie akcye kredytow e 387-50, 
Akeye anglo-austryackie 162-75, Akcye b a n ­
ku Uniob 300-50, Kredytowe ziemskie 461-— , 
Kredyty 357-62, Akcye kolei południowej 
80-25, Losy tureckie 6D50, Akcye kolei 
państwowej 846’25, Akcye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 294-50, 4-procentowe galic. 
ob ligacje  propinacyjne z 1889 r. 98-— , 
Akcye tytoniowe D2850, w ęgierskie obliga- 
cye indem nizacyjne 98 '— , Akcye kolei E ben - 
tal 264-—, Akcye banku dlu krajów koron­
nych 222-— , 4-procentow a w ęgierska ren ta  
złota 12D25, Akcye banku związkowego 
261-75, Rubel papierowy D27-50. W ęgier­
ska ren ta  papierowa 99-75, R im urania 252-— , 
U sposobienie silne.

Odpowiedzialny redaktor AGSl KrOClOWiGCRi,



Nadesłane.

O p era to r
Dr. Tadeusz Niemczynowski

ordynuje od godz. 8-  5 popołudniu 
ul. Kopernika 1. 28.

20Dr. Leon Rapp
lekarz chorób skórnych i wenerycznych 
powrócił i ordynuje, ul. Piekarska 15.

Buch pociągów kolejowych obowiąznjąey z dniem 1. października 1897.
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane 8% podług zegara środkowo-europejskiego).

L.

posp. | osob.
przy o,?., o g.

d o  L w o w a

W y k a z
pięciu liczb wyciągniętych w c. k. u- 
rzędzie loteryjnym we Lwowie dnia 

5 stycznia 189S
58 -  5 — 24 — 75 — 89
Następne ciągnienia odbędą się dnia 

19 stycznia i 1 lutego 1898.

P r z y je c h a l i  d®
dnia 7 styeznia 185-8.

HOTEL IMPERIAL.
PP. L. Er. Michałowski, A. Zdrój Z Krako­

wa, J. Smolawski z Uheree, F. Mściwuejwski z Gra-
J  r .  K T"> r t .  rv 1 Ałlrr W T  Ki* f  \ U 1 udowie, A. Romer z Wierzbic, W. hr. Sobański z 
Rossyi, K. br. Hohendorf z Szutrominiee.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. J. Łukasiewicz z Bukowiny, Br. Roma- 

*zkan z Bukowiny, J. Wysoczański z Królestwa, M. 
Lewandowski z Rekinie, A Strzelecki z Kubizowa, 
J. Bereżnicki z Krakowa, D. J. Wa ewski z Massowa.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dnie powszednie 80 ct. —  Dla członków 
wstęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckich (przy placu Halickim). 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek. W inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż,
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3-04
3-30

1-30

1-50

2-15

2-30

750
7-52
8-05 
8-15

9-10

10-35
1-15

1-40

5-25
5-35

5-45

8-45

9-43

'•50

10-00

6-00

6 55

910

9-30

10-20
12-10

Z Podwołoczysk na dworzec Podzamcze 
Z PodwołoczysK na dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa. 

Chabówki. Jasła przez Rzeszów; z Orłowa, Chabówki 
Jasła, Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora i Chyrowa 
przez Przemyśl

Z Iekan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suezawy, Kimpolunga, Ra 
dowiee, Seretu, Berhometu, Nowosieliey, Husiatyna i Ka­
łusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli 

ezki, Mozo Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez Przemyśl 
Z Jarosławia 
Z Janowa
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sąeza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław, Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i Stryja Kałusza, Chyrowa 
Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałaea, Jass) Iekan, Suezawy, 

Radowiee, Berhometu, Szeparowiee-Kniażdw., Kórosmezo, 
Husiatyna, Kałusza 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna Bro 
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyezyniee, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawę ruską 
Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzee Podzamcze 
Z Iekan (Bukaresztu, Gałaea, Jass), Suezawy, Radowiee, Rerho 

mętu, tylko w poniedziałek, Seretu, Kozowy 
Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzee główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), W ieliczki, Orłowa.

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze­

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław, z Jasła, Krosna. 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezo-Laborca, (Pesztu) 
przez Przemyśl

Z Iekan, Suezawy, Radowiee, Berhometu (z wyjątkiem ponie­
działku) Nowosielitzy, Kałusza 

Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) Wieliczki 
Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza, Rymanowa,Mezo-Laboreza przez Przemyśl 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzee Podzam­
cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 

Z Iekan (Bukaresztu, Jass, G ałaea) Suezawy, Kimpolunga, Ra­
dowiee, Słobody rung., Korosmezo, Husiatyna, Kozowy 

Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopyezyniee i Pod­
wysokiego na dworzec główny,

Ze Stryja, Chyrowa
Z Ławoeznegc (Fesztu), Stryja, Kałusza

Pociąg
posp. | osob.
od eh. o g.

4-40

5-20
6-00 —

610 —

6-15 —

— 6-45

8-40 —

_ 8-50
— 8-55

9-20
_ 9-25
— 10-05

— 10-27

_ 10-45
1-55 —
208 —
2-40 —

2-50 —

305
— 4-40

1 - 6-45

_ 7-05
— 7-25
— 7-30
— 7-47
_ 7-48
— 10-30

10-50 —

— 11-00

— 11-27

as e L w o w a

Do Krakowa (Wiednia), Rozwadowa i Nadbrzezia, Chyrowa 
Sambora, Mezó Laborcza (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, 
Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy rus. przez Jaro, 
sław, Jasła przez Rzeszów, Rozwadowa, Nadbrzezia, Or­
łowa przez Tarnów 

Do Ławoeznego (Munkaesa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk‘(Kijowa, Odessy) i Brodów z dworea głównego 

Podwysokiego
Do Iekan (Całaeza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim­

polunga, Suezawy 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Iekan, Korosmezo, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra­

dowiee, Suezawy 
Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad­

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Janowa
Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy­

rowa, Mezo Laborez, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo­
nicza, Stróże przez Przemyśl i  przez Tarnów 

Do Skolego, Kałusza, Chyrowa 
Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzea Jarosławia 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoczysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyniee, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Iekan (Jass, Gałaeza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworea głównego 
Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworea Podzamcze 
Do Czerniowiee Kałusza, Husiatyna, Kórómozo, Serethu, Iekan 

(Jass, Gałaeza Bukaresztu)
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlinaj, Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów 

Do Stryja 
Do Jarosławia.

MezcDo Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), 
Laborez (Pesztu)

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworea głównego.
Do Ławoeznego, (Munkaesa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa
Do Iekan, (Jass, Gałaeza, Bukaresztu) Husiatyna. Kałusza, Sze- 

parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado­
wiee, Kimpolungu, Suezawy.

Do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro­
wa, Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Prze­
myśl) Jasła, Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabów­
ki, Orłowa (przez Tarnów,), Rozwadowa

Do Podwołoezysk i Brodów z dworea głównego, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworea Podzamcze, Kopyezyniee, 
Husiatyna.

Czas środkowo-europejski różni się od ezasu lwowskiego o 36 
minut, a mianowicie 12 godz. w czasie środkowo-europejskim, 
19. trndzinie 36 m in u t czasu iwnwskiesro.

że
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14
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Noene godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęto są tłn stem i ramkami. — Biuro informacyjne e. ,
______ Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady j»H v  w formacie kieszonkowym

12 godzinie 36 minut ezasu lwowskiego, 
informacyjne e. k. kolei państwowych przy uliey Trzeciego Maja w Hotelu

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej

Lwów, d. 7 styeznia 1898.

1. A k cye za  sztukę.

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Ozern.-Ja-ssy po 200

zł. wa. w sreb r...................
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a.

„ kred. gal. po 2 0 0  zł. w. a. 
Garbar. w Rzeszowie po 200 zł. wa. 
Fabryki wagonówwSanoku przed­

tem L ipińskiego po 500 kor. wa.

II. Ł lsty  zastaw ne za 100 zł.

Banku h. g. 5° /0 wa. wyl. z 10"/„ pr.
„ „ „4‘ „ los. w 50 1.
„ „ „ 4°/n „ „w60 l.po 200 K. o
„ kraj. i l j3nl0 w. a. los. w 51 1. ło 
„ „ 4°/„ w. a. los. w 57 1. a

Tow. kred.gal.ziem . 4 y0 (pierw sza o
e m is y a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 10° /0 
ios w 41 ' / 2  la t . . . . o
4°/„ los w 56 lat. . . . —

III. O Ib lig i  za 100 zł.

Gal. funduszu propinae. 4°/„ w. a. 
Buków, funduszu propin. 5° /0 w. a. °  
Komunalne Banku kr. 5"/„ (2. em.)

„ „ 4 V / 0 (3.em.)
Kolej, lokalne dtto 4°/„ po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6 ° / 0 wa. z roku 1873 N 

„ „ 4° /0 wa. z roku 1891 a
„ „ 4° ;0 po 200 koron ^

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4° /0 po 200 kor.

IV . L osy.

M iasta Krakowa . . 
„ Stanisławowa

V. M onety.
Dukat cesarski . . .
N apoleond’or . . . .  
Pół im peryał . . . .  
Rubel rosyjski srebrny 

papierowy 
1 0 0  m arek niem ieckich

p łacą  żądają f 
walutą austr. 1 

zł. et. zł. et.j

2 1 2 — 214

292 _ 296
385 — 396
2 0 0 — 2 1 0
2 0 0 — 2 1 0

262 — —

1 1 0 2 0 1 1 0
1 0 0 — 1 1 0
96 60 97

1 0 0 70 1 0 1
98 — 98

98 — 98

97 30 97
96 60 97

98 CO

1 0 2 75 —
1 0 2 2 0 —
1 0 0 30 1 0 1

97 50 98
103 — —

97 90 98
96 40 97

płacą
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 p r. 159.— 

n „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 144.50
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .160.50
„ 1864 po 100 zł. . . . 188.—

1864 po 50 zł. . . . 188.—-
Listy zast. domen, państw, po 120 

zł. 5 p re .........................................

145.50
161.50 
189.—

151.60 152.30

B. JJług państw a (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentow anych krajów koronnych).

żądają I
Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 

” ’■ ” ” ^891 ii w 4pr.
„ „ „ „ 1893 „ 200kor.4pr.
„ obi. prop. z r. 1889 zalOOzł. 4pr.

189.— Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re ......................................

R enta włoska za 100 kor. 4 pre. . 
Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 irank.

płacą żądają

9 8 . -
9 3 . -

98.50
9 9 . -

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p re .................................... 121.60

Austr. .renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pre. . . . 102.35

121.80

95.90 96.20

3 7 . -
01.40

3 8 . -
61.90

CR L isty  zastaw ne. Oblig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

lis ty  dłużne

102.55

26 — 28 .—

46 — — —

5 64 5 7 4 '
9 48 9 58
9 48 9 58
1 2 0 1 2 0 .

126 75 127 75
58 GO 59

Kurs giełdy wiedeńskiej.
D nia 5 styeznia 1898.

A. O gólny d ług państw a, płacą  żądają
Jednolity  dług państw a w banknot.

in a j - l is to p a d ..........................................102.60
lu ty -s ie rp ie ń ..........................................102.60

Jednolity  dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c .................................... 102.60
kw iecień -październ ik ..........................101.60

102.80
102.80

102.80
102.80

C. Otoligaoye k o lejow e.
Kol. Areyks. A lbrechta za 100zł. 4 pr. 99.60 
Kol. Cesarz. Elżbiety w zlocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr.
„ za 2 0 0  zł. mk. 5n/ 4 pr.(ostemp.
akcye) ...............................................

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r ........................................

Kol. Areyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 2 0 0  kor. 4 p r.

Kol. K arola Ludwika po 200 zł. mk. 
(ostempl. akcye) 5  p r .....................

O bligacye p ierw szeń stw a

100 . -

120.30 121.30

253.— 254.-

128.45 129.45

99.23 100.25

213 2 1 4 .-
(kolejowe).
113.75 -
1 3 3 .-  -

100.— 100.90

99.75 100.75

99.- 99.70

99.60 100.60

Kolej Are. A lbrechta za 300 zł. 5 jn\
,, w złocie za 2 0 0  zł. 5  pr. . .

Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1 0 0 0  i
5000 zł. 4 p re ....................................

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200
kor. 4 p re ............................■ . .

Kol. bukowińskiej lokaln. za 200
kor. 4 p re ...........................................

Kol. gal. K arola Ludwika za 200,
100 zł. 4 p r ...................................

K o l. lwowsko-ezern.-jasskiej z r. 1894
za 200 kor. 4 p r ................................

Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 
gut) za 200 marek 4 pre. . . .

B . S łu g  państw a (krajów korony w ęgierskiej). 
Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pr. —.— —.—

„ „ „ w wal. kor. za 2 0 0
kor. 4 pre....................................

„ obi. prop. za 100 zł. 41 2 pr.
„ obi. pr. reguł. Cisy zalOOzł.4’/o
„ poż. premiowa za 1 0 0  zł.
„ ,i „ za 50 zł. . .

99.70 100.50

120.50 121.-

99.60 
101 . —  

139.75 
153.— 
152.25

99.80 
102 . —  

140.75 
154. - 
153.25

E. O bligacye indemnizacyjno. 
Kroacyi i Slavonii za 1 0 0  zł. 4 pr. 97.— 
W ęgier za 100 zł. 4 p r .............................96.65

F . Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ..............................................
Pożycz, reg. Dunaj u z r. 1873 los. 5pr. 109.— 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los.

za 200 kor. 4 p re ....................................98.60
Bukowińskie obi. propinacyjne los. 

za 100 zł. 5 p re .....................................103.50

97.65
96.40

109.30

98.75

104.-

Anglo A ustr. banku los. w 301. 48/2pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 501. 4 pr.

„ obi. prem .zr.1880 3pr. 
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los. 4pr.
.. lo s -4 p r.

Gal. ake. ban. hip. lOpr. prem.los.5pr.
los. 50 la t 41/ pr.

” „ „ 60 lat za 2 0 0j, » łl >ł »
koron 4 pr. - ..........................■ •

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 
„ 4 pr. los. 41 lat
„ 4 pr. stare .
„ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla GalieyiLodom.
4 l/a pr. 517S lat zwrotne . - •

Banku krajowego obiig. komun. 2
Em issya 5 p r .....................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Em issya 42 lat za 200 kor. 41/, pr. 

Banku kraj. los. 571/* 1. za 200kor.4pr.
„ obi. kol. los. za200kor.4pr. 

Austro-węg. banku 401/., la t los. 4 pr. 
„ „ „ 50 la t los. 4 pr.

98.50 
118.— 
117.75 
104.— 
96.25 

110.— 
1 0 0 . —

99.50 
1 1 9 .-
118.50 
105. -

96.75
111.-
100.90

Czerw, krzyża węg. tow. o zł. . .
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Salina 40 zł. mk....................................
Pożyczka m. S m b u rg a  20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 

„ „ Tryestu 100zł.mk.4'/apr.
„ 50 zł. 4 pr. .

W aldstein 20 zł. mk............................

płaca
10 . —
2-5.50
7 0 . -
30.10
79.25
48.—

153.—
68.—
57.—

zadają
10.50
26.50

31.10*
80.—
52.—

160.—
72.—
60.—

K .

96.75
9 7 . -  
97.50
98.—
96.75

97.25
9 8 . -
97.80
98.75
9 7 . -

100.60 101.50

102.15 103.15

100 . —

9 8 . -
97.50

100.10

9 9 . -
98.50

101 . -

H. O bligacye z prawem pierwszeństwazalOOzł.nom. 
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— — .—
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6  p r ...........................................  .
Tow. żegl- par. po Dun. Em. z l 8 8 6  4pr.
Kolei półn. ces. Ferd . om. z r.l8864pr.

„ „ 1887 4pr.” ” ” ” ,ooo /
.. - .. » „ J88? t pr-

.. .. „ „ „ 18914pr.
Kol. Lwów-Czer.-Jassyzr. 1884 za 300

zł. 4 pr. . . , .....................
Kolei Lwów-czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ................................................
Gai. Kol. lok. wsehodn. za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kolei em. 1870 za 2 0 0 zł. 5pr.

’ „ „ „ 1878za200 zł. 5pr.
„ „ „ „ 1887za 200 zł. 4pr.

J. L o sy  (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. .
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . .
Clary 40 zł. mk........................................... 59.75
Tow. żegl. na Dunaju 100 zł. mk. 4 pr.
Pożyczka ni. Insbruku 20 zł. . .
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . .
Palffy 40 zł. mk....................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. -

1 0 8 .- 108.50
116.75 117.25
100.75 101.75
100.75 101.75
1 0 1 . - 1 0 2 .—
100.75 101.75

93.20 9 4 . -

99.30 1 0 0 . 1 0

99.50 1 0 0 .—
108.20 109.—
108.— 108.60

98.70 99.70

6.70 7.10

59.75 60^75
165.— 170.—

2 8 . - 2 9 . -
26.50 27.50
21.50 22.50
61.50 62.50
1 9 . - 2 0 . -

Jako pewną lokację kapitała polecamy
4-prc. Obligacye propinacyjne —  4-prc. Pożyczkę krajową —  4-prc. Pożyczkę

m . L w n w a — B o r e  i 4 O b n e r a « v e  k o m im  B a n ln i  k r a j ó w *&<■.

A kcye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 120 zł. . . .
Peszt, banku band!. 500 zł . . .
Zakł. kred. dla handlu i przem. .
Węg. banku kredyt. 200 zł. .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . .
GB. banku hipot. 200 z ł....................

„ „ dla handlu i przem. 2 0 0 zł.
Banku dla kraj. koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 600 zł. . . . .
„ Związków. (Unionbank) 200zł.

Czesk. banku związk. 1 0 0  zł. . .
Zivnostenska banka 100 . . . .

1 6 1 .-
1438.—
356.75
387. -  
7 6 5 .-
388.—

161.50 
1444.—
357.25
387.50 
7 7 5 .-  
391.—

222 . -  

947 — 
299.— 
133.80 
128.50

222.50 
951.— 
300.— 
134.40
129.50

L. A k cye Przedsiębiorstw  transportowych.
Buk. kol. lok. ake. pierwsz. 200 zł. 207.— 210.—

„ „ ,, akcye zakład. 2 0 0  zł. —.— ------
Kolei półn. ees. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3450.— 3460 — 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Belzec (ake. pierw.)200zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 2 0 0  zł. . .
„ wseliodn.-galie.-lokaln. 2 0 0  zł.
„ państwowych 2 0 0  z ł....................
„ południowej 2 0 0  z ł......................
„ węg. galieyj. I. 2 0 0  zł. . . .

A ustr. Tow. żegl. na Dunaj uóOOzł.mk.

293.50
196.—

294.50
200 . —

338.25
211.50
462.—

338.75
212 . —
464.—

M. A k cye Przedsiębiorstw  przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł.
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor.
Austr. tow. górnicze A lpine 100 zł.
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnicy 500 kor................................
Tureek. żarz. tytoniow. 500 frank.
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

N. W e k s l e .
B erlin  za 100 marek 5 pr. . . . 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran .................................
Petersburg  za 1 0 0  rub li 6  pr. . .
Niemieckie b a n k i ................................
W łoskie b a n k i .....................................
Franeuzkie banki ..........................

O.  W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr. węg. 8  guld. złota moneta .
2 0 - f r a n k ó w k a .....................................
2 0 - m a r k ó w k a .....................................
Rossyjski p ó ł i m p e r i a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
W łoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b l e .....................................................

287.— 2 8 9 .-

142.25
6 8 9 .-
5 8 0 .-

142.75
6 9 1 .-
590.—

169!— 169!—

58.80.5
119.95
47-55.5

59.92 
120.0 5 
47.62.5

45A7

47.35 47.42.5

5.68 5.70

9.5215
11.74

9.53.5
11.78

58.77.5
45.37

1.27

5SB5
45.47

1.27.“*

Obiigacye te kupujemy i sprzedajemy najkorzystniej

Sokal i Lilien i K A N TO R  W Y M IA N Y .

Licytacye.
L. 17206 _ [71 1 - 3 ]

W e. k. Sądzie powiatowym miej. del. 
w Rzeszowie odbędzie się celem zaspokojenia

wierzytelności Jędrzeja Kamińskiego z Rze­
szowa w kwocie 150 zł. a. w. z pn. w dniu 
10 lutego 1898 i w dniu 23 marca 1898 za­
wsze o godzinie 10 rano w biurze I przy­
musowa sprzedaż realności pod Nr. kons. 150 
w Staroniwie położonej wedle lwh. 253 gm.

dłużnika Wincentego Kuś- delegowanego.
j Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

500 zł. a. w. | jest adw. dr. Fischler, zastępcą adwokat dr. 
' Uiberall.

O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Rzeszów, 9 października 1897.

kat. Staroniwie 
■ id ra  własnej.

Cena wywołania wynosi 
a wadyum 50 zł. a. w.

Warunki licytacyjne przejrzeć można w  
registraturze c. k. Sądu powiatowego miejsko



i " ?

L. 12068 [81 1— 8]
Mościski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że na zaspokojenie dłużnej Aronowi Langowi 
kwoty 81 zł. 77 ct. odbędzie się tamże w dniu 
14 stycznia 1898 o godzinie 10 rano egze­
kucyjna] relicytacya realności dłużnika wh. 
gm. 34 Strzelczyska objętej.

Na terminie zostanie realność ta sprze­
daną za cenę wywołania, lub i niżej tejże. 

W adyum wynosi 52 zł. 80 ct.
Resztę warunków i aktów przejrzeć mo­

żna w Sądzie
Mościska, 11 listopada 1897.

L. 12543 [70 1 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym miej. del. 

w Rzeszowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności masy rozbiorowej Pinkasa i 
Ohaji Sternschussów w dniu 14 stycznia 1898 
i 18 lutego 1898 zawsze o godz. 10 rano 
przymusowa sprzedaż realności lwh. 234 gm. 
kat. Ruska wieś objętej.

Cena wywołania wynosi 6220 zł.
W adyum 622 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

Registraturze sądowej.
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Uiberall, zastępcą adwokat dr. 
Segel.

Rzeszów, 25 sierpnia 1897.

L 14220 " [66 1 - 3 ]
O. k. Sąd obwodowy w Samborze ogła­

sza niniejszem, że w sprawie Kasy oszczędno­
ści miasta Sambora przeciw Michałowi To­
maszowi Siemaszowi o zapłacenie sumy 1023 zł. 
a. w. z pn. sprzedawać będzie w dniu 27 
stycznia 1898 o godzinie 10 przed południem 
najmniej za eenę w ilości 3631 zł. 50 ct. 
a. w. a w dniu 24 lutego 1897 o godz. 10 
przed południem także poniżej tej ceny ma­
jętność Część wydzielona z dóbr Waniowice
III. zapisaną w tutejszej księdze gruntowej 
we wyk. hip. 1. 326 dłużnika M ichała To­
masza Siemasza własną.

W adyum wynosi 364 zł.j a. w. i może 
być w gotówce lub papierach wartościowych 
do lokacyi pieniędzy sierocińskich zdolnych 
złożonem.

Inne w arunki sprzedaży, wyciąg hipo­
teczny i akt oszacowania są do przejrzenia w 
tutejszej registraturze.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest p. adw. dr. Justyn Witz w Samborze.

Sambor, 20 listopada 1897.

L. 22943 [89 1-
C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia, na 
rzecz Towarzystwa wzajemnego kredytu we 
Lwowie sumy 1100 zł. w. a. z pn. licytacyę 
realności Malwiny Gaberle własnej, lwh. 270 
i Franciszka i Anastazyi Stohl, własnej 1. wyk. 
hi pot. 270 gm. Kleparów, objętej na dzień 
3 lutego 1898 i na dzień 3 marca 1898 za­
wsze o godz. 10 rano w biurze egzekucyjnem.

Cena wywołania 17735 zł. 90 ct. real­
ności objętej lwh. 260, realności objętej lwh. 
260 cena wywołania 3224 zł.

W adyum 2096 zł.
Na pierwszym term inie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół spisania przy­
należności, ocenienia, tudzież wyciąg hipot., 
przejrzeć można w tus, registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Blażejowski.

Lwów, 11 listopada 1897.

L, 12777 [72 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Bóbrce rozpi­

suje celem ściągnięcia na rzecz Mojżesza Ja- 
geta sumy 50 zł. w. a. z pn. licy tacy § real­
ności mieletnich Mikołaja, W asyla i Anny 
Kośeiów własnej wyk, hip. 70 gm. Ohlebo- 
wice wielkie objętej na dzień 9 lutego 1898 
i na dzień 9 m arca 1898 zawsze o godzinie 
10 rano w sali rozpraw.

Cena wywołania 152 zł. 42 et. a. w.
W adyum 15 zł. 25 ct. w. a.
Na pierwszym term inie realność tę na­

być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim  i poniżej.

Resztę warunków, protokół opisania przy­
należności, ocenienia, tudzież wyciąg hipot. 
przejrzeć można w tus. registraturze.

Kurator niewiadomych wierzycieli c. k. 
notaryusz p. Robert Adamski w Bóbrce.

O. k. Sąd powiatowy.
Bóbrka, 30 listopada 1897.

L. 8883 "  [10077 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za­

rządza na dzień 14 lutego 1898 za cenę sza­
cunkową lub powyżej tejże, a na dzień 16 
m arca 1898 także poniżej tej ceny, każdym 
razem o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw tegoż Sądu publiczną sprzedaż licy­
tacyjną 1/4 części nieruchomości położonych 
pod 1. k. 32 w Lipiu objętych wyk. hip. 33 
ks gr. tejże gm iny i będących własnością 
Jan a  Gmiterka a to w celu wydobycia sumy 
180 zł. w. a. z pn. na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Cieszanowie.

Cena wywołania wynosi 318 zł. 75 ct. 
Zakład 31 zł. 87 ct. w. a.

W arunki licytacyjne i wyciąg hipote­
czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
Sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
p. Stanisław  Długoszowski e. k. notaryusz w 
Cieszanowie.

Cieszanów, 6 grudnia 1897.

L. 31792 [10121 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy miejsko delegow. 

Tarnowski podaje do wiadomości, że na za­
spokojenie wierzytelności Szymona M aschiera 
przyznanej w sumie 750 zł. w. a. z należy- 
tościami dodatkowenń, dozwoloną została sprze­
daż egzekucyjna realności lwh. 29 ks. grunt, 
gm. kat. Rzęclzin objętej Lotti Grossmanowej 
własnej.

Sprzedaż odbędzie się przez licy tację  
publiczną w Sądzie tym w dwóch term inach 
dnia 11 lutego 1898 i dnia 24 marca 1898 
każdym razem o godz. 10 przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 4792 zł. 12 ct. w. a. poni­
żej której w term inie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie.

W drugim term inie nastąpi sprzedaż 2 a 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 479 zł. w. a.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w reg istra­
turze c. k. Sądu powiatowego miejsko deleg. 
w Tarnowie.

Tarnów, 4 grudnia 1897.

L. 69906 [10232 1— 3]
W c. k Sądzie powiatowym miej. del. 

w Krakowie odbędzie się celem zaspokojenia 
wierzytelności Izaka Strickera w kwocie 517 zł. 
56 ot. z pn. w dniu 9 lutego i 16 m arca 
1898 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod Ik. 99 w Zwierzyńcu 
położonej lwh. 99 ks. gr. gm. kat. Zwierzy­
niec objętej Józefy Gargowęj własnej.

Cena wywołania wynosi 3551 zł. wa 
W adyum 356 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w Registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

jest adw. dr. Rothwem, zastępcą adw. dr 
Kirchmajer.

O. k. Sąd powiatowy miej. del. 
Kraków, 26 czerwca 1897.

L. 1197 ' '  ' ”  [10247 1 - 3 ]
W  c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności A bra­
ham a Schindlera w kwocie 7 zł. 20 ct. z pn. 
odbędzie się przymusowa publiczna sprzedaż 
realności w Straszydłu położonej whl. 71 ks. 
gr. gm. kat. Straszydle objętej na imię Józefa 
Kyca zaintabulowanej w dniach 9 lutego i
9 marca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem.

Cena wywołania 329 zł. 92 ct. 
W adyum 39 zł. 90 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy 

Tyczyn, dnia 18 listopada 1897.

L. 30310 [10120 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy miej. del. T ar­

nowski podaje do wiadomości, że na zaspo­
kojenie wierzytelności galic. Zakładu kredy­
towego ziemskiego w likwidacyi we Lwowie 
5 ra t zaległyeh od dnia 1 sierpnia 1895 po
10 zł. czyli wi łącznej kwocie 50 zł. w. a. 
z należytościami dodatkowemi dozwoloną zo­
stała sprzedaż egzekucyjna realności lwh. 
283 ks gr. g m kat. Lisia góra do małol. 
Józefa, Tekli, Józefy i Paw ła Mikułów na-

Sprzedaź odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter­
m inach dnia 11 lutego 1898 i dnia 24 marca 
1898 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem.

Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
tość szacunkowa 600 w. a. realności, poniżej 
której w term inie nierwszym sprzedaną nie 
będzie.

W drugim  term inie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum  przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi 60 zł. w. a.

Resztę warunków wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra­
turze c. k. sądu powiatowego miej. deleg. 
w Tarnowie.

Tarnów, dnia 26 listopada 1897.

L. 12770 -----------------[10125 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy 'miej. del. w Prze­

myślu podaje do powszechnej wiudomości, że 
w sprawie egzekucyjnej Galicyjskiego Zakła­
du kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
przeciw W awrzyńcowi Stankiewiczowi o za­
płacenie kwoty 350 zł. z pn. odbędzie się 
dnia 15 lutego 1898 i dnia, 15 marca 1898 
każdym razem o godz. 10 rano w biurze 
nr. 49 przymusowa sprzedaż realności pod
1. kat. 3 w Hnatkowieaeh położonej wyk. 
hip. 1. 82 objętej dłużnika W awrzyńca S tan­
kiewicza własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 900 zł. 
W adyum zaś 10%  tejże.

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Stanisław a A ngerm ana 
w Przemyślu z substytueyą adw. dr. Peipera 

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego miej. del. 
Przemyśl, 26 maja 1897.

L. 4109 [84 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie Galic. Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w likwidacyi • we Lwowie 
przeciwko Błażejowi Nowakowi i spóln. pto 
11 rat po 37 zł. 50 ct. a. w. z pn. licytacyę 
realności lwh. 155 gm. katast. Niepołomice 
objętej Błażeja i Anny Nowaków własnej, 
realności lwh. 1080 tejże gm iny objętej To­
masza Gwizdka i K atarzyny Gwizdkowej 
własnej, realności lwh. 1120 gm. kat. Nie 
połomice objętej Jana  Tureckiego własnej, 
realności lwh. 1220 gm. kat. Niepołomice 
objętej Szymona Sekundy własnej, realności 
lwh. 1221 gm. kat. Niepołomice objętej W e­
roniki z Gwizdków Pogodowej własnej, re­
alności lwh. 1307 tejże gm iny objętej E ran- 
ciszsa Pawełka własnej i realności lwh. 1308 
tejże gm iny objętej Jana  i M aryanny Wy- 
wiałów własnej.

Licytacya ta odbędzie się w tut. sądzie 
w dwóch term inach a mianowicie dnia 4 lu ­
tego 1898 ł dnia 4 marca 1898 każdym ra ­
zem o godz. 9 rano.

Cena wywołania dla whl. 155 w sumie 
200 zł., dla lwh. 1080 w sumie 658 zł., dla 
lwh. 1120 w sumie 10 zł., dla lwh, 1220 
w sumie 400 zł., dla lwh. 1221 w sumie 
250 zł., dla lwh. 1307 w sumie i 00 zł. i 
dla lwh. 1308 w sumie 500 zł. a. w.

Wadyum dia lwh. 155 w sumie 20 zł., 
dla lwh. 1080 w sumie 66 zł., dla lwh. 1120 
w sumie 1 zł., dla lwh. 1220 w sumie 40 zł. 
dla lwh. 1221 w sumie 25 zł., dla lw h. 1307 
w sumie 10 zł. i dla lw h. 1308 w sumie 
50 zł.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 
adw. dr. Góra, z substytueyą p. Grodyńskie- 
go c. k notaryusza w Niepołomicach.

Niepołomice, dnia 29 września 1897.

L. 9007 [10101 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 

zaspokojenia wierzytelności Ludwika Zająca 
wynoszącej 67 zł. 18 ct. w. a. z pn., odbę­
dzie się egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę całej realności pod 1. k. 108 obję­
tej i połowy realności lw h. 109, w księdze 
gminy kat. Podgrodzie, karty własności do 
dłużnika Jana Gruszki należących, w Sądzie 
tutejszym w dwóch term inach, a mianowicie 
dnia 11 lutego i dnia 11 m arca 1898 każdym 
razem o godz. K). przed połud.

Oeua wywołania co do pierwszej 2695 
zł., co do drugiej 66 zł; 48 ct.

W adyum 10% .
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiono dr. Fischlera.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i­

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Dębica, dnia 26 listopada 1897.

Gtazeta Lwowska Nr. 4 z dnia 8, stycznia 1898.

L. 3092 [85 1— 31
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie Arona F lanka w Szaro- 
wie przeciw Jen tli Goldberger w Szarowie 
licytacyę na egzekucyjną sprzedaż realności 
w Szarowie położonej lwh. 164 gm. katastr. 
Szarów objętej Jen tli Goldberger i. Arona 
F lanka własnej przez publiczną licytacyę.

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dwóch term inach, a mianowicie dnia 
4 lutego 1898 i dnia 9 marca 1898 każdym 
razem o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 524 zł.
W adyum 52 zł. 40 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

adw. dr. Góra w Niepołomicach z substytueyą 
p. Grodyńskiego c. k. notaryusza w Niepoło­
micach.

Niepołomice, dnia 8 sierpnia 1897.

L. 887 [10076 1— 3]
O. k. Sąd powiatowy w Cieszanowie za­

rządza na dzień 14 lutego 1898 za cenę sza­
cunkową lub powyżej tejże, a na dzień 16 
marca 1898 także poniżej tej ceny każdym 
rzem o godz. 10 przed południem w sali 
rozpraw tegoż sądu publiczną sprzedaż licyta­
cyjną 1|4 części nieruchomości położonych 
pod 1. k. 22 w Podemszczyznie objętych w y­
kazem hipotecznym 101 i 2 12 części ciała 
hipotecznego whl. 103 ks. gr. tejże gminy i 
będących własnością Katarzyny ze Swarników 
Puchaez, a to w celu wydobycia sumy 150 
zł. w. a. z pn. na rzecz Towarzystwa zali­
czkowego w Cieszanowie.

Cena wywołania wynosi 417 zł. 50 ct.
Zakład 41 zł. 75 et. w. a.
W arunki licytacyjne i wyciąg hipote­

czny przejrzeć można w registraturze tegoż 
Sądu.

Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
p. Stanisław  Długoszowski c. k. notaryusz w 
Cieszanowie.

Cieszanów, 9 grudnia 1897.

L. 7231 [10215 1 - 3 ]
O. k. Sąd po wiatowy w Sieniawie ogła­

sza, że przedsięweźmie w sali rozpraw celem 
zaspokojenia wierzytelności Ozyasza F riedm a­
na w kwocie 14 zł. 20 ct. egzekucyjną licy­
tacyę realności w W ylewie pod lk 54 poło­
żonej dłużniczki A nny Gudowskiej własnej 
whl. 80 ks. grunt, gm iny W ylewy objętej 
dnia 16 lutego 1898 i dnia 16 m arca iŚ 98  
o godzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 120 zł.

Zakład wynosi 12 zł.
W arunki licytacyjne, wyciąg tabularny 

protokół oszacowania mogą być przejrzane w 
ts. registraturze.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony c. k. 
notaryusz w Sieniawie Zielonka.

aieniawa, 11 października 1897.

L. 7942 [75 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Dukli podaje 

do wiadomości, że dm a 17 marca 1898 i 
dnia 21 kwietnia 1898 każdym razem o godz. 
10 rano w tut. Sądzie odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż 1|3 części realności w hl. 
202, 4/108 części realności lwh. 299 i 1/18 
część realnośei lwh. 377 ks. gr. gm. Teodo- 
rówka objętej Rozalii lo  Kordys 2o Bek w ła­
snych eelem zaspokojenia wierzytelności To­
warzystwa zaliczkowego w Dukli w kwocie 
120 zł. a. w.

Oenę wywołania stanowi kwota 194 zł.
10 ct.

Wadyum kwota 19 zł. 40 ct. a. w.
E xtrak t hipoteczny, protokół oszacowania 

i dalsze w arunki licytacyjne można przejrzeć 
w tut. sąd. registraturze.

Dukla, dnia 30 listopada 1897.

L. 15801 [110 1 - 3 ]
W  tutej. sądzie odbędzie się o godzinie 

10 rano dnia 4 lutego 1898 powyżej ceny 
szacunkowej, zaś dnia 7 marca 1898 nawet 
poniżej takowej licytacya całej posiadłości 
wyk. hip, 1. 133 ks. gr. gm. kat. Wolica 
komarowa objętej Tomasza Malinowskiego 
własnej, w sprawie egzekucyjnej Uschera 
Schiffenbauera przeciw Tomaszowi Malinow­
skiemu peto 200 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 5845 zł. 50 ct.
W adyum  584 zł. 55 ct.
Koszta warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tutejszo 
sądowej registraturze.

Dla nieznanych z życia i miejsca pobytu 
wierzycieli i dla wierzycieli hipotecznych u- 
stanowiono kuratora w osobie dr. Eugeniu­
sza Petruszewicza adwokata krajowego w 
Sokalu.

Sokal, 7 października 1897.

L. 541 [86 1— 3]
C- k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie powiatowej kasy oszczę­
dności w Bochni przeciw spadkobiercom Mi­
chała Białoty pto 90 zł. a. w. z pn. egzeku­
cyjną sprzedaż realności lwh. 22 ks. gr. gm. 
kat. Książnice objętej masy spadkowąj Micha­
ła Białoty własnej przez publiczną licytacyę.

Licytacya ta  odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dwóch term inach, a m ianow icie: 
dnia 4 lutego 1898 i dnia 11 m arca 1898 
każdym razem o godzinie 9 rano.

Oena wywołania 4880 zł.
W adyum 488 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

adw. dr. Góra w Niepołomicach z substytu- 
cyą p. Grodyńskiego e. k. notaryusza w Nie­
połomicach

Niepołomice, dnia 30 czerwca 1897.

L. 1707 [83 1— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Niepołomicach 

rozpisuje w sprawie c. k. Prokuratoryi Skar­
bu imieniem funduszu religijnego we Lwowie 
przeciw Barbarze Ptak w Zabierzowie pto 82 
zł. 7 9 1/2 ct. w. a. z pn. licytacyę połowy 
realności lwh. 135 w Zabierzowie objętej 
Barbary P tak własnej.

Licytacya ta odbędzie się w tutejszym 
Sądzie w dwóch tprminach, a mianowicie w 
dniach 9 lutego 1898 i dnia 23 marca 1898 
każdym razem o godzinie 9 rano.

Cena wywołania 25 zł. 30 ct.
W adyum 2 zł. 23 ct.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. 

adw. dr. Góra w Niepołomicach z substy tucją  
p. Grodyńskiego c. k. notaryusza w Niepoło­
micach.

Niepołomice, dnia 7 kw ietnia 1897.

L. 12728 ' [10250 1 - 3 ]
W c. k. Sądzie powiatowym Tyczyń­

skim celem zaspokojenia wierzytelności Niso- 
na Tuchm ana w kwocie 400 zł. z pn. odbę­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż real­
ności w Tyczynie położonej lwh." 18 ks. gr. 
&m. kat. Tyczyn objętej na imię Wojciecha 
Stańka zain>abulowanej w dniach 9 lutego 
i 9 marca 1898 każdym razem o godzinie 10 
przed południem.

Cena wywołania 1439 zł. 80 ct.
W adyum 143 zł. 98 ct.
Resztę warunków licytacyjnych w Są­

dzie można przejrzeć.
Tyczyn, 2 grudnia 1897.
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L. 4934 (10221 8 - 3 )

0 . k. Sąd powiatowy w Ustrzykach o- 
głasza, że dnia 22 stycznia i dnia 22 lutego 
1898 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzi przymusową publiczną sprzedaż 
realności wyk. hip. 1. 27 ks. gr. gm . kat. 
Sokołowa wola obiętej Kaśki Stupak własnej 
na zaspokojenie p re ten sji Berła Scheinera w 
kwocie 50 zł. 56 et. w. a. z pn.

Cena wywołania 240 zł.
W adyum 24 zł.
Bliższe w arunki licytacyjne w reg istra­

turze przejrzeć można.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

hipotecznych ustanowiono e. k. notaryusza p. 
Jana  Wewiórskiego w Ustrzykach.

Ustrzyki, 29 września 1897.

L. 10048 (10206 3 -  3) 
W tutejszym  Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 r*no w dniu 1 lutego 1898 powy­
żej ceny szacunkowej zaś w dniu 1 marca 
1898 nawet niżej takowej licytacya realności 
w edług wyk. hip. 413 w Więźniowie J ana 
Dębala własnej na rzecz Banku krajowego 
we Lwowie pto 40 zł. 37 et., 47 zł. 31 c t , 
40 zł. 25 ct. i 933 zł. 50 ct. z pn.

Cena wywołania 2100 zł.
W adyum 210 zł.
Eeszię warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze.

Dla nieznanych z życia i m ęjsca po­
bytu i dla wierzycieli hi; o eezim-h ustana 
wia się kuratorem  F e lik s- Błock eg ■.

Bursztyn, 25 pazdziernka 18*7.

L 9959 (10205 3 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzU się o go­

dzinie 10 rano dnia 1 lutego 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 1 m arca 1898 
naw et poniżej takowej licytacya realności we­
dług wyk. hip. 1. 28 gm iny Cząbrów m ałot 
H rnuśki, Procia i Iw ana Chmielów własnej 
na rzecz Szymona Ceglińskiego pto 66 zł. 
83 ct.

Cena wywołania 327 zł.
W adyum  35 zł.
Besztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd, re- 
gistraturze.

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
ustanawia się kuratorem Feliksa  Bfackiege.

Bursztyn, 39 listopada 1897.

L. 11157 (10183 3 - 3 i
C- k. Sąd powiatowy w Rymanów e 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojeni*, 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Rymanowie w k lo c ie  20 ! zł. z pn. odbęazi- 
się dnia 20 stycznia 1898 i dnia 17 iuteg* 
1898 każdym ra?em o g <dz. 10 rano w tyra 
Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż real 
nośei lwh 305 ks gr. gm. kat, Posada dolna 
solidarnych dłużników Antoniego Pniak  i 
M ajyanny Pniak własnej

Cena wywołania i 326 zł. 50 ct. w. a 
a wadyum 10°/o ceny wywoŁnia.

Resztę warunków licyra< yi, akt opisania 
przejrzeć można w tus. registraturze. 

Rymanów, 12 grudm a 1897.

L. 1803 (10191 3 - 8 ;
C. k. Sąd powiatowy w S n ia ty n e  po­

daje ninieiszem do powszechnej wiadomości 
żo w spraw F  egzekucyjnej Stanisławowskiej 
kasy oszczędności przeciw Josiowi W ach te I
0 zapłacenie kwoty 24 zł. 44 e t , 24 zł 47 cc 
w .  a. z pn. odbędzie się dnia i lutego 1998
1 dnia 3 marca 1898 każdym razem o godz 
10 przedpołudniem w sądzie tut, przymusowa 
sprzedaż realności wyk. hip. 1. 754%  ks. gr. 
gm iny kat. Sniatyn objętej dłużnika Josls 
W aehtla własnej.

Cenę wywołania stanowi k to ta  3000 zł. 
zaś wadyum 10%  tejże.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony adw. dr. M arkussohn ze Srna 
tyns,

Resztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć można w tus. registraturze.

Sniatyn, dnia 30 kw ietnia 1897.

L. 7348 _ (10170 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowi* po­

daje do wiadomości, iż w dniach 3 lutego 
1898 i 3 marca 1898 o godz. 10 rano od­
będzie się w tymże Sądzie celem ściągnięcia 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Zborowm w kwoera 72 zł, 32 ct. % pn. l;cy 
tacya realności w Bzowscy ptłoż-mych wyk. 
hip. 1. 375 i 430 ks. gr. gin. Bzowjea obję­
tych A ndrucha M entusa i Józefa Nowaka 
w łasnych a to na drugim term inie także po 
niżej ceny szacunkowej w kwotach 50 zł. j 
50 zł. w. a.

W adyum 10%  ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiono adw. dr. N aglera ze Zborowa. 
Zborów, 8 listopada 1897.

L. 2556 (10169 3 - 3 )
C- k. Sąd powiatowy w Zborowie po 

daje do wiadomości, iż w dniach 4 lutego 
1 '9 8  i 4 m arca 18^8 o godz. 10 rano odbę­
dzie się w tymże sądzie celem ściągnięcia 
wierzytelności Bazylego Laszowskiego syna

M ikołaja w kwocie 800 zł. z pn. licytacya 
realności objętej whl. 421 gm. Pomorzany
Mikołaja Laszowskiego, Danyła Laszowskiego 
i Eudokii 2o Laszowskiej własnej z tern, że 
na pierwszym term inie realność tylko za ce­
nę szacunkową w kwocie 710 zł., na drugim 
zaś term inie i niżej takowej sprzedaną zostanie 

W adyum 10%  ceny wywołani*,. 
Kuratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono adw. dr. N aglera ze Zborowa. 
Zborów, dnia 5 czerwca 1897.

L. 4. [41 3 - 3 ]
Celem zabezpieczenia robót pociągowych 

przy e. k. Zarządzie salinarnym  w Kałuszu 
wykonywać się m ających w trzech latach po 
sobie następujących a mianowicie od 1 lute­
go 1898 do końca grudnia "'900 odbędzie 
się dnia 17 stycznia 1898 o godz. 3 popoł. 
w tut. e. k. zarządzie salinarnym  ponowna 
publiczna licytacya za pomocą ofert pisemnych, 

Oferty należycie ostemplowane, przepi­
sowo sporządzone, zawierające oświadczenie 
że oferentowi są znane warunki licytacyjne 
i że się im bezwzględnie poddaje, zaopatrzone 
w poręczne 10%  kwoty żądanej należy wnieść 
najpóźniej do godz. 3 popołudniu dnia 17 
stycznia 189  ̂ do rąk naczelnika e. k. Zarzą­
du salinarnego w Kałuszu.

W arunki licytacyjne mogą być przej­
rzane w zwykłych godzinach urzędowych w 
biurze podpisanego zarządu.

C. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 1 stycznia 898.

L. 3797 [39 3 - 3 ]
Zbarazki e. k. Sąd powiatowy uwiada 

damia, że celem zaspokojenia pretensyi To­
warzystwa zaliczkowego w Zbarażu w kwo­
cie 120 zł. z pn. odbędzie się dnia 28 stycz­
nia 1898 i dnia 25 lutego 1898 każdym ra­
zem o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż
a) połowy realności wyk. hip. 1. 269 ks. gr 
gm. kat. Zbaraż i b) całej realności wyk.
hip. 1. 2031 ks. gr. gm. kat. w Zbarażu po­
łożonych a dłużnika M ichała Dobrotwora 
własnych.

Realności te zostaną każda z osobna 
sprzedane.

Cena szacunkowa pod a) wymienionej 
wynosi kwotę 50 zł., drugiej realności pod
b) kwotę 150 zł.

W adyum wynosi 10 pre. ceny wywo­
łania t. j. dla realności pod a) kwotę 5 zł. 
dla realności pod b) kwotę 15 zł.

Na pierwszym term inie zostaną te re­
alności sprzedane tylko wyżej lub za cenę 
szacunkową, a na drugim term inie także n i­
żej ceny szacunkowej.

A kt oszacowania i bliższe w arunki moż­
na w tut. registraturze przejrzeć.

Dla niewiadomych wierzycieli ustano­
wiony kuratorem dr. Kosser.

Zbaraż 8 września 1897.

L. 7929 [10258 3 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie po­

daje do wiadomości, że celem zaspokoję ia 
pretensyi Samuela Grunw erga w kwocie 
335 zł. aw. z pn. odbędzie się w tut. Sądzie 
w dniach 31 stycznia i 3 m arca 1898każdym 
razem o 10 g. rano publiczna przymusowa 
sprzedaż pretensyi Itzka Reiscbera względ­
nie E la  Beischera i Mosesa Leiby Reiscbera 
w stanie biernym realności wyk. hip. 1. 233 
ks. gr. dla gm. kat. Tułuków objętej Petra 
M arkija własnej zaintabulowanej z tem, że 
na pierwszym term inie sprzedaż tylko za 
lub powyżej rzeczywistej wartości, zaś na 
drugim  terminie także poniżej wartości na­
stąpi.

Zabłotów, 2 listopada 1897.

L 17915  ̂ _ [10151 3 - 3 ]
W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 10 

rano dnia 4 lutego 1898 powyżyj ceny sza­
cunkowej, zaś dnia 9 marca 1898 Dawet po- 
niżęj ceny licytacya pretensyi 200 zł. a. w. 
zaintabulowanej na rzecz dłużniezki w stanie 
biernym połowy realności 1. wyk. hip 844 ks. 
gr. gin. kat. Tartaków H rycia M elnyka w ła­
snej na rzecz Dyrekeyi kasy pożycz, i fun­
duszu ubogich im. ks. Kuźniewicza w Tarta- 
kowie pto 11 zł. w. a. z pn.

O-na wywołania 200 zł.
W adyum 20 zł.
Resztę warunków i wyciąg tabularny 

wolno przejrzeć w tus. registraturze.;
Dla nieznanych z życia i miejsca po­

bytu nadzastawców ustanowiono kuratorem 
adw. dr. Samuela F rankla  w Sokalu.

Sokal, 15 października 1897.

L. 11274 [20 8 — 3]
W celu wydobycia na rzecz Fedka Goja 

kwoty 33 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tut. 
Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do 
dłużnika M arkusa Leinw anda należącej real­
ności whl. 255 ks. gr. gm. Uszkowice objętej 
na 260 zł. ocenionej, w dniu 31 stycznia 1898 
i 7 marca 1898 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem z tem. że na pierwszym ter­
minie sprzedaż tylko wyżej lub za cenę sza­
cunkową, na drugim  także poniżej takowej 
nastąpi.

W adyum wynosi 10%  ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków można w tusąd. reg i­
straturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli jest p. adw. dr. 
Kohl w Przem yślanach.

Przem yślany, 10 listopada 1897.

L. 18945 [10242 3 - 3 ]
W dniach 1 lutego i 3 marca 1898 

każdym razem o godz. 9 rano odbędzie się 
w tutejszym Sądzie publiczna licytacya rea l­
ności A braham a i Diny Stern pod 1. k. 142 
w Jarosław iu położonej wyk. hip. 1. 785 ks. 
grunt, gm iny Jarosław  objętej na zaspokoje­
nie pretensyi dwóch ra t Banku hipotecznego 
we Lwowie w kwocie po 120 zł. z pn.

Cena wywołania 6500 zł.
W adyum 650 zł.
Przy drugim  term inie zostanie powyższa 

realność także niżej ceny wywoł. sprzedaną
Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 

stanowiono dr. Jah la  z Jarosławia.
Protokół zastawniczego opisania i osza­

cowania, oraz bliższe w arunki licytacyjne 
przejrzeć można w tusąd. registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Jarosław , 29 listopada 1897.

L. 6713 [44 3 - 3 ]
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go­

dzinie 10 rano dnia 1 lutego 1898 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś dnia 1 marca 1898 
naw et poniżej takowej licytacya realności 1. 2 
według wyk. hip. 1. 1068 gm. Toporów Ger- 
szona Rozena własnej na rzecz Towarzystwa 
eskontowpgo we Lwowie.

Cena wywołania 450 zł.
W adyum 45 zł.
Resztę warunków, akt oszacowania i wy­

ciąg tabularny wolno przejrzeć w tusądowej 
registraturze.

Dla niewiadomych z życia i miejsea 
pobytu i dla wierzycieli hipotecznych ustaua- 
wia się kuratora p. Leona Holzera c. k. no­
taryusza w Łopatynie.

O. k. Sąd powiatowy.
Łepatyn, duia 30 października 1897.

L. 5238 [53 2— 3]
W c. k. Sądzie powiatowym w  Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia w ierzy­
telności powiatowej kasy Oszczędności w  W ie­
liczce w resztującej kwocie 75 zł. z pn w 
dniu 18 stycznia 1898 i dnia 16 lutego 1898 
każdym razem o godz. 9 rano przymusowa 
sprzedaż realności lwh. 104 gm  Choro wice 
obiętej Teresy Ożogowej własnej i realności 
lwh. 161 gminy Gaj objętej Piotra Ożoga 
własnej.

Cena wywołania wynosi 250 zł. i 750 zł.
W adyum 25 zł. 75 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej'.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowany adw. Dzikowski w Skawinie.
Skawina, dnia 8 września 1897.

L. 5395 [52 2 - 3 ]
W c. k Sądzie powiatowym w Skawi­

nie odbędzie się celem zaspokojenia wierzy­
telności Józefa Piszczka w kwocie 100 zł. 
a w. z pn. w dniu 18 stycznia i dnia 16 
lutego 1898 każdym razem o godz. 9 rano 
przymusowa sprzedaż realności whl. 76 gm 
Lusiny objętej dłużniezki M aryi z Konarków 
lo  Nowakowęj, 2o Królowej własnej.

Cena wywołania wynosi 175 zl- 
W adyum 18 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można 

w registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

m ianowany adw. Dzikowski w Skawinie. 
Skawina, dnia 14 września 1897.

L 22614 [10144 2 - 3 ]
Das k. k. Kreisgerieht in Kolomea giebt 

hiem it offentlieh kund, dass ttber Reąuisition 
des k. k. Landesgeriehtes in Wien bebufs 
Hereinbringuner des Betrages pr 14791 fi 
S N. G. die Executive Feilbietung der dem 
A lexander Zaleski gehorigen Realitaten Ein- 
lagszahl 699 und 6 > 0 des Grundbuches ftlr 
das IV. Vierte! der Stadt Kolomea samrat 
Zubehór am 8 F ebruar 1898 und am 15 Marz 
1898 jedesm al um 10 Vorm ittag h. g. B. 9 
stattfiuden wird, dass die genannten Realita- 
ten beim ersten Term ine nur fiir den Scha- 
tzuugs nnd Ausrufspreis per 34000 fi. oder 
einen boheren Preis, beim zweiten Termine 
nicht unter 23000 fi. w erden yerkanft wer- 
den, jeder Kanfiustige wird gehalten sein zu 
H anden der Licitationscommission den Betrag 
von 3400 fi. ais Vadium zu hinterlegen, dass 
ferner flir diąjenigen, welehen gegenwarti- 
ger Executiosbescheid n ich t zugestellt werden 
konnte oder welche auf den benannten Rea­
litaten spater ein dingliches Reeht erworben 
H atten in  der Person des dr. Hulles ein Ku­
rator bestellt wurde, sowie sehliesslich dass 
von der Beschreibung des Zubehórs und den 
Licitationsbedingungen obiger Realitaten in 
der h. g. Registratur E insich t genommen 
werden kann.

Kolomea, am 11 Dezember 1897.

L. 1 [68 1 - 3 ]
C. k. Sąd obwodowy w  Samborze o- 

głasza, że otworzył konkurs do m ajątku Moj­
żesza Greifa a to do całego jego ruchomego 
m ajątku, jako też do tego jego nieruchom ego 
majątku, który położonym jest w tych k ra ­
jach , w których powyższa ustawa obowiązuje.

Komisarzem tego konkursu ustanaw ia 
się p. Teofila Mali ucha c. k. Sędziogo powia­
towego w Starejsoli a tymczasowym zawiado­
wcą adwokata dr. Justyna W itza w Sam­
borze.

W ierzycieli dłużnika Mojżesza Greifa 
wzywa się, aby w dniu 17 stycznia 1898 
o godzinie 10 przed południem  u komisarza 
konkursu staw ili się, wykazali swe wierzy­
telności i poczynili wnioski co do zatw ier­
dzenia tymczasowego zawiadowcy m ajątku 
konkursowego, lub co do ustanow ienia innego 
zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy , a 
przedsięwzięli też wybór w ydziału w ierzy­
cieli.

Dalej wzywa się w szystkich tych, k tó­
rzy do wspólnego m ajątku konkursowego ro­
szczenia staw iać chcą, aby iw e wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o w ierzytelności 
>e spory były wytoczone, w przeciągu dni 
90 tutaj lub  w o. k. Sądzie powiatowym 
w Starejsoli w celu uniknięcia szkodli­
wych skutków praw nych w ustaw ie kon­
kursowej zagrożonych zgłosili i na te r 
ramie do ouólnej likwidacyi na dzień 7 
lutego 1898 o godzinie 10 przed połu- 
t u i • m wyznaczonym przed komisarzem kon­
kursu polikwidowali i oznaczyli pierwszeństwo, 
w edług którego zaspokojenia swego żądają.

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Starejsoli, Samborze lub w pobliżu tych m iej­
scowości mają w zgłoszeniu swych wierzy­
telności wym ienić pełnom ocnika do odbioru 
uchwał, inaczej dla nich na ich kuszt i n ie­
bezpieczeństwo kurator ustanowionym będzie.

W ierzycielom, którzy swe wierzytelno­
ści zgłosili i na ogólnym term inie likw ida­
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiadowcy m ajątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału w ierzy­
cieli w ybranie innych osób.

D alsze ogłoszenia w ciągu postęp, konk, 
umieszczane będą w dzienniku urzędowym  
„Gazety Lwowskiej

Senat, V, ck. Sądu obwodowego.
Sambor, 3 stycznia 1898.

L. [61 1 - 3 ]
Należące do masy rozbiorowej Da­

wida Flicka w Tarnopolu towary dam­
skie w ogólnej wartości szacunkowej 
5435 zł. 75 ct. aw. sprzedane zostaną 
w drodze ofert.

Pisemne oferty mają być wnie­
sione przy dołączeniu wadyum w kwo­
cie 5^0 zł. na r§oe podpisanego za­
wiadowcy masy do d. 10 stycznia 
1898 włącznie.

Bliższych informacyi udzieh chęć 
kupna mającym podpisany zawiadowca.

Adwokat dr. Adolf Langer zawia­
dowca masy rozbiorowej Dawida Fli­
cka w Tarnopolu.

L. 30677 [32 8 - 3 ]
Kuratelę nad Franciszkiem  Rudolfem 2 

im. Sitsslem uchwałą ck. Sądu obwodowego 
z dnia 27 lipca 1894 1. 11968 zawieszoną u- 
chyla się.

Z ck. Sądn powiat, m. deleg. 
Przemyśl, 21 grudnia 1897.

L. 10240 _ [19 3— 3]
Stefan W iniawski z Mikołajowa ̂ .uzna­

ny został głupkowatym.
Kuratorem ustanowiono Jana  Dobuszo- 

wskiego diaka z Mikołajowa
O. k. Sąd powiatowy.

Mikołajów, 7 grudnia 1897.

L. 9685 " [73 1 — 8]
Julia z Pospiszilów 1 śl. Małkiewiezowa 

2 śl. Mikonowiczowa z Buska została uznaną 
m arnotraw ezjnią, kuratorem  jej ustanowiono 
Łukasza Pospiszila z Buska.

O. k. Sąd powiatowy.
Busk, 1 października 1897.

L. 4 " [87 1— 3]
KONKURS.

Sąd powiatowy w Nisku przyjmie n a ­
tychm iast pisarza rutynowanego w spraw ach 
karnych o przekroczenia za wynagrodzeniem 
25 zł. do 30 zł.

Nisko, 3 stycznia 1898.



L. 109561 [40 3 —8]
KONKURS.

Na posadę poczmistrza przy ck. urzędzie 
pocztowymyw Chodorowie 2, w powiecie Bo- 
breckim za kontraktem służbowym i kaucyą 
w kwocie 500 zł.

Płaca rocznych 500 zł.
ryczałtu kancel. 120 zł.
na mieszkanie 150 zł-
i pakunkowego _ 300 zł.
Ekspedyentó*' przy ck. urzędzie poczto­

wym w Tęgoborzu powiecie Nowo Sandeckim 
za kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 zł.

Płaca rocznych 200 zł.
ryczałt kanceł. 00 zł.
i wynagrodzenia _ 250 zł.
za codziennego posłańca pieszego do No­

wego Sącza i napowrót.
i w Zwiniaczuw powiecie Czortkowskiro 

za kontraktem służbowym i kaucyą w kwocie 
200 zł.

P ł a c a  rocznych 100 zł.
ryczałt kancel. 20 zł.
i wynagrodzenia _ 200 zł.
na codziennego posłańca pieszego do

Białobożniey i napowrót,
Podania należy wnieść o pierwsze dwie 

posady najpóźniej do 14 zaś o następne naj­
później do 8 stycznia 1898 do ck. Dyrekcyi 
poczt i telegrafów we Lwowie.

Lwów, 51 grudnia 1897.

©ag f. f. fireig* alg $re|geric§t itt fiut* 
tenberg tjat mit bem Srfenntniffe nom 9 ©e* 
cember lb 97 3  5592, bie żBeitercerbreitung 
btr Stummer 4 a ber ijeitjiĄrtft: „Labske Prou- 
de“ Pom 4 ©ecember 1897 megen ber Slttifel: 
„v Koiine dne 3 prosince ls9 7 " , „Buure v 
Praze", „Stanne pravo“, „Konec nemeetvi“, 
„Jazykove narizem", „V Żatci" Uttb „Z Po- 
debradska" nad) §. 493 ©t. O. perboten.

L. 2068 [90]
KONKURS.

Zwierzchność gminna miasteczka 
Kopyezyniec w skutek uchw ały Rady 
gminnej z dnia 28 listopada i 897 roz­
pisuje niniejszem konkurs na posadę 
rewizora policyi z roczną płacą 300 
zł. w. a.

Ubiegający się o takową posadę 
mają wnieść swe podania własnoręcz­
nie napisane i należycie udokumento­
wane do tutejszej Zwierzchności gmin­
nej ( do dnia 31 stycznia 1898. Wy­
maga się znajomość języków krajowych 
nstna i piśmienna.

Wysłużeni wojskowi podoficerowie 
będą mieli pierwszeństwo, 

Kopyczyńce, dnia 17 grudnia 1897,

31. 294 (10064)
©ag t. f. 2anbc3* alg ^refjgei-idjt tu 

Sirtj tjat mit bem Srfenntniffe Pont 14 jśRopcm* 
ber 1897, 3 ^  6908, bie UBeitem breitmtg ber 
Stummer 49 ber ^ettfĄrift: „©eutfd)e 23olfg* 
Wetjr“ megen ber 2lr tife l: „S3ig jum ©djatf* 
ridjter", „Snblidj fommt bag SJfilitar" unb 
»®er brittc Sag" nad) §. 300 ©t. unb 
^trt. IY be» @efe§eg Pont 17 ©ecember 1862 
^r. 8 SR. ®. SSL ex 1863, perboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg iprejjgericl)t tu 
®raj hat mit bem Srfenntniffe Pom z9 Słopem* 
ber 1897 3  27719, bie SEBeiterperbrettung ber 
Hammer 47 ber 3 titfdjrift: „21rbeitermiHe" Pont 
25 SRoocmber 1897 tpegen ber Slrtifel : „§ur 
Jie traurigcu SSorfatle", „®ag Seidjenbegaugutff" 
»8pnanń unb ©^jtnieb finb", „(Sin Opfer ber 
®rajer 3uftłj“, „©te gejammte ©arnifon" unb 
»®ertd)tśjaal“ nad) §• 360 ©t. ®. Perboten.

©ag f. I  Sanbeg* alg ^jreggeric^t in 
- - “a l)at mit bem ©rtenntnifje pom 2o Sto* 
bember 1897, 3 . 27708, bie SBeiteroerbreititng 
®er Dlummer 326 ber 3eufd)tift: »®raher ©ag* 
blat" pom 25 Słopember 1897 tpegen beg Sir* 
tifelg : „©er fiampf bis aufg SOZeffer im 2lb* 
(Rorbnctenhaufe" nad) §§• 300, 302 unb 491 
®t. ©. perboten.___________

©ag f. f. fireig* alg jjSrefigericht in 
^eobett ijat mit bem Srfenntniffe oom l )  
eetttber 1897, 3af)l 9798, bie dBeiternerbreitung 
ber Jłummer 98 ber 3 ehfd)rift: „0 berftńri* 
|pe iBotfgjeitun-i" pom 9 ©ecember 1897 me* 
9ęn beg ŚrtifelS: „©ag Snbe" nad) §. 493 

©. perboten.__________

ę_ ©ag f. f. fireig* alg fprefcgeridjt in 
■®Dien tiat mit bem Srfenntniffe nom U> ®c* 
^tttber 1897 3- 6912 bie tBeiteroerbreitung ber 
ptunmer 146 ber ©rudtfdjrift: „SJccraner 3 ej* 
‘Ung“ pom 5 ©ecember 1897 tnegen beg Slrti* 

: „Defterreicb am 2Benbepunfte“ nad) §• 
63 ©t. Perboten.

©ag f. f. fireig* alg jprehgeridjt in fib3 
nt99tdfe hat mit bem (Srfenntnifje nom 7 ©e* 
^mbtr 1897, 3 . 11898, bie SBeiterocrbretiung 
ber 9łummer 49 ber 3eit(Ą rift: „Ratibor" nom 
* ®eceutber 1897 tpegen be3 Sir ilelS : „Poli- 
“Cky prevrat“ ttaĄ §. 493 ©t. O. Perboten.

© as !. !. fireiS- al§ iBrefegeridjt in fiut- 
tenberg I; t mit bem (Srfenntnifje oom 9 ©e* 
cember 1897 3- 5496, bie SSeitcrocrbreitnng 
ber Ułummcr 49 ber 3ettjóirift: „Podyysocke 
Listy" oom 4 ©tccntber 1897 tpegen ber Slrti- 
le i : „Kutna Hora p.~d dojmem poślednich 
udaiosti", „Povesti o chystanych demoustra- 
cieh“, „Misio statniho prava — stanne pravo“ 
unb „Jsuie na prahu jub iiea!" itach 493 
©t. ip. D. perboten.

©a3 !. f. firci3* al3 ^rchgertcht in p l je n  
hat mit bem ©rfcmitnihf uom lo  ©ecentoei 
*897, 3- 8840, bie SBeiteroerbreitung ber 
s]kobtnutn;!ier ber 3eitjchrift: „Klatoyske Listy" 
Pom 4 ©ecember L '97  tnegen be4 S lrtiłe l: „Ba- 
deni padl — Wolf a Schonerer zvitezili“ unb 
„Vyhlazovaci boj proti ceskym mensinam" 
nad̂  § 4«3 ©t. D  Perboten.

©a§ f. ?• firetó* a{§ jprefjgeridti in ipiljen 
t)at mit bem ©rfcnntniffe oom 12 ©ecember 
i897, 3aljl 8 - 0, bie żBeiteroerbreitung ber 
'Jlummcr 98 ber ^ciijdjrift: „'jdljener 3 ?ttung" 
nom 8 ©ecember 897 megen ber 2lrttfet,„ ©er 
Slnfftanb in ijirag", „TBer trogt bie £ d)ttlb an 
bem @clingett ber s]3raget ©euticbenbe^en" unb 
©entfcbenbelif *n fiolin, Siifcbtn unb anberen 
Orten" nacb § 493 ©t. O. perboten

©a§ {. f. firei§* aB iprehgeridjt in 
Sleidjenberg bai md hen ©rfenntuiffe nom 14 
©ecember 18 ’7, 31. 12388, bie Sheiternerbrei* 
tung ber 9łammer 49 ber 3cttjĄrift: r©er 
^reigeift" nom 9 ©ecember 1897 tnegen beź 
lilrtifets : „Suftig ift’8 £.oIbatenicben" nacb §§. 
302 unb 305 ©t. ® unb Slrt. IV be§ ©eje^eS 
Pom 17 ©ecember 1862, 81. ®. S3I. Jft. 8 ox 
1863, o e r b o ttn .__

©a§ !. !. firetó* al§ ^re^gertebt tn 
"Jiddjfitkrg t)at mtt bem ©tfenntnijje oom 10 
©ecember 1897, 31- 13429, bie 2Briter0erbrei* 
tung btr Stummer 338 ber in 9Ieicbenberg er* 
jdjeineiiben 3 eitfcbrift: „©eut|d)e SSoB^eitung" 
nom 7 ©ecember 1897 tnegen bcź Slrtifdś : 
„@tntge rcid^SbeittjĄc SBlatterftimmen iiber bie 
5|5rager iBorgattge" nad) §. 302 ©t. ®. Perboten

'©ag ! f. fireiź * al§ i|5rehgeri(^t in 
©abor tjat mit bem ©rfenntniffe Pom 6 ®e* 
cember 1897, 3 - 5884, bie ifiJeiteroerbreitung 
ber 9ćumuter 10 ber 3<dtjdjrift: „Cesky J i h "  
nom 4 ©ecember 1897 tnegen ber Ślrtifel. 
„Bojem ke smtru" unb „Co tyden dal" ferner 
wtgen beS in ber SHubrit: „Tydenni kronika" 
entijalteitett SlbfabeS: „Ysecky, jichz se tyee* 
6iS „ye staroslaynem Tabore" naĄ §• 498 
®t. i|s. £). pfibotett.

_ ®a§ I. {. ®rei§* al§ jprelgeri^t in 
®riij bat mit bem Srfemttnifje Pou1 5 ®e* 
cember 1897, 31 . 9411, bie SSeiteroerbreitung 
ber Uiummer 89 ber 3dtjcbri[t: „97ationale Qń* 
tu n g1 pom 28 jJłonember 1897 tnegen ber 
Slrtifel: gauftłampf, Slergemaltignug, s]3olijei 
mtb ©taatifgrnnbgejebe", „Śtttjiblteftung", „Sine 
©emonftration", tnir gerne lejen tnurben" 
nacb §§ 300, 487, 491, 493 @t. @. unb 2Irt. 
U l ńttb Y be3 ®eje^ę§ nom 17 ©ecember 1862 
9łr. 8 SR. Com ^ Q̂ te igg-j oerboten

©a§ f. f. greig* ais $re{jgericbt in Sriij 
bat mtt bem (Srfenntnifje uom 2 ©ecember 
1897, 3 abl 9363, bie ffieiternerbreitung ber 
'Nummer 94 ber geitfĄ rift: „©eutfdje SSolfź* 
jebrift" Pom 27 tilooember 1897 tnegen bea 
tlrtifep: „©IE SBorgange im 2lbgeorbneteul)auje' 
nacb §■ 4-93 ®t. i|3. D. Perboten

stanne pravo'a sl. — Aerenthal", „Bru- 
sacka provokace“ nnb „Zdrayy napad" nmb 
300 unb 3u5 ©t. ®. Perboten.

®a3 f f. firet§= alg $refjgreicbt tn S3ub* 
mei4 bat mit bem (Srtenntnijje oom 5 ©ecember 

897, 3 . 8767, bie SEdeiteroerbreitung ber -Kum* 
mer 10<J ber 3 eitjc^tift: „Jihoceske Listy" Wegen 
be§ Slrtifelg : „Stanne pravo nad Prahou" nudj 
§. 3u0 ©t. ®. Perboten.

®a§ f. I. SanbeS* alg ijSrefjgericbt tn 
®raj bat mit bem (Srfenntniffe nrm 2 ©ecem* 
ber 1897, 3  28039, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRnmmer 328 ber 3eitfcbrift: „®rojer®ag* 
blatt" Pom 27 Tłonembet 897 megen beg 
2lrtifelg: „®ie naĄtlicbcn finnbgebungen Unb 
bag dRilitar" nad) §§• 63, 300 unb 3U5 ©t. 
®, unb nacb § 493 ©t. D. perboten.

©ag f. 1 5j re{g, aj§ $refegericbt in 
SBubttfei# ntit bpm Krfenntnifje oom 4 
©ecember 1897 3 . *755, bte 'Beiteroerbreitung 
ber iłinmmer 101 ber geitjdjrift: „Jihoceske 
Listy" nom 3 ©ecember 1 397 tnegen beg Slrti* 
felg, tneldjer mit ben SBorten „Teprye ctyri 
dny" beginnt nnb mit ben SBorten „sve żiyoty" 
enret, ferner tnegen ber Slrtifel: „Z Prahi o 8 
hod. yecer", baun „Praze na pomocJ Unb 
„Nebezpecna yyzyyayost" nacb §§ 300 unb 
305 ©t. ®. Perboten.

©ag !. f. fi' dg* alg T?rc|gericbt in Sub* 
toeig bat hem Srfenntniffe nom i 0 ©ecem 
ber 1897 31  8864, bte SSeiternerbreituug ber 
37ummer 103 ber 3citfcbrfil : „Jihoceske-Listy" 
toegen beż ?lrtifel; „Dozyuky prazskych bourt", 
„Prvni odsouzeny“, „Ministerpresident Gautsch

©ag f. f . fiieig* alg ^rebgericbt in 
®ubtneig bat mit bem ®rfenntniffe oom 8 
©ecember 1897 31 8830, bie SSeiterPerbreitung 
ber Diuntnier 49 ber 3eitfd)nft: „®en fd)e 
Sobmeriuaibjeitnng" nom 3 ©ecember 1897 
tnegen beg 2lrtt£eig : „®raf S3abeni gefturj\t" 
nad) §. 300 ©t. ®. Perboten.

©ag f. f.  fireig* alg ^refjgeridjt in 
6 get bat mit bem Srfenntniffe oom 11 ©ecem* 
btr 1897, 3 3 . 1)467 nnb 11468, bie SBetter* 
oerbrettung ber Siummer 96 ber 3eitfd)rtften : 
„^alfenau=fibnigfberger SBotfejeitung" unb 
„Sgerer 'Jtacbncbten" nom 1 ©ecember 1897 
tnegen beg Slrtifelg: „®ag SBolf fte^t anf, ber 
©turrn brid.it log" nacb §§. 65a, 58e, 5hc, 
302 unb 305 ©t. ®. Perboten.

©ag f. f. fireig* alg iBrehgeriĄt in 
©ger bat m it ben © rfennln iffen  Pont 11 ®e» 
cember 1897, 3 3  U  488 u. 11489, bie 23ei* 
teroerbre'tung ber 97ummer 96 ber 3 fi'fcbnften 
„Sgerer ilłacbricbtfn" unb „fyalfenau fioniggber* 
ger IBolfSjeitnng" Pont 4 ©ecember 1897 tnegnt 
ber Slrtifel: „®ag t)d}ccf)ifcbe 3kilitar“, „®en 
©eutfeben feinen ©cbnb" unb Dff ne Slnfrage" 
“ nacb §§• 300, 308 uttb © t.  ®. perboten.

©ag f. ! .  fireig* alg jprefjgeridjt tn
Sgcr bat mit bem Srfenntniffe nom 11 ©ecem* 
ber 1897, 3- 11503 , bie SSeiteroerbreitung ber 
97ummer 98 ber 3 eitfdjrift: „SlfĄer 3 eitung 
nom 8 ©ecember 1897 megen beg Slrtifclg : 
„®ie ^rager jRdubereten" nacb §§• 308, 310 
©t nnb 2lrt. IV, beg ®efe|eg Pom 17 ®e» 
cember 1862, 3t. ®. S31. 9łr. 8 ex 1863 ner 
boten.

©ag f.  f. fireig* alg ijSrtfjgencbt in
Stein bat mit bem Srfenntniffe Pom 8 ©ecem*
ber 1897, 31- 9843, bie SBeiternerbreitnug ber 
9łummer 49 ber 3dtfcbrift: „Jicinsky Obzor" 
nom 4 ©ecember • 897 megen ber Hrtifel:
„Neslychane nasili", „Jeho Excellenci“, „Za 
prolitou ceskou krey", „Drzost zdejsich du- 
stojniku" Unb „Kdo povolal o patek yojsko" 
nad) §§. 6 t lit a, 30 1, 305 ©t. ® unb 2lrt 
IX beg ®efebeg nom 17 ©ecember 1862, jR. 
®. 331. 3lr. 8 ex 1863, Perboten.

©ag f. f. Sanbeg* alg jprefjgeridjt in 
Srilnn bat mit bem Srfenntniffe nom 10 ®e= 
cember 1897, 31 . 16360, bie SŚciteroerbreitung 
ber 9Iummer 279 ber 3 ctifd)rift; „Lidovo No- 
vinv“ nom 4 ®ecemberl897 megen beg Strti 
felg : „Praha ve znameni nahleho soudu" nacb 
§ 493 ©t. $p. 0 .  Perboten.

©ag !. f.  Sanbeg* alg iJStê gcrtćEtt tn 
33riinn bat mit bem Srfenntniffe oom 1 0  ©ecem­
ber 1897, 3abl 16359, bie SBeiternerbreitung 
ber iRummec 23 ber 3 ekfd)rift: „Ceryanky" 
oom 7 ©ecember 1897 megen beg Slrtifelg: 
„Prozrazuji, cim jsou" ttacb §• 493 ©t.
0 .  Perboten.

3 j. 295 (10094)
3 n 9łamen ©eitter SRajeftat beg fiaifergt 

©ag f. f, Sanbeggericbt SSien alg ifkef? 
geriebt bat auf Slntrag ber f f. ©taatganroalt* 
febaft erfannt, ba^ ber Snbalt ber in ber 
Jlummer 2 ber periobijeben ©rucffcbrift : 
„33olfarufa Pom 5 Tfooember 1897 entbaltemm 
3lrtifel mit ber Slufidjiift: 1 „®ie nltramon* 
tane *g>oĄflutŁ)sEataftropue“ jur ®anje unb 2. 
„'■EBanbelbitber Sin frommeg ©uetL in ber 
©telle non „Slber bet bob'’11'* hig „Obftmction 
macbten!" bag SSergcljen nacb § 300 ©t. ®  
begriinbe, nnb eg mtrb nacb § 493 ©t. s]5 
O i ag SBerbot ber 3Beiter0erbreitung biefer 
©rucffcbrift auggefprod)en, bie non ber t. f 
©taatsanroaltfd)aft nerfiigtc 33efd)lagnabme nadb 
§ 489 ©t. s]5 0 .  beftatigt unb ttacb _ § 37 
s]3r. ®. auf bie SSernicbtnng ber fatfirten 
Sjemplare erfannt.

SEBieu, am 20 ©ecember 1897.

©a® f. f. Sanbeg* at§ ^refeeriĄt in 
33*a0 bfll mit bem Srfenntniffe nom 9 ©e*
cember 1897. 3 . 28904, bie SBeiteroerbteitung 
ber 9htntmer 15 ber 3eit)cbeift: „<-’eske Del- 
nickp. Listy" n o m '3 ©ecember 1897 megen 
ber Slrtifd : „V pohnute chvilia, „Minister- 
stvo B.idenoyo padło", „4 osoby mrtve“ nnb 
„Pryni cin vlady Gautsehoyy" nad) §§. 63, 
65 a, 300 uttb 302 ©t. Perboten.

©ag f.  f. Sanbeg * alg i]3rehgerid)t in 
33rag bat mit bem Srfenntniffe Pom 3 ®e» 
cember 1897, 3 a U  28056, bie 3Beiternerbrei* 
tung ber 9łummer 48 ber pertobifc^en ©rucf* 
fdjrift : „©er beutfcbe 33olf§bote“ Pom 28 91o* 
oember 1897 megen beg Slrtifelg: „Sluferfte* 
bung ber ©obten" nadb §• 65 a ©t. ®. ner* 
boten.

©ag f. f. Sanbeg* alg iftofigmcbt in 
$rag bflt mit bem Srfenntniffe nom 9 ®e* 
cember 1897 3- 28905, bie SBeiteroerbrettung 
bet Tłummer 49 ber periobifcben ©rucffcbrift: 
„Nove Listy" Pom 4 ©ecember 18 7 megen 
beg SIrtifelS : „O ista Prahy o zari bodaku" 
nacb § 305 ©t. ®. Perboten.

©ag f.  f. fireig* alg iprefjgertćbt tn Stein 
bat mit bem Srfenntniffe nom 10 ©ecember 

897, 3- 9910, bie SBeiterperbreitung ber 
am 4 ©ecember 1697 tn fioniggra| berauggc* 
gebenen 9łummer 48 ber periobtfeben ©rucf* 
jebrift: „Osypta lidu" megen ber Slrtifel :
„Prazska posta“ unb „Pośledni zprayy, Stan­
ne pravo nad Prahou aokolim" nad) $§. 3u , 
■105 ©t. @. Unb 2lrt IV bfg ®efefje§ oom 17 
©ecember 1862, IR ®. ©1 3lr 8 ex 1863, 
Puboien.

©ag f. f. fireig* alg i£refjqend)t in 
fiouiggrćib bat mtt bem Srfenntniffe nom 10 
©ecember 1897 31- 11988, bte SBeiternerbrei* 
tung ber iRummer 25 ber 3 ettfd)rift: „Pola- 
ban" nom 4 ©ecember 1897 megen beg Sir* 
tifelg: „Boure y Cechach" nacb §. 493 ©t. 
tp. 0 .  Perboten.

©ag f. f. fire:g* alg jprehgericbt in SbrUs 
bim bat ntit bem Srfenntniffe Pom 11 ®e* 
jember 1897, 3abl 11131, bie SBeiterPerbrei* 
tung ber periobifeben ©rucffcbrift: „Neodyisle 
Listy" oom 4 ©ecember 1897 (Na ukazku !) 
roegett ber Slrtifel •. „Y dobe pohnute", „Ne- 
mecke napisy y Pardubicich" „Bourlive dny 
v Prazea nnb „Svoji ku syym" nadb §§. 65 
lit. a unb 205 ©t. ®. Perboten.

©ag f. f. fireig * alg iprefjgericbt in 
0 lmiii3 bat mit bem Srfenntniffe nom 14 ©ecem* 
ber 1*97, 3abl 14654, bie SBeiternerbreitung 
Der iRummer 23 ber 3 ettfd)rtft : „Litovelske 
Noyiny" Pom 11 ©ecember 1897 megen beg 
Slrtifelg: „Dva dopisy" nacb § 493 ©t jp.
0 . perboten.

©ag f.  f. fireig* alg iprefjgericbt in 
Olmitb bflt ntit bem Srfenntniffe pom 14 ®e* 
cember 1897, 3t- 14560, bie SBeiterperbrei 
tung ber iRummer 141 ber 3 fi0d)rift • „Olo- 
moucky Pozor" Pom 11 ©ecember 1897 me* 
gen beg Slrtifelg; „Schuze yolicstya y Li- 
toyli" nad) § 493 ©t. jp 0 .  Perboten.

Rozmaite obwieszczenia,
L. 2793 (10128 3— 3)

0. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u. 
stanowił ceKm doręczenia rezolucyi z dnia 
16 kwietnia 1893 1 2456 w sprawie Schu- 
lima Roih przeciw M jżeszowi Roih o wpis 
egzekucyjnego pra + a zastawu dla sumy 150 
/A. z pu. w stanie biernym należący h do 
Mojżesza Roth we fie k*łęgi gro; towęj Bal- 
siica ciał hipotecznych U h . 80, 93 i 97 ob­
jętych dla niewiadomego z m iejsca ■•. bym 
M jże*?a Roih z Baloicy kuratorem Dawida 
Lipę Beer z Raligrodo.

O ozem się Mojżesza R »h celem strze­
żenia pr -̂w swych zawiadamia.

B il gród, 18 kwietnia 1895.

L 25369 ( 1 0 1 7 8 2 - 3 )
O k Sąd obwodowy jako h-nulow y w 

Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej­
sca pobytu Leibg Fei -la  że przeciw niemu 
wniósł S- hulitn Lmb Leser pozew de praes. 
22 grudnia 1897 1. 25369 o wydanie nakazu 
zapłaty sumy wekslowej 111  zł. a; w. z pn. 
1 że wydany wskutek tego pozwu nakaz za­
płaty z dnia 23 grudnia 1897 1. 25369 do­
ręczony został ustanowionemu kuratorowi a- 
dwokatowi dr. Ludwikowi Glaserowi z sub- 
stytueyą adwokata dr. Ignacego Salza w 
Tarnowie i poleca Leibowi Feiwlowi, aby te­
muż kuralorowi potrzebny h  środków obrony 
dostarczył lub innego pełnomocnika sobie 0- 
brał i 8ąd'wi o tern doniósł, w przeciwnym 
bowit-m razie skutki z tego zaniedbania wy­
niknąć mogą-e sam sobie przypisze.

Tarnów, 23 grudnia 1897.



L. 24494

E O Y K T  II.
(10038 2 - 8 )

0. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że w 
skutek edyktów tutejszych z dnia 9 kwietnia 1896 1. 7621 i 1 lipca 1896 
1. 15436 otwarto nowe księgi gruntowe.

I. Dla majętności tabularnych.

fi p 0 ł o z o n a
s#M

Majętność tabularna w gminie 
katastralnej

w okręgu Sądu
o

_3
powiatowego obwodowego

J Część Korczyn Dom. 21 pag 24y
2 Część Korczyn Dom 44 psg. 359
3 Część Korczyn Dom. 44 pag. 36o
4 Część Korczyn Dom. 44 pag. 367 

pierwotnie Siekierzynezyzna zwana
a ŚD

5 Część Korczyn Dom. 44 pag. 871 M 1 1

6 Część Korczyn Dom. 44 pag. 873 O O O

7 Część Korczyn Dom. 44 pag. 375 O J4 rO
8 Część Korczyn Siekierzynszezyzca 

zwana Dom. 107 pag. 227
w m a

9 Część Korczvu Dom. 44 pag. 879 35

10 Siekierzynszezyzna Dom. 804 pag 
880

m

11 Mizuń Dom. 85 pag. 209 Mizuń z Kolonią nowy Dolina
Mizuń i Witwica Boleehów

12 Orawczyk Dom. 19 pag. 487 i 
Dom. 804 pag. 164 Orawczyk Skole

II. wiejskich.
1. Korczyn, przynależnej do c. k. Sądu 

powiatowego w Skolem.
2. Odrzechowa, przynależnej do c. k. 

Sądu powiatowego delegowanego miejskiego 
w Sanoku.

8. Mizuń z Kolonią nowy Mizuń przy­
należnej do c. k. Sądu powiatowego w 
Dolinie.

4. Orawczyk, przynależnej do c. k. Są­
du powiatowego w Skolem, —  i że wyzna­
czony pomienionymi edyktami termin do 
zgłoszenia praw rzeczowych odnoszących się 
do nieruchomości nowemi księgami grunto- 
wemi objętych z dniem 1 czerwca względnie 
1 września 1897 upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez, istnienie łub hipoteczny stopień pier­

wszeństwa jakiego wpisu w rzeczonych księ­
gach na zasadzie §. 7 iit. b ustawy z dnia 
25 lipca 1871 ł. 96 d. u. p. uskutecznionego 
w prawach swych uważają się za pokrzyw­
dzonych, ażeby zarzuty swe najdalej do dnia 
1 czerwca 1898 a to : co do majętności pod 
I., 1 do 12 wymienionych do przynależnych 
Trybunałów I. Instancji, zaś co do posiadło­
ści pod I I ,  1 —4, dotyczących c. k. Sądów 
powiatowych zgłosili, gdyż inaczej wpisy te 
nabędą skutku wpisów hipotecznych.

Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym, ani też z powo­
du zaniedbania do pierwotnego stanu przy­
wróconym.

Tehórznicki.
Z c k. wyższego Sądu krajowego 

Lwów, dnia 12 października 1897 
Fedorowicz.

L. 22385

E D Y K T I.
(i 0037 2 - 3 ;

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie wprowadza w myśl ustawy z 25 lipca 1871 
Nr. 96 Dz. ust. p&ńst. tudzież na podstawie swoich uchwał z 12 października 1897 do 
liczb 18436, 13437, 13438, 20969, 21464 i 22385 powziętych w myśl rozporządzenia 
Ministerstwa sprawiedliwości z 9 stycznia 1889 1. 621 Nr. 4 dzień. rozp. Minist. spraw, 
postępowanie sprostowawcze w celu uzupełnienia następujących ksiąg gruntowych :

I. Księgi gruntowej dla gminy katastralnej Mikulkzyn położonej w okręgu c k. sądu 
powiatowego w Delatynie a) przez wpisanie do wykazu hipotecznego liczbą porządkową 
oznaczyć się mającego parcei gruntowych 1. k. 690, 691, 6195, 6196, 6198, 6199, 6200, 
6204, 6205, 6206, 6207, 6208, 6209 i 6210, — dalej b) przez dopisanie de istniejącego 
już wykazu hipotecznego 1. 603 parceli gruntowej I. kat. 7543 i wreszcie c) przez wpisanie 
do wykazów hipotecznych liczbą porządkową oznaczyć się mających parcel gruntowych lk. 
736, 765, 767, 770, 771, 1347, 6211, 6212, 8516 i 8527, dotąd do żadnego wykazu nie 
wpisanych.

II. Księgi gruntowej dla gminy katastralnej Klessczówna położonej w okręgu c. k. 
Sądu powiatowego w Rohatynie przez wpisanie do wykazów hipotecznych, liczbą poiządkową 
oznaczyć się mających parcel gruntowych 1. k. 2587|2, 2537|3, 2537|6 i 2537|7 dotąd do 
żadnego wykażu nie wpisanych.

III. Księgi gruntowej dla gminy katastralnej Mielniezne położnej w okręgu c. k. Sądu 
powiatowego w Turce przez wpisanie do wykazów hip tocznych liczbą porządkową oznaczyć 
się mających parcel gruntowych 1. k. 61 i 963|4 jakoteż 184, 185 i 186|i dotąd do żadnego 
wykazu hipotecznego nie wpisanych.

IV. Księgi gruntowej dla gminy katastralnej Kozłów położonej w okręgu c. k. Sądu 
powiatowego w Busku przez wpisanie do wykazów hipotecznych liczbą porządkową oznaczyć 
się mających parcel gruntowych 1. k. 402 |l i 40213 i parceli budowlanej 1. kat. 300 dotąd
do żadnego wykazu hipotecznego nie wpisanych.

Sporządzony projekt powyższych wykazów hipotecznych przejrzanym być może w 
biurze dotyczącego e. k. sędziego powiatowego.

Od dnia 1 stycznia 1898 wszelkie nowe prawa czy to własności, czyli zastawu lub 
jakiebądź inne prawa hipoteczne odnoszące się do nieruchomości powyżej pomienionych 
jedynie przez wpisanie do ksiąg gruntowych ograniczone, na innych przeniesione lub uchy­
lone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. Sąd krajewy wyższy wszystkich klórzyby:
a) na podstawie jakiego prawa przed dniem otwarcia nowych wykazów, względnie

co do nieruehomości pod I b) poszczególnionej przed wpisaniem takowych do istniejącego 
wykazu hipotecznego nabytego domagali się jakiej zmiany wpisów hipotecznych, odnoszą­
cych się do stosunków własności iub posiadania, a to bez różnicy czyli zmiana ta przez 
dopisanie, odpisanie lub przepisanie,przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości iub połą­
czenia ciał hipotecznych lub w jakibądź inny sposób nastąpić miała;

b) już przed dniem otwarcia nowych wykazów hipotecznych, względnie przed dopi­
saniem parceli grunt, pod I. b) wymienionej do istniejącego już wykazu hipotecznego, 
nabyli do którejkolwiek z powyżej poszczegóinionych nieruchomośei, lub do ich części 
jakie prawa zastawu, służebności lub w ogóle inne jakiekolwiek prawa do wpisu hipote­
cznego przydatne, o ile prawa te jako do dawnego stanu biernego należące wpisane być 
mają, a już przy złożeniu nowych wykazów hipotecznych względnie ad I b) przy dopisaniu 
tamże wpisane nie zostały, ażeby z tymi prawami do dotyczących e. k. sądów powiatowych 
najdalej do dnia 1 kwietnia 1898 r. włącznie się zgłosiły, gdyż inaczej w razie przeciwnym 
utracą prawo do poszukiwania zgłosić się mającej pretensyi przeciw osobom, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w wykazach hipotecznych zawartych, prawa hipoteczne w dobrej 
wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z wymienionemi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające prawo mogło być wiadomem z 
dawnych jakichkolwiek wpisów, lub źe było ono wiadomem z jakiej rezolucyi sądowej, lub 
że jest przedmiotem dochodzenia wskutek podania do sądu wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony, nie może być ani przedłużony, ani też w razie zauiedba- 
nia do pierwotnego stanu przywrócony.

Tehórznicki.
Z c. k. wyższego Sądu krajowego

Lwów, dnia 12 października 1897.
Fedorowicz.

L. 814 (10181 2 - 8)
C. k. Sąd powiatowy w Baligrodzie u- 

stanowił celem doręczenia rezolucyi z dnia 
28 grudnia 1894 i. 9879 w sprawie Józefa 
Fornala o wpis prawa własności do sumy 54 
zł w stanie biernym realności Michała i 
Maryi z Sieksńców Jankowskiej współwła­
snej lwh. 60 ks. gr. gm. Baligród na imię 
Jędrzeja Szybowskiego z&hipotekowanej, dla 
niewiadomego z miejsca pobytu Jędrzeja 
Szybowskiego z Baligrodu, kuratorem Jana 
Kopczyńskiego z Baligrodu.

O ezern się Jędrzeja Szybowskiego ce­
lem strzeżenia praw swych zawiadamia

Baligród, 8 lutego 1896.

L. 12034 (10185 2— 8)
C. k, Sąd powiatowy w Kopyezyńcach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ilka Łusznija, że w celu doręczenia mu tus. 
rezolucyi z dnia 7 lutego 1896 1. 595 ze­
zwalającej na wpis prawa własności do par­
cel 2657 i td. w Suchostawie kuratora w o- 
sebie M icłuła Noskowskiego z Kopyczyniec 
dlań ustanowiono.

C k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńee, 7 listopada 1896.

L. 5882 (10189 2 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Radymnie za­

wiadamia z miejsca pobytu bliżej nieznanego 
1) Onufrego Wołoszyna, 2) Procka Nakone- 
cnnego, 8) Ewę z Karazubów Nakoneezną,
4) Simeona voi Seńka Bałasza syna Oleksy,
5) Oleksę Kaczora, 6) Annę z Gonków Ka­
czor i 7) Michała Zirudzkiego syna Michała 
włościanów ze Sośnicy, że celem doręczenia 
im tus. uchwał tabularnych z dnia 4 marca 
1897 LL. 1299 i 1899, z dnia 12 marca 
1897 1. 1680, z dnia 9 marca 1897, L. 
1724 i z dnia 26 marca 1897, LL. 1783, 
1848 i 2063 dozwalających wpisu prawa wła­
sności do poszczególnych parcel gruntowych, 
względnie ciał hipotecznych w gminie kat. 
Sośjiea położonych na rzecz Michała Ty­
mowskiego, Iwana Roli syna Andrzeja, Ewy 
z Hałuaów Rola, Ilka Dudy, Warwarki Du­
dy. Jurka Kuzro, Onufrego Jaworskiego, Pa- 
rańki Jaworskiej, Hanki z Baiaszów Łopu­
szańskiej, Piotra Zeleza, Katarzyny Zelez, 
Marty Jaworskiej, Oleksy Harmata i Kata­
rzyny z Kulczyckich Harmata włościanów ze 
Sośnicy —  ustanowiono naczelnika tej gm i­
ny Iwana Rebka kuratorem.

C. k. Sąd powiatowy.
Radymno, 13 października 1897.

L. 1499 (10184 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kopyozjńcach 

zawiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Pa- 
łahnę Raga, że w celu doręczenia jej tus 
rezolucyi z dnia 1 lutego 1895 I. 1034 ze­
zwalającej na wpis prawa własności do whp. 
266 gm, Krogulec na rzecz Michała i Anny  
Kozaków, kuratora w osobie* Fedia Stareń- 
kiego z Krogulca dlań ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy.
Kopyczyńee, 25 lutego 1896.

L. 448 (10230 2— 3)
Jego Ekscelleneya Prezydent c. k. Są­

du krajowego wzższego we Lwowie zamiano­
wał dla pierwszej dnia 7 lutego 1898 o godz. 
9 rano zozpoczynającej się kadencji Sądu 
przysięgłych przy tutejszym c. k. Sądzie ob­
wodowym Przewodniczącym Prezydenta te­
goż c. k. Sądu a jego zastępcami, radców 
Ludwika Drożyńskiego, Bojomira Żarskiego, 
Stanisława Templego, Eugeniusza Abraha- 
mowicza, Władysława Warywodę i Jakóba 
Lóbensteina.

Stryj, 29 grudnia 1897

L. 612 (10186 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Kopyezyńcach 

zawiadamia niewiadoma z miejsca pobytu 
Maryą Harmackę z w. Ciupak, że w celu 
doręczenia tejże ts. rezolucyi z 10 czerwca 
1898 I. 4147 zezwalającej na wpis prawa 
włssności do eiała hip. lwh. 81 gminy Su- 
chostaw kuratora w osobie Stacha Wołoszy 

Sucbostawu dlań ustanowiono. 
Kopyczyńee, 5 marca 1897.

na

L 8844 (10192 2 - 8 )
Sokołowski Sąd powiatowy zawiadamia 

nieznaną z miejsca pobytu Zofię Bednarz, że 
celem doręczenia jej rezolucyi tabularnej z 
dnia 31 października 1896 1. 7710 kurato­
rem dla niej Błażeja F ilę z Woli ranizow 
skiej ustanowił.

Sokołów, 8 października 1897.

L. 8005 (10193 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Sokołowie za- 

windamia z miejsca pobyiu niewiadome Jó- 
z-fę Cieślik i Maryannę Matuła, że w spra­
wie egzekucyjnej Urzędu podatkowego w So­
kołowie przeciw Józefie Cieślik i spóln pto 
27 zł. 66 ct. kuratorem dla nich Karola 
Rampełta notaryusza w Sokołowie zamiano­
wano.

Sokołów. 15 paźoziernika 1896.

L. 18808 (10148 1 - 3 )
Niewiadomych z miejsca pobytu Stani­

sława i Marve Boiarskich zawiadamia sie. że

celem doręczenia im uchwały tus. z 20 wrze­
śnia 1897 1. 16343 wydanej w sprawie e- 
gzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w 
Tarnowie przeciw nieobjętej masie spadko­
wej śp. Joanny lo  Chodaniewiczowej 2o Bo­
jarskiej i Józefowi Walickiemu o 900 zł. a. 
w. z pn. ustanawia dla nich kuratorem adw. 
dr. Mtlnza w Jarosławiu.

Jarosław, 4 grudnia 1897.

L. 18724 (10175 1— 8)
C. k. Sąd obwodowy w Samborze za­

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Lu­
dwikę jCienciewiczową, spadkobierczynię Jó­
zefa Starkę, względnie jej z życia i miejsca 
pobytu nieznanych spadkobierców, że uchwa­
łą Sądu tutejszego z dnia 31 grudnia 1893
1. 15479 dozwolono na intabułacyę egzeku­
cyjnego łącznego prawa zastawu na należące 
do Józefa Starkę majętności Gerynia ezęść
III. wyk. hip. 969 i Hoszów II. wyk. hip. 
973 objęte, dla zaległości podatkowych 131 
zł. 87 ct. z pn. na rzecz Skarbu Państwa.

Celem zastępywania w tej sprawie Lu- 
dmili Cienciewiczowej, ustanowiony został a- 
dwokat dr. Steuerman ze substytucyą adwo­
kata dr. Aleksandrowicza kuratorem i usta- 
ńowionemu kuratorowi doręczono rzeczoną u- 
chwałę z dnia 31 grudnia 1893 1. 15479.

Jest rzeczą Emilii Cienciewiczowej a 
względnie jej spadkobierców ustanowionemu 
kuratorowi udzielić icformacyi lub innego za­
stępcę sądowi wymienić, inaczej bowiem nie­
pomyślne skutki zaniedbania sami sobie będą 
musieli przypisać.

Sambor, 3 kwietnia 1»97.

L. 12083 (10188 1— 8)
C. k. Sąd powiatowy w Kopyezyńcach 

zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Ilka Luszneja, że w celu doręczenia mu ts. 
rezolucyi z 80 stycznia 1896 1. 587 zezwala­
jącej na wpis prawa własności do różnych 
parcel whp. 347 gminy Suchostaw na rzecz 
jego,‘kuratora w osobie Stacha Wołoszyna z 
Suchostawu dlań ustanowiono.

C. k. Sąd powiatowy 
Kopyczyńee, 21 grudnia 1896.

L. 20158 (10203 1 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy miej.-deleg. w 

Tarnopolu wzywa Mateusza Czerkiesa i Te­
klę Cżerkiesową z Czerniłowa mazowieckie­
go, którzy do Brazylii wyemigrować mieli a 
miejsce pobytu ich jest niewiadome, aby 
zgłosili się do spadku po śp. ich córce Ma­
ryi z Czerkiesów KoszuLnskiej w Czerniłowie 
mazowieckim dnia 7 czerwca 1897 bez wa­
żnego rozporządzenia ostatniej wol.i zmarłej, 
oy udzieli) w tym względzie informację ku­
ratorowi dia nich ustanowionemu dr. Zarzy­
ckiemu adwokatowi w Tarnopolu lub innego 
pełnomocnika ustanowili, gdyż inaczej po u- 
pływie roku postępowanie spadkowe z po- 
mienionym kuratrrem i zgłaszającymi się 
spadkobiercami a .ich ustawowa część spad­
kowa dla nich na wniosek kuratora zacho­
waną będzie.

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg.
Tarnopol. 80 września 1897.

L. 6086 [10209 1 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia nie­

wiadomego z życia i miejsca pobytu Michała 
Maruszkę, syna Fedka, że tus. uchwała ta­
bularna z 8 maja 1897 1. 2391 ustanowione­
mu kuratorowi Michałowi Feszczurowi z Za- 
horzecz została doręczoną.

Olesko, 7 listopada 1S97.

L. 6944 [10213 1 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy w Sieniawm za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu U- 
schera Mandla, iż w sprawie egzekucyjnej ck. 
Skarbu państwa przeciw niemu o 1008 zł. 
zpn. ustanowjł dla niego kuratorem Jerzego 
Kruszyńskiego z Sieniawy który go tak 
długo będzie zastępować, dopóki osobiście się 
nie zgłosi lub innego zastępcy sądowi nie 
wskaże.

Sieniawa 1 października 1897.

L. 8455 [10246 1 - 8]
O. k. Sąd powiatowy w Tłustem zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Majera 
Faul, że w sprawie egzekucyjne] Wysokiego 
Skarbu przeciw niemu pto 17 zł. 82 ct. wa. 
Chaima Fiderera kuratorem dla niego ustano­
wił i wzywa go, ażeby celem obrony swych 
praw z kurandem się porozumiał, gdyż inaczej 
skutki prawne z zaniedbania tego sam sobie 
przypisze.

Tłuste, 28 sierpnia 1897

L. 16367 [80 1 - 8 ]
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi ustano­

wił w sprawie Issera Hermana przeciw Jakó- 
bowi Goldner i tow. o 65 zł. dla nieznanego 
z miejsca pobytu pozwaneęo Jakóba Goldnera 
adw. dr. Hullesa kuratorem z substytucyą adw. 
Freudenberga i doręczył kuratorowi adw. Hul- 
lesowi nakaz zapłaty z 3 lipca 1897 1. 13341 
dla Jakóba Goldnera przeznaczony.

Kołomyja, 1 sierpnia 1897.



i f i. 116.783.
OBWIESZCZENIE.

Aby zapobiedz zawlekaniu nosacizny u 
koni z Rosyi do kraju, c. k. Namiestnictwo 
w myśl reskryptu Wysokiego c. k. Minister­
stwa spraw wewnętrznych z dnia 24 grudnia 
1897, zmieniając ustęp 3 obwieszczenia z 18 
lipca 1892 1. 52.297 postanawia, zenie tylko 

i konie przeznaczone na handel, od których 
bywa cło opłacane, lecz także wszystkie konie 
wprowadzane z Rosyi do Galicyi ze złożeniem 
kaucyi cłowej (w t. z. j„Vormerkverfahren“ 
czyli jako nVormerkvieh“) mają być w sta- 
cyach wchodowych wyznaczonych w punkcie 
powyższego obwieszczenia, badane przez we­
terynarza na koszt właściciela.

To rozporządzenie wchodzi w wykonanie 
w 14 dni po ogłoszeniu w urzędowej „Ga- 

! zecie Lwowskiej11.
Co się podaje do powszechnej wiado­

mości.
Z c. k. Namiestnictwa.

Lwów, duia 5 stycznia 1898.

L. 37599 . [93 1 - 3 ]
W sporze drobiazgowym Leizera Korn- 

mehla pko niewiadomemu z miejsca pobytu 
Dawidowi Atlasowi pto 30 zł. 4 ct. w. a. 
z pn. zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu pozwanego Dawida Atlasa, że dlań 

| kurator w osobie adw. dr. Offnera z Tamowa
ustanowiony i na skargę z dnia 2 grudnia

I 1897 1. 37599 termin do rozprawy drobiaz­
gowej na dzień 17 stycznia 1898 wyznaczonym 
został.

C. k. Sąd powiat, miej. deleg.
Tarnów, dnia 3 grudnia 1897.

L. 2484 [65]
Jego Ekseeleneya pan Prezydent c. k. 

wyższego sądu krajowego we Lwowie zamia­
nował dla I. zwyczajnej kadencyi posiedzeń 
sądu przysięgłych na rok 1898 przed c. k. 
sądem obwodowym w Kołomyi dnia 21 lu­
tego 1898 o godzinie 9 rano rozpoczynającej 
się, prezydenta tegoż sądu i radcę dworu Fry­
deryka Kunzeka przewodniczącym, zaś za­
stępcami przewodniczącego wiceprezydenta 
Edmunda Kolba i radców sądu krajowego 
Włodzimierza Buczackiego, Zygmunta Langa, 
Henryka Karszniewicza, Tytusa Zajączkow­
skiego, Mieczysława Morawskiego i Włodzi­
mierza Huzara.

Kołomyja, 29 grudnia 1897.

L. 11383 [10245 1— 4]
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 

pobytu Adama Ilercuna, że przeznaczona dla 
niego tus. uchwała tabularna z dnia 2 czer­
wca 1897 1. 3665 kuratorowi Andruchowi 0- 
lenkiewiczowi ze Starego Skałata doręczoną 
została.

C. k. Sąd powiatowy.
Skałat, 1 grudnia 1897.

L. 12690 [10241 1— 3]
Sąd powiatowy Gorlice zawiadamia nie­

wiadome z pobytu Justynę i Annę Głuszko, 
że celem doręczenia im rezolucyj hipotecznych 
z 4 listopada 1895 il. 11662 ustanowiono dla 
nich kuratorem adw. dr. Radomyskiego w 
Gorlicach.

C. k. Sąd powiatowy.
Gorlice, 19 listopada 1897,

L. 14847 [103 1 —3]
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia­

damia niewiadomago z miejsca pobytu Woj­
ciecha Dziekana, że przeciw niemu Agnieszka 
z Bąków Szacowa i Piotr Krawiec wnieśli 
pozew de praes. 5 listopada 1897 1. 14347 
o zapłacenie 40 zł., w załatwieniu którego 
wyznaczony został termin do rozprawy dro­

biazgowej w tut. sądzie ua dzień 24 stycznia 
1898 o 9 rauo, zaś kuratorem dla niego usta­
nowionym został adw. dr. Brandt z Mielca, 
któremu powinien dostarczyć środków obrony 
lub innego pełnomocnika sobie ustanowić.

Mielec, dnia 10 listopada 1897.

L. 361.

panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań o.k. Starostw, przedłożonych od 28 grudnia 1897 do 8 stycznia 1898.

Epizoocya P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Nosacizna

Wąglik

Róża wąglikowa

Pomór świń

Br z o zó w 
K a m i o n k a  
P r z e m y ś l a n y  
? t a n i sł a w ó « 
T ł u m a c z

H o r o d e n k a
P i l z n o

R c h a t y n 
S k a ł a t

Jabłoniea polska. 
Chołojów,
Zamoście (ob. dw.). 
Drohomirczauy (ob. dw.). 
Pszeniezniki.

Dąbki (ob. dw.) 
Głowaczowa.

Żurawienko.
Korszyłówka.

Zaraza pyskowa 
i racicowa

B o b r k a
B o c h n i a
B o r s z c z ó w
B r o d y
B r z e ż a n y
B u cz  ac  z
C z o r t k  ó w
D ą b r o w a
D o b r o m i 1
D r o h o b y  cz
G r ó d e k
J a r o s ł a w
J a w o r ó w
K a m i o n k a
L w ó w
M o ś c i s k a
M y ś l e n i c e
N i s k o
P i l z n o
P o d h a j c e
P r z e m y ś l a n y
R a w a  r u s k a
R o h a t y n

S a m b o r
S k a ł a t
S o k a l
S t a n i s ł a w ó w  
S t a r e  m i a s t o  
T a r n o b r z e g  
T a r n o p o l

T ł u m a c z
T r e m b o w l a
T u r k a
Z a l e s z c z y k i
Z ł o c z ó w
Ż ó ł k i e w
Ż y d a c z ó w
Ż y w i e c

B i a ł a
B o b r k a
B o c h n i a

B o r s z c z ó w
B r o d y
B r z e s k o
B r z e ż a n y
B r z o z ó w

B u c z a c z

C h r z a n ó w  
C i e s z a n ó w

Kocurów.
Bratuciee, Swiniarów.
Dzwinogród, Okopy z Kozaezówką, Olchowiec.
Batków, MarkopoJ, Nierniacz, Strzeroilcze. 
Dmuchawiec, Glinna, Krasne. Płaucza wielka, Złoczówka 
Barysz, Hupało, Porchowa, Żyznomierz (Młynki). 
Uhryń.
Mieehowice wielkie.
Przedzielnica (ob. dw.).
Horucko, Rabczyce.
Domażyr (oh. dw.).
Łazy.
Hruszów.
Grabowa, Kulików, Niestanice.
Dobrzany, Kuhajów, Popielany.
Buchowice, Czyszki, Pakość.
Raba wyżna.^
Pysznica (Suaoły)
Łęki górne.
Bohatkowce, Rosochowaeiec (ob. dw.)
Chlebowice świer., Ciemierzyńce, Wołków. 
Dziewięcierz, Kamionka woł.
Honoratówka, Jaweze, Kleszezowna, Knihynicze, Kulce, 

Oskrzesińce, Pomonięta, Psary, Stratyn.
Babina.
Bilitówka, Borki małe, Leżanówka, Okno, Touste. 
Baranie peretoki.
Drohomirczany.
Busowisko.

łotycz,
Antoniów, Chwalowice, Majdan zbydn., Sobów. 
Bajkowce, Borki wielkie, Iwaczów górny, P 

Suszczyn.
Dołłie.
Brykula nowa, Dołhe, Zubów.
Chaszczów.
Lisowce, Szypowce, Torskie (Jakóbówka, ob. dw.). 
Ckrabużna, Zabiń.
Wieczorki.
Bereźnica, Deamia, Stulsko.
Zabłocie.
Jawiszowice, Lipnik.
Łuczany.
Cerekiew, Cbopot, ( ikowiee, Dąbrowica, Kamyk, Ksią 

żnice. Marszowice, Niepołomice, Olchawa, Podłęźe 
Świniarów, Wiatowiee, Zborczyee.

Burdiakowce, Iwanie puste, Konstancya, Zbrzyś krągła
Blich, Kenio w.
Jaworsko, Wola przem., Zdrohec.
Dmuchawiec, Glinna.
Dydnia, Dynów, Golcowa, Grabownica (ob. dw.), Ha 

czów, Jabłoniea ruska, Końskie, Nosdrżec, Obarzyn, 
Poręby, Trześniów, Wara, Wzdów.

Janówka, Korościatyn, Łazarówka (ob dw.), Niskołyzy, 
Zadarów.

Alwernia, Jankowice, Libiąż wielki.
Basznia górna i dolna, Borowa góra, Burgau, Dąbro­

wa, Krowica hołod., Młodów, Wulka horyniecka, 
Załuże.

Epizoocya P o w i a t

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Parchy

Wścielizua

D ą b r o w a  

D o b r o m i 1

D r o h o b y c z
G o r l i c e
G r ó d e k
G r y b ó w
J a r o s ł a w
J a s ł o

J a w o r ó w
K a ł u s z
Karni o  n k a
K o l b u s z o w a
K o s ó w
K r a k ó w
K r o s n o

Ł a ń c u t
L i m a n o w a

L i s k o

L w ó w
M i e l e c

M o ś c i s k a

M y ś  1 e n i  c e

N i s k o

N o w y  S ą c z

N o w y  t a r g  
P i l z n o

P o d g ó r z e
R a w a

R o h a t y n
R o p e z y c e

R z e s z ó  w

S a m b o r
S a n o k

M i e j s c o w o s c

S n i a t y n
S o k a l

S t a n i s ł a w ó w

S t a r e m i a s t o

S t r y j
S t r z y ż ó w

T a r n o  b r z e g

T a r n o p o l

T a r n ó w
T u r k a

W a d o w i c e  

Wi  e 1 i c z k a

Z b a r a ż
Z ł o c z ó w
Ż ó ł k i e w

Ż y d a c z ó w

M i e l e c
K r a k ó w
P r z e m y ś l

Jadowniki (Chałupki), Karsy, Mieehowice małe i wiel 
kie, Nowopole, Otwinów (ob. dw.), Sikorzyce.

Dobra szlachecka, Howniki, Hujsko, Jawornik ruski, 
Jamna dolna, Krajną, Lipa, Malawa, Posada rybot,, 
Trójca, Truszowice, Żohatyn,

Dołhe ad Medenice, Rapczyce, Stara wieś.
Lipinki.
Hartfeld, Milatyn.
Lipniezka, Siedliska,
Dobkowice (ob. dwor.).
Bączal dolny i górny, Brzyszczki, Bryły, Dębowiec, 

Jasło, Kłopotniea, Łajsce, Mytarz, Osobnica, Ożenna, 
Rozstajne, Sątkowa, Sołtysie ad Przes., Sowina, 
Swierzowa, Tarnowiec, Wyszowadka, Zawadka ad 
Osiek., Żółków.

Ohotyniec.
Śliwki.
Opłucko, Radziechów, Sieńków, Sredopolce.
Kolbuszowa górna (ob. dw.), Widełka.
Kosów, Pistyn.
Bibice, Branice, Łuczanowice, Piekary, Śmierdząca.
Bajdy, Barwinek, Chorkówka, Dobieszyn, Jaszc-zew, 

Kobylany, Kombornia, Łąki ad Żegice, Machnówka 
Moderówka, Mszana, Olchowiec, Równe, Trzciana, 
Tylawa, Ustrobna, Wilsznia,

Łopuszka wielka (ob. dw.), Ruda.
Chyźówki, Mszana dolna, Niedźwiedź, Owieczka, Po- 

dobin, Przyszowa, Raba niżna, Słopnice król., 
Świdnik, Wilkowisko.

Czaszyn, Łobozew, Myczkowce, Polańczyk, Sokołowa 
wola, Terka, Uherce.

Grzęda, Krzywczyce (ob. dw) .
Czajkowa (ob. dw.), Krzemienica, Ławnica, Pikułówka, 

Szabowiec (ob. dw.), Stara wieś, Złotniki (ob. dw.)
Bortiatyn, Dmytrowice, Hołodówka, Lipniki, Mokrzany 

małe, Orcnowice, Sarniki, Tuligłowy.
Bieńkówka, Droginia(Banowice), Głogoczów, Grzechy 

nia, Maków, Wola radzisz.
Bieliniee, Nart nowy, Nisko, Pysznica, Studzieniee 

(ob. dw.).
Chełmiec niem., Gołkowice poi., Lipie, Wielogłowy, 

Załubińcze.
Ochotnica, Szlachtowa.
Dulczówka, Gorzejowa, Januszkowice, Lipiny, Parkosz, 

Siedliska.
Kurdwanów (ob. dw.), Siedzina, Rajsko.
Kamionka woł., Smolin, Wojtowszczyzna, Tarnoszyn, 

Zaborze.
Horodków, Koniuszki.
Bobrowa, Borek wielki (ob. d w ), Brzeźnica, Kamion­

ka (ob. dw.), Latoszyn, Nagowezyna, Nagoszyn (ob. 
dw.), Ocieka, Pustynia (ob. dw.), Sielec, (ob. dw.) 
Wiercany, Wola ociecka, Żyraków.

Biała, Kreczkowa (ob. dw.), Matysówka, Polikówką, 
Rzeszów, Szklary, Woliczks, Zalesie.

Ozerbawa, Łanowice, Łukawica, Mauasterzec.
Btekoi Bukowsko, Bzianka, Czerteż, Dalijowa, Dolina. 

Hłomcza, Jaćmierz, Jarowce, Lipowiec, Lodzin, 
Łazy, Mików, Morochów, Niebieszczany, Posada 
jaśliska, Prusiek, Rakowa (ob. dw.), Ratnewica, 
Siemuszowa, Sieniawa (ob. dw.), Tyrawa solna, Wola 
krecowska, Wolica.

Albinówka (ob. dw.).
Borek ad Tartaków, Boratyn, Leszczatów, Oserdów, 

Rożdzałów, Sawczyn, Siebieczów, Uśmierz ad Wa- 
ręi, Wierzbiąż, Zubków.

Jamnica, Jezupol, Komarów (ob. dw.), Pasieczna, Pa 
wełcze, Wołczyniec.

Błożew górna, Ilołowecko, Nanczółka mała i wielka, 
Wiciów, Wołeza dolna.

Strzałków.
Cieszyna, Dobrzechów, Gbiska (ob. dw.), Glinnik gór­

ny i średni, Gogolów, Huta gogol., Pstrągówka, 
Przedmieście strzyżowskie, Przybówka, Stempina 
z Chytrówką, Szufnarowa, Twierdza, Widocz, Wi 
śniowa, "Wojaszówka.

Charze wice, Chmielów, Jamnica, Mokrzyszów, Pilchów, 
Rozwadów, Rzeczyca, Sielee, Siedleszczany, Sokol­
niki, Stale, Wielowieś, Żupawa, Żabno.

Bajkowce, Borki wielkie, Iwaczów, dolny i górny, Kra- 
sówka, Kurniki, Oborzańce, Płotycz, Zastawie.

Chojnik, Koszyce małe, Łukowa, Pogórska wola, Ryglice
Beniowa, Boberka, Borynia, Butla, Dniestrzyk dubowy, 

Dołżki, Dydiowa, Dźwiniacz górny, Hołowsko, Iwa- 
szkowce, Jabłonów, Jaworów, Komarniki, Krasne, 
Lipie, Łokieć, Łomna, Mochnate, Szandrowiec, 
Wysocko wyżnę.

Brzeźnica, Jaśkowice, Krzęcin, Miejsce, Paiczowice, 
Smolica, Spytkowice, Witanowice.

Biskupice, Bodzanów, Czechówka, Letkówka, Lednica 
górna i niemiecka, Łazany, Mietniów, Śledziejo- 
wice, Suchoraba, Trąbki, Wieliczka, Zabłocie, Za­
górze, Zakrzów.

Dobrowody, Iwaszkowce, Ochrymowce.
Bełżec (ob. d w ), Jarosławiec.
Brzyszeze, Dąbrowa, Dobrosin (ob. dw.), Glińsko, Kra­

chów, Konin, Turynka (ob. dw.), Zarzyszcze (ob. dw.).
Demenka, Zabłotowce.

Dulcza wielka.
Czarna wieś. 
Przemyśl.

Z c. k. Namiestnictwa.
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L. 11849 [10248 3 — 8]

W sprawie egzekucyjnej Józefa Soleckie­
go o 15 zł. zpn. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu egzekuta Józefa Szajny adw. dr. Idziń- 
skiego kuratorem się ustanawia i temuż rezo- 
lucyę hip. z 17 marca 1897 1. 8461 się wrę­
cza.

0 . k. Sąd powiatowy,
Tyczyn, 2 listopada 1897.

L. 8870 [15 3 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia Jana 

Stanisława 2-im Barnasia, że W olf Gasner 
wytoczył przeciw niemu i spólnikom pozew 
de praes. 30 sierpnia 1896 1. 4383 o wła­
sność kilku parcel z realności lk. 150, lwh.

270 w Ochotnicy, na który termin do obrony 
19 stycznia 1898 o godzinie 8 rano wyzna­
czono.

Wzywa się Stanisława Jana Barnasia, 
aby na wyznaczonym terminie osobiście lub 
przez pełnomocnika stanął, inaczej rozprawa 
z kuratorem dlań ustanowionym Wojciechem 
Bielskim z Ochotnicy przeprowadzoną bę­
dzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krościenko, 7 grudnia 1897.

L 4130 (10102 3 - 8 )
Dla niewiadomego z życia i miejsca 

pobytu Samuela Schweizera celem doręczenia

dla tegoż przeznaczonej tus uchwały z dnia 
26 października 1896 1. 12570 dozwalającej 
wykreślenia na rzecz Eis'ga Recka prawa 
zastawu dla sumy pożyczkowej 150 zł z pn- 
w stanie biernym ciała hip. 172 gm. Lisko- 
wate, ustanawia się kuratorem Michała Cza- 
plika w Liskowatem rzeczoną uchwałę mu 
doręcza.

O tem zawiadamia się Samuela Schwei­
zera celem bronienia swych praw.

Dobromil, 17 czerwca 1897.

L. 25222 (10177 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Berischa Safiera, że przeciw niemu i żonie

jego Esterze wniósł Naftali H. Bernstein pc 
zew de praes 21 grudnia 1897 1 25222
nakaz zapłaty sumy wekslowej 500 zł. a. w 
i że wydany wskutek tego pozwu nakaz za 
płaty z dnia 22 grudnia 1897 doręczono u 
stanowionemu dla Beri-cha Safiera kuratorr. 
wi adwokatowi dr. Glaserowi ze substytucy 
adwokata dr Hocbberga w Tarnowie

Poleca się zatem Berischowi Suflerowi 
aby temuż kuratorowi potrzebnych do obron; 
środków dostarczył lub innego pełnomocnik 
sobie obrał i o tem sądowi doniósł, inaeze 
skuiki z tego zaniedbania wyniknąć mogąci 
sam sobie przypisze.

Tarnów, 22 grudnia 1897.

D o n ie s ie n ia  p r y w a t n e .
LwówTf Grand Hotel Pasaż Hausmana 9 .

Dla Galicyi
Główny wyłączny skład 

i ekspedycya

farsz. Tygodnika Illustr.
Prenumerata — Ogłoszenie

Ajencya dzienników i inseratów
przyjmuje prenumeratę i ogłoszenia do wszystkich pism

krajow ych i zagranicznych
Kantor Słowa Polskiego

u Prenumerata —  ogłoszenia.

„Gazety Lwowskiej"
główna Ajencya

i wyłączna
Ekspedycya Ogłoszeń

Poleca ę tadel iii L udw ika Stadtmtllle:ra!
j .

it L ffiiie-
i  II \  A  T  O W 1 C Z

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem centa, tłustym petitem  

dwa cent?.

W ęgiel salonowy płukany, cetnar 68 ot. 
z dostawą we woraeh plombowany h, dostar- 

eza Dom handlowy dla rolnictwa i przemysłu uliea 
Sykstuska 1. 35 28

Najbardziej czerwone i opierzchnięte 
ręce w vbi eleją i wydelikatireją po

kremem roślinnym
Słoik 80 ct w. a.

lieka 1. 11. — K r a k ó w ,  Sukiennico 1. 20. — P r z e- 
m y ś 1, ul. Franciszkańska 1. 24. — C z e r n i o w c e  

Ernek 1. 2, 29

Korzystnie do sprzedania kareta wiedeńska 
w doskonałym stanie, osie oliwne. Wiadomość 

u dozorey ul. Szeptyckich 1. 13.

( B l i e r o t a  po urzędniku, znająea siu na gospodar- 
stwie wiejsbiem, przyjęłaby miejsce zamz do 

samoistnego zarządu gospodarstwa do wdowoa lub 
towarzystwa starszej osoby. Adres: „Praea“ poste 
restante Buska wieś, Rzeszów. 40

A R T U R  KOSCICKI
(SYRIUSZ) :m

Lwów, ulica Zamarstynowska 1.11 (dom 
własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2

poleca 18
Wyborne kawy wprost z Ameryki 

pół kl. od 75 ct.
Najlepsze herbaty pół kl. od 1 zł. 50 ct. 
Koniak kuracyjny butelka od 1 zł. 80 ct. 
Najlepszy rum 1/3 litry od 1 zł. 20 ct 
Kakao holenderskie pół ki. 1 zł 99 ct.

Zdolnych kolporterów
za kaucją poszukuje A jencja dzienni­

ków, Pasaż Hausmanna 9. 3 3

Ogłoszenie.
Propinacya na Mikołaju 

przy Wadowicach przy głó­
wnym gościńcu i przy budu­
jącej się Kolei jest od 1 lu­
tego 189S z wolnej ręki do 
wydzierżawienia,

Izrael Huppert,
38 w Wadowicach,

F racownla sukien damskich i nauka kroju 
Maryi Chomiekiej wykonywuje wszelkie zamó 

wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce- 
naeh. Ul. Krakowska 20.

Ogłoszenie. S9
Dyrekcja kupieckiego Towarzy­

stwa eskontowego w Krośnie ogłasza 
w myśl §. 18 statutu , że w  dniu 28 
stycznia 1898 r. o godzinie 6 wieczór 
w biurze Towarzystwa pod nr. 116 w 
Krośnie odbędzie się ogólne

Walne Zgromadzenie
członków z następującym porządkiem 
dziennym :

1. Sprawozdanie z czjnności za 
rok 1897.

2. Udzielenie D yrekcji absolu- 
toryum.

3. Rozdział zysków za rok 1897.
Dyrekcja.

- e tZachwyt i zdumienie wywołać muszą nowe tutki 
z bibułki egipskiej Ńlemojowskiego.

Smak łagodny i przyjemny ie
Zapalony papieros nie gaśnie. Na każdej tutce jest nazwisko S. W. NIEMO-

JOWSKI. —  Wszędzie do nabycia.

Handel herbaty, kawy i wina

E D M U N D A  R I E D L A
we Lwowie, plac M a r y a c k i  i .  i o

p o i  e ea

herbatę zbioru majowego
bezpośrednio a Chin sprowadzoną, ciemno naciągającą , z wybornym 

smakiem i aromatyczną wonią.
1I» kl. Cocgo ozarja nr. 1 

n Soue! ong czarna nr. 2
n n zbiór majowy nr. 3
„ Kaysów „ B nr. 4 
„ Meiange de Londres nr. 5
„ Peeeo kwiatowej nr. 6

kwiat, karawan, nr.7

zł. 1.60 J/g kl- Peecokwiat.najprzd.nr.Szł. 6.—
2.— „ Gunpowder ziel perł.nr.9 ,
3 .--  „ „ „ „nr .  10,
4 .— „ Imperial ziel perł. nr. U  r
4.— „ Mandarin żółta krw. or.12 ,
3 — „ Wysiewki z własn. herbat ,
4 . -  „ „ z najlepsz. herbat

Ceny herbaty oznaczone na pół kilo, w paezkaeh 7* i J/» kilo. 
Opakowanie nie l ic /j  się.

Zamówienia z prowineyi załatwia się odwrotną poeztą.

o .— 
4.— 
6.— 
6.— 
1.30 
1.60

1306

Ogłoszenie. 89

Bo „Gazety Lwowskiej**
OGŁOSZENI A

przyjmuje wyłącznie 
Ajencya dzienników i ogłoszeń 

Pasaż Hausmana 9.

Kalendarzyk
l ie w ic M s ia

na rok 1 8 9 8
poleca:

księgarnia H. Altenherga
L w ów .

Cena 20 et. z przesyłką 23 et.
Wszędzie do nabycia.

Zawiadamia się P. T. Członków 
Towarzystwa, że

Walne Zgromadzenie
Członków Towarzystwa odbędzie się 
dnia 22 stycznia 1898 o godzinie 6, 
po południu w biurze Towarzystwa, j

Porządek dzienny: !
. Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­

ności za rok 1897.
2. Udzielenie Dyrekcyi absoluto- 

ryum z czynności za czas od 7 lutego 
do 81 grudnia 1897.

3. Rozdział zysków.
4. Wybór dwóch członków Rady 

nadzorczej.
5. Wnioski członków.

Kołaczyce, dnia 5 stycznia 1898. .
Prezes Rady nadzorczej

S. Neumann. j

Konkurs. j
Konkurs na dwa miejsca opró- 

żoione w tutejszym Zakładzie sierót 
św. Kazimierza u W W. Sióstr Miło­
sierdzia dla dziewcząt od 8— 12 roku 
życia, pochodzących z Galicyi. Kandy­
datki mają wnieść swoje podania za­
opatrzone7 świadectwami: chrztu, sie­
roctwa, ubóstwa, moralności i zdrowia 
do Komisji Instytutu ubogich chrze-' 
ścian w pałacu Jego Ekscelencji K s ,1 
Arcybiskupa łać. we Lwowie najpó­
źniej do 1 lutego 1898. 11

Nakładem A. Landowskiego
we itwowie

wychodzi w zeszytach po 45 et

NA OKOŁO ŚWIATA
Widoki z całej kuli ziemskiej

w  kolorach naturalnych
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Ogłoszenie.
W  skutek uchwały Wydziału] Powiatowej kasy oszczęd­

ności w Dolinie z dnia 30 grudnia 1897 oprocentowujemy 
wkładki od dnia 1 stycznia 1898 począwszy po 41|a oc 
sta, opłacamy natomiast za klientów7 kasy oszczędność: 
podatek od wkładek przypadający w myśl ustawy z dnia 
25 października 1896 Dz u. p. Nr. 220, co niniejszem po­
dajemy z odwołaniem się do § 11 stat. do powszechnej 
wiadomości.

W grudniu 1897*
Powiatowa kasa oszczędności w Dolinie.

Witosławski.
Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera (Zarządca W ł. J. Weber). Papier z fabryki papieru J. Fijałkowskich.


